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Za odnoszenie do domu dopłaca się 88 i za miesięcznie. 
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W berlińskim „Tagu“ pisze dr. AlHred 
Nossig o trzecim Sołowiewie, wnuku Sergiu- 
sza, znanego historyka i synowcu  Włodzi- 
mierza, ulubionego w Rosyi filozofa. Miody 
Sołowiew przejął idealizm swoich przodków, 
lecz łączy go z najnowszą mistyką, która u- 
możliwia mu pisanie entnzyastycznych  -po- 
„chwal na cześć patryotyzmu wojennego. W 
pracy p. i „Bogosławskije i kryticzeskije o- 
czerki”, która ukazała się obecnie, rozwija 
‘Bolowiew tezę, iż posuwanie się Rosyi. na za- 
chód (7) jest rozszerzeniem wyższego ideału 
kultury (!), której wyrazicielami stał się na- 
ród rosyjski i religia prawosławną. „Zwiazek 
z narodami zachodu — powiada Sołowjew—- 
zapewnia. Rosyi nietylko możność rozszerze- 
nia się lecz i hegemonię w Europie". Poli- 
tyczno - wojskowa hegemonia nie zadawal- 
-mia go jednak: „Mylą się ci, którzy obecnie 


w fanatyeznem zaślepieniu sądzą, że Niemcy i 


reprezentuje tylko pięść żelazna i nie więcej. 
Niemcy mają swój wielki ideał — kulturę, 
( która jednak zapomina zupełnie o stosunku 
duszy: do Boga, a ma jedynie indywidualna 
wolność ezłowieka i ‘prawa ludzkiej: natury, 
ograniczone żądaniami rózumu. I tę kulturę, 
- bez duszy, przynoszą Niemcy w swoich -uniwer- 
sytetach i fabrykach narodom 'sobie. podle- 
giym. Rosya, która ma zostać przedowniczką 
(!) Europy na drodze dachowej wnosi... ewan- 
; gelię! l 
Nossig nie krytykuje „owego nowego i- 
deału”, który jest prawie dwa tysiące lat do- 
robkiem ludzkości. \ Czy ewangelia; czy chry- 
styaniam czysty może. przeciwdziałać òkropno- 
ściom wojny i dzikiej nienawiści kozaka - a- 
nafabety? A jednak — zapewnia Sołowjew— 
cerkiew prawosławna jest nosicielką.„pra- 
„wdziwej” nauki Chrystusa. Militarne zwycię- 
- stwo Rosyi . zniszczy jednocześnie ujemne 
wpływy teologii protestanckiej i dumne pre- 
łensye Rzymu, kióry stworzył sztuczne zapory 
pomiędzy duszą ludzką a Stwórcą. 

O tsj wysokiej misyi kozaków i czyno» 
wników jest Sołowjew przeświadczony i wi- 
dzi-— zupełnie poważnie — w rosyjskiem za- 
rządzie (Galicyi początek prawdziwego u- 
szczęśliwienia Europy. „Wprawdzie nadeszły 
-- powiada — do Moskwy ciemne wieści o 
ucisku Rusinów przez Rosyan, lecz, on Sała- 


wjew w okupacyi tej „najwięcej rosyjskiej z ; 


rosyjskich ziemi“ nie podobnego nie zauwa- 
żył Znalazł on naród wyzyskany przez pol- 
ską szlachtę i żydów, który Rosya wyswobo- 
dziła z podwójnej niewoli, a pozatem urzeczy= 
wistniła gorące życzenie ludności, głoćnej 
„ścisłego połączenia z prawosławnym wschc- 
dem”... Tam gdzie uciekli księża uniecy da- 
*waliśmy na usilne (?) kolektywne prośby: 
gmin popów prawosławnych. 
Podziwiam eżelność, czy głupotę tego no- 
wego Sołowiewa, który nie chce wiedzieć, iż 
kozacką nahajką i szubienicą — tak jak w 
.  Okełmszczyźnie zmuszano chłopów  galicyj- 

„ skich do zrzeczenia się unii. Widzi on w pra- 
wosławnej z aureola męczennicy Galicyi, cier- 
. piatej i walczącej z katolicyzmem źródło no- 


wej siły regeneracyjnej, która ożyweżo wpły: 
ńąć must na zamiane rosyjskiego oportuni: 


zmu w celową konkretność. 

„Świętości Poczajewa, Chełma i Czesto- 
>chowy nie są pamiatkami anteołogicznemi; w 
„nich Koncentruje się  nowopowstającą _ sila 

prawosławnej cerkwi“. 


Sołowięw nawet polsko - katolicka Cze- 


stochowę przyciska. do; swej piawosławnej 
piersi. W pętersburskim „Kuryerze Nowym“ 
„protestują prof; Maryan: Zdziechowski i Bau- 


„douia de Courtenay - przeciw tej uzurpacyi i 
- sa pretensyi rosyjskiej AA wojen ; 


Bowjła iieo waj. 


ap niemowlę, w którem. ucieleśnia się 


OE NE AREA 


nej, która śni „o planetach słowiańskich, krą- 
żących około słońca Kultury rosyjskiej", Sny 
te wywołują w Polakach tylko uczucie zgto- 
zy.i nienawiści. = ` 

Tyle Nossig. Czyż ślepey z nad Newy i 
Moskwy nie widzą, iż wojna położyła kres 
planetom słowiańskim, przyciaganym przez 
Rosyę, która obronić nie umiała: ani Serbii, 
ani Czarnogórza, która z „oswobodzonych”* 
przez siebie Bułgarów, stworzyła wrogów, sto- 


- Redakoya W Warszawie: Okólnik 5. 


Redakcya I Raministracya w Łodzi: 
FPlotrkowska 86. 


Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


jących obecnie przeciw niej z bronią w ręku? 


Czyż nie czują moskale na swej skórze. mę- 
„stwa legionów polskich i przy obecnej „wizy- 

cie w Galicyi. wschodniej nienawisci Polaków 
Li Ukraińców. 

Kultura prawosławna? Dwa słowa ale 
drugie przeczy pierwszemu. Zresztą moska- 
le nie są słowianami, lecz mongołami, którzy 
caly swój dóbytek cywilizacyjny zawdzięczają 
prawie wyłącznie Niemcom i Polakom. Wiel- 
ki inkwizytor Aleksandra III, Pobiedonoseew 


"m azyatyckiej swej duszy takie wyrzucił wy- 


„znanie Europie: „Mam nauczyć. dzieci. ludu 
myśleć i mówić? Nie: Ja muszę się, u. nich 


: nauczyć myśleć i mówić. Rozwój i wykszłał- 


‘| cenie- człowieka nie jest środkiem dla dapię= 


«ia harmonii, moim ideałem ludzkim jest 
prawda, piękno, dobroć. Jestto wieczny typ 
przyrody jak zwierzę. lub. roślina, żyjąca bez 
potrzeby myślenia. Od tego typu każdy dzień 
"nas rozdziela i odsuwa. Szukamy ideału na- 
szego przed naini w. postępie, który dla nas 
„jest tylko przeszkodą, a ideał nasz prawdzi- 
;wy jest za nami”, 

Rosya kochała Niemcy, poetów i filozo- 
iów, sielanek i altanek, Niemcy sentymen- 
talne i ufaiące, Niemcy: Schillera i Uklanda, 
Hegla i Schopenhauera. Obecny świat nie- 
miecki uzmysłowiony, którego bóstwem jest 
korzyść i obowiązek, modlitwą miłość ojczy” 
zny, a Środkiem potęgi. niedościgniona orga- 
nizacya wszystkich sił — jest dla  Rosyan 
czemmś zupelnie obcem, niezrozumiałem i od- 
pychającem. 

Szorstka powaga. Niemca, pojmującego 
zadanie swego życia, jako wypełnienie tego, 
to żąda od niego jego ziemia rodzinna i jej 
przyszłość jest dla Rosyanina nienawistną. 
Nie lubi tego, który w walce życiowej prze- 
ścignął go w  punktualności, dokładności, 
przygotowaniu umysłowem, technicznem i fi- 
zycznem i który nie poddaje się nieziszczo- 
| nym mrzonkom i „bezcielestej tęsknocie. 

Inne drogi i inne. cele prowadzą narody 

| zachodu. Wojna obecna dużo nauczyła, że 
| środki jakie własna kuliura uzbroiła przez 
| twarde Rodoaaie do obowiazku i przez po- 
| zabowanie prawa, stoją znacznie wyżej od 
| transcedentalnego „otezaianja“ Rosyan i pra- 


wosławnej cywilizacyj, którą chcą zachodowi 
przynieść w darze.. 


kozmikat tę NAA | 


wna kwatera donosi 8 października: 
Front zachodni: 


stronach zwykły ogień artyleryi. 

„Na wschodzie od tej linii kolejowej arty- 
„lerya nieprzyjacielska skierowała ogień bu- 
TzĘcy.Da stanowiska nasze na pizestrzeni od 
Kenali- do Skociviru. Pod ochroną tego o- 
'gnia: niektóre ` bataliony - tieprzyjacielskie 
przekroczyły Cerne. Poprowadzono jednak 
na nie kontratak. Walka toczy się w dalszym 
ciągu. © - 
w dolinie Mogleniey toczy się obustron- 
na walka armatnia i za pomocą min. 

-Na wschodzie i zachodzie od Wardaru, 
oraz u stóp -Belasica Planina trwa stek  dzia- 
dalność Roe 


Sofia, 10 października (T. wl). — Głó- naładowanych prowiantem wagonów kele- 


Na zachodzie od linii i 
‘kolejowej Florina - Bitolia trwa po obydwuch | 


Erywańska 18, 


LERS 


BERLIN. (Urzeđowo). Wielka Kwa- 
tera Glówna donosi 10 października: 


Wschodni teren walk, 

Eront wojsk generata-jelämarszatkæ 

księcia Leopolda Bawarskiego. 

Pod kolonią Ostrów (nad Stocho- 
dem), na północnym - zachodzie od bu e- 
ka, odrzueiliśmy Rosyan z wysuniętego na- 
przód stanowiska i odparliśmy kontrataki. 

Na zachodzie od Łucka nie toczyła 
się żadna akcya piechoty. Oddziały nie- 
mieckie przy bardzo nieznacznych stratach 
wzięły szturmem wieś Herbutów na 
zachedzie od Narajówki, oraz zabrały do 
niewoli 4 oficerów i 200 szeregoweów 1 
zdobyły kilka karabinów maszynowych. 
Front wojsk generała kawaleryt ar. 

| cylesięcia Karola, 

W Karpatach rozbiły się kentr- 
ataki rosyjskie przed naszemi, zdobytemi 


„dnia 8 października, stanowiskami u Ba- 


by Ludowej. 


Teren walk w Siedmiogrodzie. 
Na froncie wsekodnim wszędzie posu- 
waliśmy się naprzód. Osiągnęliśmy wyj- 
ście z gór Hargitta i Barolskich 
do górnej i dolnej Csik (dalina Alt). 

Po obydwóch stronach Kronstadtu 
(Brasso) zwycięskie wojska silnie napie- 
rają na pobitych Rumunów. Z trzechdnio- 
wej bitwy pod Kronsładtem detychczas na- 
liczone: 1175 jeńców, 25 dział (w tem 13 
ciężkich), liezne wszy z amumicya i bronią. 
Prócz tego zdobyto wiele lokemotyw, prze- 
szło 800, przeważnie prowianitem nałado- 


at nie! 


PC ZET EEEE i 


DGZOSZENIA w Królestwie Polskiam 
Zwyczajne: 38 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). 
Drobne: 5 fen. za wyraz, najmniej S8 fen. 
Badestane (po tekście): i Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Ńakratugi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaitowy. 
W dziale kandławym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


Biwro dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w Sasna” 


lecki. 


wanych wagonów. Według jednobrzmię 
cych doniesień wszystkich wojsk, nieprzy 
jaciel poniósł bardzo ciężkie i krwawe 
straty. 

Na zachodzie od wąwozu Wulkan, 
zdobyto górę pograniemą Negrului 


Zachodni teren walk: - 


Eront wojsk generata-jeldmarszatka 
Ks. Rupprechta Bawarskiego. 
Także i wczoraj poprowadził nieprzy- 

iaciel w godzinach wieczorowych i nocnych 

silne ataki na dużym froneie walk, pomię 
dzy Ancre a Somme. Wszystkie ono 
nie odniosły żadnego skutku. 

Udaremniono usiłowania  franeuskie 
wykonania ataku na wschodzie od Ver 
mandoriiiers. 


Front Niemieckiego Sepeni Zroniko 


Po obydwóch stronach Mozy toczą 
się ożywione walki artyleryi i za pomoej 
przyrządów do rzucania min. 


Bałkański teren walk: 
Grupa wojskowa generała-feldmare 
szatka Mackensena, 

- Położenie jest niezmienione. 

Front macedoński. 
Nieprzyjaciel kontynuował swe ataki 
przeciwko wojskom bułgarskim w łukr 
Cerny (ma wschodzie ed linii kolejowej 
Monaster — Florina). Nieznaczne sukce 
sy odniósł on pod Skieiyirem. Poza: 

tem został on wszędzie odparty. 


Pierwszy Greneral-Kwatermistra 
Ludendorff, 


li 


e 


Komunikat austryacki. 


WIEDEŃ. Urzędewo danoszą 10 pa 
: Śdziernika: 
Wschodni teren walk: 


Na półncenym wschodzie od Cerna- 
hevis wojska nasze odparły ataki rumuń- 
skie. 


Na terenie pogranicznym na południu 


od Hótzing wydarto nieprzyjacielewi 


górę Negrolni. 

Wzięta w bitwie pod Brasso zło- 
bycz wynosi obecnie 1175 jeńców, 25 dział 
(w.tem 13 ciężkich), liczne wozy z amuni- 
eya i bronią, dwie lokomotywy przeszło 809 


jowych i wiele innych sprzętów wojennych. 

Armia generala Barza odrzuciła prze- 
ciwstawiające się jej straże tylne nieprzyja- 
ciela i zajętą jest wywalezaniem wyjść na 


równinę Cziki do kotliny Gydrgyć. - 


Z trontu rosyjskiego można donieść je- 


dynie o odparcia natarć nieprzyjacielskieh 
-w okręgu Ludowej, oraz wzięcie sztur- 


mem przez wojska niemieckie wsi H er- 
butów nad Narajowką. l 
Włoski teren walk. 


Na froncie Pobrzeża po ośmiodnie- 
wem silnem przygotowaniu za pomocą 0- 


i 
| 
| 
f 


gnia artyleryi i min przeszli Włosi wego- 
raj po południu w odeinku pomiędzy San 
Grado di Merna a jeziorem Dobergo do o- 
gólnego ataku na stanowiska nasze na pla 
skowzgórzu Karst Był to chlubny dzień 
dla naszych walczących tam wojsk. Bezu- 
stanny ogień nie zdołał ieh zachwiać Z 
niezachwiana sila odpierały one wściekłe 
szturmy przeciwnika wśród ciężkich dla 
niego strat i wszystkie swe stanowiska u- 
trzymały w swem posiadania. 

Walki na froncie doliny Fleims 
trwają w dalszym ciągu. i 

W okręgu Lusii jeden z patroli na- 
szych wziął 53 jeńców. Liczne silne ataki 
Włechów na odcinek Gardinal — Basa 
Alta pezosiały odparte. Również pomiędzy 
dolinami Sugana i Etsz nieprzyjaciel podej. 


mowal ezęsto ataki. Na Pasubio jest w 


toku większa. potyczka. ię 


Połludniowo-wschodni teren walk 
Ww Albanii nie zaszły żadne wy- 
PZ 
`- Zastępca szefa sztabu generalnsce 
von Hoefer. - 
Pollmarszalek « porucznik. 


i 


Sprawozdanie admiralicyi austryackiej.. 
" WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 10 pa-- 


śdziernika: 

W nocy z 8 na 9 października jedna z 
naszych morskich eskadr lotniczych obrzu- 
sila bardzo skulecznie bombami stacyę lot- 
uiczą w Walenie. W nocy z9 na 10 b. 
m. jedna z naszych morskich eskadr Iót- 
miezych zaatakowała objekty wojskowe w 
Monfalcone, nieprzyjacielską staczę 

ş 


| bardzo skutecznie dworzec kolejowy i u- 


| 
| 


lataweýw. morskich pod Grado, inna zaś, 


GODZINA POL 


rządzenia wojskowe w San Giorgio di. 


Nogaro. í 
Z wycieczek tych, pomimo gwaliownego o- 
strzeliwania, wszystkie latawce wróciły po- 
myślnie. "KR | e 
Dewódziwo floty. 


Ogniem naszym rozproszyliśmy kitka 
kompanij nieprzyjacielskich, które sypały 
sząńce około wsi §kolowo — Radile. 

Na froncie Struny potyczki pomiędzy pa- 
trolami, 

Na wybrzeżu morza Egejskiege — spo- 
kój. 

Front rumuński: Za pomocą ataku po- 
partego przez flotę dunajską obsadziliśmy na 
Dunaju wyspę u wschodniego wyłotu kanału 
Belen, na zachodzie od Zimniey, Wzięliśmy 
do niewoli 2 oficerów i 150 szeregowców, oraz 
zdobyliśmy 6 dział. 

bo opowiadaia: Rosyaaie, 

Petersburg, 9 października. — Wielki 
sziab generalny donosi 8 października: 

Front zachodni: Nic znamiennego niema 


"do doniesienia; 


Front kaukaski: W kierunku Ognut od- 
parliśmy z powodzeniem atak silnych turec- 
kich oddziałów wywiadowczych, które były 
wspierane ogniem ich artyleryi. Dezerterzy 
aieprzyjacielsty, którzy w ostatnich czasach 
bardzo często przechodzą do naszych linij, o- 
powiadają, że poza frontem Turcy dezerteru- 
ią masami, zwłaszcza od chwili, gdy na tere- 
nie walk nastały zimna. Wskazują na ucieczkę 
całych batalionów. 

f W, Dobrudży położenie jest niezmienione. 


Komunikaty francuskie. 
Paryż, 10 października. (T. wł.). — Urzę- 
dowo donoszą 9 październiką po południu: 

_ Na północy od Somme noc minęia spokoj- 
nie. Na południu od Somme trwa obustronne 
ostrzeliwanie artyleryi. 

a W okolicy Reye ostrzeliwali Niemcy bar- 
dzo żywo stanowiska francuskie pod Cammy 
sur Mats (?). à : 
Artylerya francuską odpowiadała całą 
swą siłą. Z pozostałej części frontu niema nic 
do doniesienia. 
s Paryż, 10 października. (T. wl). 
dowo donoszą 9 października wieczorem: 
Nad Somme bezustanna działalność arty- 
leryi i szczególnie ożywiony ogień w okolicy 
na południowym zachodzie od Barleux i w o- 
*olicy Bellois i Denieeourt. Przed południem 


odparty został w walce na granaty ręczne a- 


żak nieprzyjacielski, kióry wykanany został 


iod strony wysuniętej części lasu St. Pierre - 


Vaast na wschodzie od Ranecurt. Nieco póź- 
niej rozproszony został ogniem naszych kara- 
binów maszynowych oddział wywiadowczy, 
który ruszył naprzód od strony małego lasku 
aa północnym wschodzie od Bouchavesnes. 
„ Z pozostałego frontu niema nie do donie- 
sienia. 
FRONT SAŁONICKI: 

Paryż, 9 października. — Sztab armii 
wschodniej donosi 8 października: . 
i Od Cerny do jeziora Prespu w dalszym 
ciągu toczą się walki. 

Wojska serbskie obsadziły wierzchołek 
Dobropolje. i 

Wojska francuskie stały się panami Kis- 
sowa w górach Boba. 

Z reszty frontu nic nowego niema do do- 


‘niesienia. 


Commot belgijski, 

Le Havre, 9 października. — 
kwatera donosi 8 października: 

W okolicy Dixmniden i Sieenstraete w 
ciągu dnia czynną była ariylerya polowa i ro- 
wów ochronnych. 

Na południu od Nieuportu baterye belgij- 
skie skierowały ogień na niemiecką baieryę 
czynna na wschodzie od miasta. 


samanan ani iinta 


OR Sn 
Comunikaty angielskie, 

Lendyn, 10 października. (T. wł). — 
dłówna kwatera donosi 9 października po po- 
¿udniu: 

__ Uezyniliśmy postępy i ustawiliśmy poste- 
runki od Le Sare, | | 


Główna 


Lendyn, 10 października, (T. wł). — Głó- 


-wha kwatera donosi 9 października wieczo- 
Tem: ` 


Na rozmaitych punktach na północy od | 


Anere używano z powodzeniem gazów. Nie- 
przyjaciel odpowiadał słabo. Patrole nasze by- 


dy w stanie wiargnąć do niektórych rowów i 
zabrać jeńców. 


Na 
+ 


— Urzę- 


X 


-go korespondenta berlińskiego, w której ten 
donosi, iż pogłoska, jakoby poseł Gerard miał 
wieźć od cesarza prośbę o interwencyę poko- 


W pobliżu okolicy Ńeuvilie St. Vaast i 
Loos wykonano wiele wycieczek. - We wszyst- 
kich wypadkach wtargnęliśmy do rowów nie- 
przyjacielskich, zadaliśmy  nieprzyjaciełowi 
straty w zabitych i wzięliśmy pewną liczbę 
jeńców. Trzy podstawy do karabinów. maszy- 
nowych zostaly zniszczone i wyrządzono zna- 
czne szkody w rowach nieprzyjacielskich. 


Londyn, 10 października. (T. wł.). — Głó- 
wna kwatera donosi 9 października w nacy: 
Na północy od szańca Śztuń zyskaliśmy 
teren, zadając nieprzyjacielowi jednocześnie 
duże straty i biorące do niewoli przeszło stó 
szeregowców i 6 olicerów. ; 
Wiargnęliśmy pomyślnie do rowów nie- 
przyjacielskich. Na południowym wschodzie 
od Suchez nieprzyjaciel wtargnął do wyrwy 
powsłałej od wybuchu granatu, został jednak 
z niej natychmiast wyparty. - i 
FRONT SALOWICKI: 

Saloniki, 9 października. — Sztab armii 
saloniekiej donosi 8 października: 
Na froncie salenickim trwa ożywione o- 
strzeliwanie. . rG 
Front Strumy: Przed naszemi liniami na- 
liczyliśmy 1,500 poległych nieprzyjaciół. 
paa z 2 

bisi cesarza © pomery Ga Posi 
Longbranch, 10 października (T. wt.). — 
Hrabia Bernsiorii rezmawiał wezoraj z. pre- 
zydentem Wilsonem i wręczył mu Hst od ce- 
garza. luist zawierał odpowiedź na esobiste 
pismo Wilsona w sprawie pomocy amerykań- 
skiej dla zmoszącej niedostatek ludności Pol- 
ski. Przed przyjęciem Berusterita prezydent 
eświadczył kilku przedstawicielom prasy, iż 


| żądać będzie od Niemiec spełnienia wszyst- 


kiek obietnie danych Ameryce. Dodal, iż nie 
ma prawa powątpiewać o gołeweści Niemiee 
spelnienia ich przyrceczeń. Podskno Wilson, 
zaniepokojony eperatyami lodzi podwodnych 
w pobliżu wybrzeża amerykańskiego, eświad- 
ezył, iż podczas kenterencyi zwróci uwagę 
Berustoriia na tę sprawę. 


A koms mieie. 


Berlin, 10 października. (T. wł). — „Vos-- 


sische Zig.“ pisze: Komisya budżetowa parla- 
meniu Rzeszy ukończyła dzisiaj przed połud- 


Wielokrotnie trażiono do celu. 


niem swe prace. Po poludniu stronnictwa izby . 


mają wyświetlić swe stanowisko względem 
wyniku obrad komisyi. Przedstawione im zo- 
sianie sprawozdanie, które sprawozdawca mi- 
nisteryum spraw zagranicznych złoży jutro 
plenum parlamentu. Jakie stanowisko zajmą 
irakcye względem tego sprawozdania, nie 
można jeszcze narazie przewidzieć. Niektóre 
frakcye ujawniają tendencyg do nalegania na 
kcnieczność obszernych rozpraw w plenum, 
ponieważ óbrady nie doprowadziły do formal- 
nej uchwały ani w jednym ani w drugim kie- 
runku. Gdyby jednak miało dojść do tego, to 
przypuszczać należy, iż sprawa prowadzenia 
wojny łodzi podwodnych traktowana będzie 
jedynie w sposób ostrożny i odpowiadający 
interesom ojczystym. Jeżeli frakcye nie o- 
świadczą swej zgody z referatem sprawoz- 
dawcy lub jeżeli skądkolwiek wyniknie po- 
trzeba pońtownego zwołania komisyi budżeto- 
wej, to w takim razie jeszcze dzisiaj wieczo- 
rem hależy spodziewać się posiedzenia. 


DRZBBOSGWNA pogioska, 
Nowy York, 10 października, (T. wł). — 
„Associated Presse“ zamieszcza depeszę swe- 


jowa Ameryki, jest zupełnie: bezpodstawna. 


sia ét 
„ból „E Ga 

Londyn, 10 października. (T. wł.). — „Ti- 
mes“ dowiaduje się z Nowego Yorku, iż łódź 
podwodna „U. 53“ otrzymała w Newporcie 
szczegółowy wykaz przybywających i odcho- 
dzących paroweów, poczem bezzwłocznie przy- 
stąpiła do pracy. i k 


a s . 46 

- Biega łodzi podwodnej „I 38°. 
Londyn, 10 października (T. wł.). — Biu- 

ro Reutera otrzymało z Newport doniesienie, 
iż załogę i pasażerów sześciu okrętów żaata- 
kowanych przedwczoraj przez łódź podwod- 


Ba, zdołano wyratować, wyjąwszy załogę pa- 


=~ 


REECE O RAA TE EA LIEDEN EE EE OLSEN SETE AE E EE Z NEEE E EEEE SE EAA E OE E E N E 


i 
4 
EAEE E EEE E EA 
e r REY Á ; 
SRR PRZ R PEER RENEE i 
Sali AE AE ÓW ai ZA 


rowca „Kingsten”.' Kontrtorpedowce amery- `| 
kańskie podążają do Newportu i Bostont z. 

zbiikami jednego że statków, być może l: ; ; RS 
ało Ao o Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu, iż wla- 


„Kingstona. O parowču iym bie nie wia- 


domo. Wykazy okrętowe nie wymieniaig pa- 


rowea lej nazwy. "W sóbołę wieczorem wyć 
ruszyła stąd łódź podwodna „U 53% i wczes- 
nym rankiem napoikała po drodze parowiec 
amerykański „Kansas, który zalrzymała, a 


po przejrzeniu papierów puściła go w dalszą 


drogę. O godz. 6 łódź napotkała parowiec 


2 sę: a Ne, 288 


zianie eiai, amerykańskich. 


| Amstorčam, 10 października. (T. wl). — 


dze amerykańskie jakkolwiek uznają prawo“ 
każdego mocarstwa wojującego do stosowanie. 


: łodzi podwodnych, póki istnieją odnośne prze- 
'pisy prawa międzynarodowego, to. jednak 


„Strathdone” i siorpedowała go, poleciwszy .| 


uprzednio załodze wsięść do łodzi. ratunko- 
wej. .„Westpoind” został sterpedowany o g. 
11 m. 45, następnie przyszła kolej na „Stepha- 
no“, który spotkał się z łodzia podwodną o 
godz. dej po poludniu, posiadając na pokła- 


dzie znaczną liczbę pasażerów, a wśród nich 


wielu również Amerykan. Przypuszczają, iż 


torpedowania nastąpiły po uprzedniem o~ 


strzeżeniu. Wieczorem „Stephano“ płynął 
jeszcze, lecz był poważnie uszkodzony. ` Sta- 


tek, wymieniony w doniesieniu pod -Razwą: 


„Kingston* został storpedowany o godz. 6-ej 
wieczorem. Następnie zatakowano parowce 
„Blommersdejk* i „Christian Knudsen“. Wia- 
domość o ataku rozeszła się bardzo szybko, i 
wiele paroweów gotowych do odjazdu w róż- 
nych portach nie wyruszyło w drogę. Wiele 
okrętów ostrzeżońo przy pomocy telegrafu i- 
skrowego. Udały się one natychmiast na wo- 
dy teryioryalne albo też zboczyły ze żwyk- 
łych dróg morskich, ażeby okółną drogą do- 
trzeć do celu. = 


Feia m morzem 
Kolonia, 10 października (T. wł.)-—,„Kół 
nische Zeitung” dowiaduje się z Waazyngło- 


u, iż de pólnecy z 9-go na 10 b. m. deniesio- - 


no już o zatopienia sześciu okrętów angiel- 
skich, które odpłynęły z portów kanadyjskich, 
Przez eały dzień nadchodzą depesze iskrowe, 
wolające o pomoc. Na pemse tongeym okre- 
tem wyjechało 17 kentrierpedowców amety- 
kańskich. Panika objęła towarzystwa okrę- 
towe. Okręty gotowe do odjazdu zatrzymano, 
zaś znajdującym się na morza polecono zmie. 
nić kierunek dregi. 


petoun na nipkdeia namniarektoi 
STEGNA ma GRZE nonon, 


Nowy Yerk, 10 października. (T. wł). — 
Doniesienie Biura Wolffa: Wiadomość o tor- 
pedowaniu okrętów w pobliżu wybrzeża a- 
merykańskiego spowodowała bardzo podnie- 
cony nastrój w sferach gieldowych, co wpiy- 
nelo na razie na znaczną zniżkę kursów, po- 
nieważ zachodzi obawa, iż dostawy amuniefi 
i broni dla krajów koalicyi moga uledz zwło- 
ce, wobec czego produkcya spaść może. Skut- 
kiem tego na rynek rzucono wielkie partye 
akcyj towarzystw produkujących na dostawy 
wojenne. 


aat w Sfoszakach. 

Londyn, 10 października. (T. wł.). — 
„Daily Telegraph“ donosi z Nowego Yorku: 
W siosunku Niemiec do Stanów Ziednoczę- 
nych wskutek atsków torpedowych w bezpo- 
średniem sąsiedztwie wybrzeża amerykań- 
skiego nastąpił znowu drażliwy zwrot, gdyż 
na skulek usilnego nalegania Stanów Zjedno- 


czonych krążowniki angielskie usunęły Się z 


dróg wodnych w pobliżu wód amerykańskich. 


Londyn, 10 października. (T. wł). — Biu- 
ro Reutera donosi z Nowego Yorku, iż pewna 
liczba amerykańskich dzienników porannych 
zwraca Się przeciwkó blokadzie wybrzeża a- 
merykańskiego przez niemieckie łodzie pod- 


wodne. „New York Herald" oświadcza, iż nie 


bezpieczeństwo łodzi podwodnych na drogach, 
wiodących bezpośrednio do portów amerykań- 
skich nie może i nie powinno być cięrpianem. 
Wyraźnym obowiązkiem rządu jest poczynie- 
nie koniecznych kroków celem położenia: ta- 
my tej pruskiej metodzie prowadzenia wojny 
ito bezzwłocznie, „Journal oi Commerce“ za- 


„pytuje się: Czyż nasze wybrzeże jest podsta- 


wą operacyjną niemieckich łodzi ` podwod- 
nych? I ciągnie dalej: Jeżeli Niemcy pragną 
ściągnąć na siebie gniew narodu Stanów 
Zjednoczonych i chcą uczynić ws zystko,. by 
dopomagać wregom Niemiec to nie mają na 
to skuteczniejszego środka nad ten sposób 
prowadzenia wojny morskiej wzdłuż naszego 
wybrzeża. W sposób podobny mniej więcej 
wypowiada się „New York Times“, 


meee ramea 


-W sprawie afise loiz podwodnych. 

, Lenghraneh, 10 października. (T. WŁ).— 
Doniesienie Biura Reutera: Po odwiedzinach 
hr. Bernstorifa oświadczono, iż nie mówiono 
nie o pokoju, natomiast prezydent wśzczął roz- 
mowę o wczorajszych atakach lodzi podwod- 
nych u wybrzeża amerykańskiego. Hr. Bern. 
storit oświadczył Wilsonowi, iż w'sprawie tej 
nie otrzymał żadnej informacyi z Niemiec, jest 
jędnak pewien, że wszelkie - przyrzeczenia 


które rząd jego uczynił, zostały dotrzymane. 


przeważa pogląd, iż ataki łodzi podwodnych 
w pobliżu Nartucket mogą doprowadzić „do 
różnych zawikłań. Władze obawiają się, iż 


obecność floty i łodzi podwodnych w sąsiedz 


twie wód amerykańskich może wyłonić bardzo ' 


| zawiie zagadnienia w związku z neuiralnością, 


Oraz, że mogą powstać bardzo poważne różnie 
ce, jeżeli łodzie podwodne będą prowadziły 
swa akcve tak blizko wybrzeża amerykańskiea 
go, iż postępowanie ich taktycznie dorówny: . 
wać będzie piokadzie. 


Pafiole araerykafnkie, | 
Waszyngton, 10 października. (T. WL). ~ 
Doniesienie Biura Woliia: Depariament ma- 
rynarki rozpoczął przygotowania celem urzą: 
dzenia patrołu okrętów wojennych wzdłuż 
wybrzeża, ażeby, gdy. zajdzie potrzeba, dbać 
o to, by neutralność Stanów Zjednoczonych 
nie była naruszana przez łodzie podwodne. 


+ 


Retrmaliwadie sai felegrańicznej. 
Chrystyania, 10 października. (T. wł). — 
Według dziennika „Morgenbladet”, trzy ło- 
dzie podwodne ostrzeliwały w sobotę siacyę 
radio- telegraficzną w Japnowalak (na Wyk 
brzeżu Murmańskira). Jeden z jej masztów. 
został zniszczony. Sa liczne ofiary w ludziach. 


ady $ 2.66 

mowa z ni „Ba. 
Paryż, 10 października (T. wł). = Do- 
niesienie Agencyi Havasa: Wykaz żołnierzy | 
uratowanych podczas rozbicia okrętu „Gallia“ f 
wystawiony w ministeryum marynarki, Wy" 
mienia 328 nazwisk; liczba zaginionych ogra 
nicza się tedy do 12. Wśród nich znajduje 
się niemal caly- sztab. Uratowano jedynie 
drugiego oficera. E 

E 

Stutigart, 10 października (T; wh). — 
Wczoraj o godz. 8 m. 54 i o 9 m. 23 ukazał 
się samolot nieprzyjacielski nad Stuiigariem. 
Rzucił on kilką bomb, które nikogo nie ranie 
ły ani też nie wyrządziły żadnych szkód, © 


-Mpu GMA c= 
Kopenhaga, 10 października. (T. wł). == 
Według „Russkoje Słowo”, Stürmer po powro. 
cie swym z wielkiej kwatery głównej odwie- 
dził metropolitę petersburskiego, Pilisina i 
zakomunikował mu, iż cesarz przyznał nm 
urlop na wyjazd dla odpoczynku, Stürmer da 


„dał. jeszcze, że wkrótce udaje się w drogę. 


Ernans waki ma zasiodze. 
Berlin, 10 października (T. wl.). — Sprae 
wezdawea wejenny „Tiglsehe Rundschau* 


„denesi, że na froncie zachodnim  pemiędzy 


Anere a Somme mialy miejsce gwałtowne ss 
taki Anglików i Francuzów, które kontynuos 
wane są % ogromng zaciętością. Anglicy prze 
nieśli punkt ciężkości swych eperacyj na te 
ren na półnecy od Coureelette le Sare, gåzis 
rzucają wciska do ataków, nie zyskując naj- ` 
mniejszego kawalka terenu. Na północnym . 
zachodzie oł Le Sare oczyściiiśmy gniazdo 
angielskie, znajduiąte się naprzeciwko na 
szych lai. W odcinku Haueourt — FAbbaye 
Morvai teceą Się zacięte wałki. Pod Merval 
pulki angielskie podiely silny atak, który w 
eałośsi został odparty. Wieczorem, na irom 
cio Guzudeecuri . Les Boeufs Anglicy prze 
chodzili do ataku pięciokrotnie raz po razu 
na stanowiska nasze na zachodzie od drogi 
Bapaume — Peronne. Gprócz świetnego od: 
parcia wszystkiech tych ataków, również ede- 
niosła sukces ariylerpa nasza, która zniszczy” .- 
ia wyseko ceniony angielski samechód cpam 
Pomiędzy Fregicourt a Bouchaves- 
nes Francuzi wykonali sześć razy silne nałan 
cią ofengywne, lecz nie zdołali zachwiać nae 
szych sżeregów. Pod Blairivil, na poludniu 
od Arras wojska angielskie, po silnem przy 
gełtowaniu przez artyleryę wykonali atak, któ- 
ry rozstrzygnął się na naszą korzyść. Może- 
my byé dumni ze świetnych czynów naszych -. 
wojsk, które odparły ciężkie ataki angielskie 
i zadały przeciwnikowi niesty 


£ETZENY. 


i iraneuskie i 
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euane straty: 


-Amiotanie  partamenti romańskiego. - 

Bazylea, 10 października (T. wł). — We 
dług doniesień z Petersburga „Ruskoje Sto- ~ 
wo“ dowiaduje się z Bukaresztu, że parlament 


rumuński zwołany. zostanie bezzwłocznie na. 


'krótką sesyę. Prezes ministrów Braliahu pod- 
czas otwarcia parlamentu wypowie mowę... 
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Adamiec Antoni, Kucharz, 1.34, żoł- 
nierz, 82 pułku piechoty, Warszawa, Za- 
lesie, wzięty do niewoli 29 stycznia 1915 
roku, Łuck. 
Adamczyk Stanisław, robotnik rolny, 
1.25, cywilny, Warszawa. | 
Andysz Władysław, robotnik rolny, 
łat 20, szeregowiec, 4 p. piechoty, gub. 
łomiżyńska, pow. gutowski, wz. do niew. 
3-go września, Wilno. 
kowal, lat 
88, szeregowiec, L. G. Litewski p., gub. 
warszawska, Warszawa, wz. do niew. 
19 grudnia 1914 r, Aleksandrów. 
Andrzewski Antoni, rob. rolny, lat 
38, szeregowiec, Nowogr. pułk, gub. 
płocka, wz. do niew. 19 sierpnia $915 T., 
Modlin. 
Andrzejszyk Michał, ogrodn. Wa- 
rzywmy, lat 27, szeregowiec, 491 p. pie- 
choty, gub. warsz., miejsc. Urle, wz. do 
niew. 4 września 1915 r, Grodno. 
Andruszkiewicz Stefan, giser, 1 
28, szeregowiec, 455 p. piechoty, gub. 
warszawska, wz. do niew., 19 września 
1915 r., Modlin. 
Antosik Wincenty, robotn. rolny, lat 
32, szeregowiec, 32 p. syb., gub. war- 
szawska, Skierniewice, wz. do ńiew. 28 
stycznia 1915:r., Łuck. 
Antoszewicz Amtoni, rob. rolny, 
wanszawska, Lazłycz ?, wz. do niew. 19 
sierpnia 1915 r., Modlin. 
Anńczewski Feliks, giser, lat 27, sze- 
regowiec, L. Gw. Keksh, g. warszaw- 
ska, Warszawa, wz. do niew. 30. sierp- 
mia 1914 r., Neuburg. 
AP «io ki Feliks, feldfebel, 6 p. 
piechoty, -gub. siediecka, St Bela. 
Arszyński Władysław, lat 38, urz. 
polie., gub. płocka, Płock, wz. do niew, 
19 sierpnia, Modlin. ... 
Augistyniak Stanisław, bi rolny; 
lat 42, podoficer, 18 szpital fort; gub. 
warszawska, Rożew, wz. do niew. "10-80 
sierpnia 1915 r, Modlin. 
Bagowski Adam, rób. rolny, lat 37, 
szeregowiec, I rezerw. bat., gub. kali- 
ska, Willenberg. 


Badyński Fřaie. Maryan, nauczyciel, 


lat 30, pisarz, twierdza Modlin, g. ka- 


liska, 'Posoka, wz: do niew. 19 TEŻ 
1915 r; "Modlin. 


Bacieszók Józef, rób. rolny, lat 35, 


szeregowiec, i18- p: piech. : gub.: war- 
szawska, Pruszków, wz. do niew. 8-go 
sierpnia 1915 r., Grodno. 

Balcieszak Stefan, rob. rolny, lat 


43, szeregowiec, 5 kol. robot, gub. war- 


szawska Golembiewo, wz. do niew, 19 
sierpnia 1915 r., Modlin. 
Balcieszak Andrzej, piekarz, lat 36, 
szeregowiec, 10 p. piech, gub. piotr- 
kowska, Łódź, wz. do niew. 3 września, 
Dźwina. 
Banarski Felicyan, grawer, lat 28, 
cywilny, gub. warszawska, Warszawa, 
wz. do niew. 27 sierpnia 1915 T., War- 
szawa. 

Banasiuk Józef, rob. rolny, lat 43, 
szeregowiec, 48 kol. robot., g. warszaw- 
ska, wz do niew. 19 sierpnia 1915 r. 
Modlin. 

Banasiak Marcin, rob. rolny, lat 27, 
szeregowiec, 108 p. piech. gub. war- 
sżawska, Pudłowo, wz. do niew. 28 sty- 
czoła 1915 r., Gąbin. 


Banasiak Michal, rob. rolny, lat 42, 


szeregowiec, B art. Nowogr., gub. war- 


szawska, (roszewo, wz. do niew, 12 sier- 
pnia 1915 r, Modlin, 
Bandysz Stanisław, tob. rolny, L 3 


4, 
szeregowiec, 80 art. Nowogr., gub. war- 


szawska, Serock, wz. do niew. 19 sier-. 


nia 1915 r, Modlin, 


Banach Jan, rob. rolny, lat. 28; sere 


gowiec, 453 p. piech., zę warszawską, 
Kabaty, wz. de niew. 30 lipca 1915 r. 
Modlin. ! 

Baranowski Józef, rob. rolny, Ast 
31, szeregowiat, 407 p. pisch., SUB. pio- 


! era 


Barański August, rob. Ma at 4i, 

a Noweg: kol rób. ga war- 
zawsk R, Fczalin, Modin. 

B arański Śanialaw, rob. rolny; pod- 


. Blieet, 412o, pisri, gub, kaliska, Bask. 


Batplowski Jan, szewe, szerego- 
wies, T89 draf, g. lotmżyńska; Knczewo. 
Bartłlumiegśczak Śtanisł, kupiec, 
zgi Kowog, gh 


` lat 26, szeregowiec, artyl. Nowogr., gub. 


arta EEEE powinna 


87. 
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4 5 aniewski Kazimierz, monter, 
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51. 
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"Basiak Jan, rob. rolny, lat 26, gub. 


.. piechoty, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 


dlat.29, Siemplew, gub. kaliska, kare 
- din: : 
-Benkowski Teodor, ślusarz, lat 38, 


| kaliska, cywilny. 


> 20, Rydzice, gub. warszawska, 


. Blaszewski St 
| 29, Woszuki, gub. Kaliska, cywilny, 18 


..Bogoradzk 
„Warszawa, szeregowiec, 505 drużyna, 


WODZINKA | 


kaliska, Dąbie, wz. do niew. 19 sierp- | 
. nią 1915 r., Modlin. 


Bartnicki Wincenty, rob. rolny, lat 
25, szeregowiec, 117 p. piech. gub, war- 
szawska, Jakubów, wz. do niew. 5-go 
września 1915 r., Grodno. 

Baróz Jan, robotnik rolny, Wieluń, g 
kaliska, szeregowiec, 20 p. SA 
wz, dó niew. 5 września 1915 r., Grodno. 


warszawska, geirejter, 107 p. piechoty. 
Bator Michał, ślusarz, lat 25, 
warszawska, getrejter, 455 p. piechoty, 
wz. do niew. 19 sierpnia 1915 r. Modlin. 
Balehor Feliks, rob. rolny, Bratków, 
gub. kaliska, szeregowiec, wz. do niew. 
w Łomży. 


Baczyński Jan, murarz, lat 36, gub. 


warszawska, szeregowiec, 8 p. piechoty, 
wz. do niew. 12 września 1915 r., Gro- 
dno. 

Bie alis sko Władysław, murarz, lat 
21, gub. warszawska, szeregowiec, 18-y 
pułk fin., wz. do niew. 29 sierpnia 1915 
r., Skidel. ` 

Biednarek Wojciech, rob. rolny, lat 
45, szeregowiec, 58-ci Now. kol. rob: 
Biedońs: =: Wincenty, rob. rolny, lat 
29, cywilny. 


Bykowski Stanisław, rob. rolny, lat | 


21, Gochibowo, gub. płocka, szeregowiec, 


789 druż., wz. do niew. 6 sierpnia 1915 


Ta Modlin. 

Beck Andrzej, anter lat 27, g. war- 
szawska, szeregowiec, 10 p. piech. wz. 
do niew. Fridriechstadt. 

Benko Emil, rob. rolny, lat 34, Glu- 
wid, glib. płocka, cywilny, wz. do niew. 
19-sierpnia 1915 r., Modlin. 
Benkowski Józef, rob. rolny, lat 40, 
gub. warszawska, szeregowiec, 25 pulk 


r. Warszawa. 
Benkowski Aleksander, rob. rolny, 


WZ. do niew. 19 sierpnia 1915 T3 


Tsziste, gub. warszawska, cywilny, wz. 
do niew. 4 września 1915 r. 
Bernard Pawel, rb. rolny, lat 25, g. 


Beradzki Stanislaw, rob. rolny, lat 
wz. do 
niew. 8 września 1915 r., Skidel. 


. Berczyński Antoni, rob. rolny, lat 


„85, Łódź, gub. piotrkowska, 
wiec. 456 p. piechoty, 
Łódź. 

Betlewski Antoni, robotnik rolny, 
1. 29, gub. Łomżyńska, szeregowiec, I-szy 
putik pograniczny, wz. do niew. Aen- 
stein. 


szerego- 
"wz. do niew., 


454 


2, gub. Warszawska, szeregowieć 
a. piech. 


Brzeszyński Józet, ogrodnik, lat 


. 32, Otwock, gub. warszawska, szerego- 


wisc, 454 p. piechoty, wz. do niew. 19 
sierpnia 1815 r., Modlin. 
Brzozowski Bolesław, policyani, 
lat 7, Nemar gab. Łomżyńska, szerego- 
wiec, 58 pulk piechoty, wz. do niewoli 
19 sierpnia 1915 roku, Modlin. f 
Biber Konrad, robotnik rolny, lat 32, 
gub. warsz, cywilny, wz. do niewoli w 
Eętzyty. 

Byliński Aleksander, krawiec, lat 
20, gub. Płocka, szeregowiec 287 pułk 
pièch., wz. do niewoli 12 sierpnia 1915 
roku Warszawa. 


. Biezewaki Piotr, introligator, 1. 81, 


Warszawa, szeregowiec, I-szy pulk pie- 


--choty, wz. dò niewoli 20 listopada 14 


roku. Łódź. | 
Bieżyk Stanisław, robotnik rolny, Sta- 
nisławów, gub. Warszawska, podoficer, 
2 września 1916 r. nad Dźwiną. 
anisłiaw, Ślusarz, lat 
sierpnia 1915 r Radom, 

Bliasztzyk Kazimierz, róbotńik rol- 
hy, 11.26, Maniski, gub. Kaliska, cywił- 
ny; WZ do niewoli 18 aż ró 1915 £ 
Modlin. 

zi Antoni, ślusarz, l 38, 


wz. do hiewoli 15 sierpnia 1915 r. War- 


| SZAWA. 
Bogodziński 
- 87, Warszawa, pođoticer, 85-tvy pułk P- 


Piótr, krawiec, lat 


wz. do n'woli 15 sierpnia 1915 1. War 


Sawa 


gub. | 


lat 
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63. 


74. 


TT. 


= sierpnia 1915 r. Modlin. 


73. 


gib. Łomżyńska, 


- wiec, rob. rol 


“Bardak Bronisław, robotn. rolny, lat 


"31i, gub. Piocka, szeregowiec 21 pułku 


„Nowogr. szpit., wz. do niewoli 28 stycz 


'Ledziów gub. Warsz., 


BoEajan, szewc, Warszawa, Szerego- 
wiec, -my pułk piech., wz. do niewoli 
15 sierpnia 1915 r. Warszawa. 


1 Bolkiński Edmund, tkacz, lat 86, Żyrar- 


dów, gub. Warszawska, szeregowiec 


. 418 pułk piech., wz. do niewoli 13 sierp- 


nia 1915 r. Modlin. 
Bombala Leon, 1. 36, Borków gub. 


-~ Warszawska, cywilny, wz. do niewoli 7 


września 1915 r. Grodno. 

Bomka Stanisław, 1. 29, kowal, gub. 
warsz., szeregowiec, 227 p. piechoty. 
Bonkiewicez Aleksander, robot. rol- 
ny, 1. 26, Marki gub. Warsz., szerego- 
wiec 118 pułk piech., wz. do niewoli 
19 sierpnia 1915 r. Modlin, 
Bączkowski Maryan, szewc, lat 84, 
Marki gub. Warsz., szeregowiec, 98 pułk 
piech., wz. do niewoli 19 listopada 1914 
roku. Łódź. 


Borkowiez Stanisław, rbot rolny, 
lat 34, Jaworowo gub. Kaliska, szerego- 


wiee, 119 pułk piech, wz. do niewoli „| 


"22 sierpnia 1915 r. Kowno. 


Borkowski Aleksander, 1. 23, cy- 
wilny. 

Borkowski Wawrzyniec, robotn. rol- 
ny, L 88, Cetlin gub. Płocka, szerego- 
wiece, Nowog. pułk, wz. do niew. 19-go 
sierpnia 1915 r. Modlin. 

Borowski Józef, robotnik rolny, lat 
25, Bronisławów, gub. Wansz. szerego- 
wiec, 241 pulk piech, wź. do niewoli 
10 września 1915 r. Grodno. | 
Borowski Jan, l. 26, gub. Kaliska, 
cywilny, 
Boruscki Jan, kupiec, L 28, Leśmierz 
gub. Kaliska, podoficer, 247 p. piech, 
wz.-do niewoli Grodno. 

Bochor Marcin, Dintowo gub. Kali- 
ska, szeregówiec, 5 pułk piech. 


"Bocianowski Józef, robotnik rol- 


my, 1L 88, Wieków gub. Kaliska, szerego- 
ofort, wz. do niewoli 19 
„sierpnia 4915 r. Modlin. . 

Bojarski Michal, furman, 1. 38, Siel- 
ce gub. Warszawska, szeregowiec 119 
pulk piech., wz. do niewoli 4 września 
1915 r. Grodno. 


19, Parlin gub. Płocka, cywilny, wz. do 
niew. Parlin. b 
Brejlak Stanisław, robotn. polny, lat 


piech, wz. do niewoli 17 sierpnia 1914 
r. Willenberg. 
Brzeziński Antoni, robotnik rolny, 
1. 42, Makomasy, gub. płocka, szerego- 
wiec Nowogr. pułk, wz. do niewoli 19 


Brzeziński Tomasz, robotnik rolny, 
1. 27, Grodzisk, gub. warsz., sanitaryusz, 


mia 1915 r. Wierzbołów. 
Brzeziński Jan, roboin. rolny, 1. 38, 
Poromb gub. Warsz, sanitaryusz, 8 
tow. szpiż, wz. do niewoli 19 sierpnia 
1915 r. Modlin. 
Brzozowski Adam, robotn. rolny, 
gub. Płocka, szeregowiec, 18 pułk. pie- 
choty, wz. do niew., Brześć Litewski, 
Brylski Adam, robołn. rolny, l. 43, 
szeregowiec 6 
Now. Rob. kol, wz. do niew 19 sierp- 
nia 1945 r. Modlin. 
Bo ngai ewski Mateusz, roboin. rolny, 
1.42, Omendra gub. Warsz. szerego- 
wiec, 5 Noo Rob. kol, wz. do niewoli 
12 sierpnia 1915 r. Modlin. 
Bugalski Łukasz, robotn. rolny, lat 
30, gub. Warsz, cywilny. 
Budek Andrzej, mboin, rolny, lat 83, 
gub. Warsz„ szeregowiec 12 Syb. pułk. 
Budzik Antoni, tobotn. rolny, lat 36, 
Penczew gub, Warsz, Szeregowiec sa- 
nitar. pociąg., wz. do niewoli 29 stycznia 
19456 r. Wierzbołowo. 
Budych Franciszek, robotn. rolny, I 
80, Benzelin g. Płocka, szeregowiec 5 
pulk piech., wz. do niewoli 10 sierpnia 
1916 r. Budrz. 
Budkiewiez Julian, piekary, L 24, 
szeregńwieć 8 pulk 
piech. wz. do niewoli 27 wiześnia 1015 
r. Nowoaleksandr. 
Bujek Kazimierz, roboti. fabr; lat 28, 
blica Hoża w Warszawie, tywiiny, Wz 
do niewoli 15 sierpnia 15 r. Warszawa. 
Buszeński Piotr, roboti. rolny, lał 


. 
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28, Chrusin, gub. warszawska, szerego- i 


wiec, 108 p. piechoty, 
sierpnia 1915 r, Modlin. 


ow TATA 
TEE 


161. 
102. 


103. 


104. 


111. 


180. 


Wł do niew. 6; | 124 


* Łódź, gub. 


Chwastniews 


Bujczyc£Ei Jan , rob. rolny, fat 20, 
Brudno, gub. warszawska, szeregowiec, 
39 p. piechoty, wz. do niew. 8 lipca 1915 
T., Memel. f 

Bukowski Władysław, rob. rolny, 1 
26, gub. warszawska, cywilny, wz. do 
niew. 15 sierpnia 1915 r., Warszawa. 
Bunkiewiecz, Józef, mularz, lat 29, 
Pruszków, gub. warszawskiej, szerego- 
wiec, 246 p. piechoty, wz. do niew. 5-go 
września 1915 r. Grodno. 
Bunkówski Maryan, rob. rolny, lat 
37, Dzentlewo, gub. płocka, szeregowiec, 
Nowogr. pułk, wz. do niew. 19 sierpnia 
1915 r., Modlin. 

Burchard Bernard, krawiec, lat 88, 
gub. warszawska, cywilny, wz. do niew. 
19 sierpnia 1915 r., Warszawa. 
Burezyński Józef, robotnik rolny, 1. 
44, Janówek, gub. warszawska, szere- 
gowiec, Nowogr. rob. rol, wz. do niew. 
19 sierpnia 1915 r., Modlin. 
Budkiewicz Józef, rob. rolny, laf 
25, Malinów, gub. warszawska, szerego« 
wiec, 246 p, piechoty, wz. do niew. 2-go 
września 1915 r., Grodno. i 
Buchowski Marek, rob. rolny, ko- 
wal, gub. warszawska, szeregowiec, 128 
p. piechoty. 

Bzukiewicz Bronisław, urzędnik, l 
84, gub. płocka, urzędnik wojsk, Mo- 
dliński pułk, wz. do niew. 19 sierpnia ` 
1915 r., Modlin. 

Buczek Stefan, budowniczy, Melno, 
gub. warszawska, podoficer, 220 p. pie- 
choty, wz. do niew. w Łomży. 
Buczyński Piotr, kapelusznik, lat 37, 
gub. warszawska, cywilny, wz. do niew. 
15 sierpnia 1915 r., Warszawa. 
Bykaczewski Walenty, rob. rolny; 

gub. warszawska, Nowogr. art, wz. do 
niew. 19 sierpnia 1945 r, Modlin. 

Bieda Franciszek, rob. rolny, lat 28, 
Braików, grb. kaliska, szeregowiec, 227 | 
p. pietlioty, wz. do niew., Łomża. 
Bitagórowski, murarz, lat 35, gub. 
warszawska, szeregowiec, 118 p. pie* 
choty, wz. do niew. 12 września 1915 r., 
Grodno. 

Biedrzycki Władysław, murarz, lat 
30, gub. warszawska, szeregowiec, 246 
p. piechoty, wz. do niew. 28 sierpnia 
4915 r., SkidelL © 
Bielawski Jan, rob. rolny, lat 32, 
gub. warszawska, cywilny. 

Bielecki Feliks, rob. rolny, lat 42, 
gub. warszawska, cywilny. | 
Bielik Wincenty, rob. rolny, lat 28; 
Gochibowo, gub. płocka, szeregowiec, 
wz. do niew, 6 sierpnia 1915 r., Modlin. 
Bielicki Aleksander, monter, lat 28, 
gub. warszawska, szeregowiec, 237 p. 
piechoty, wz. do niew., Friedrichstadt. 
Bilicki Wiktor, rob. rolny, lat 36, 
Gluwid, gub. płocka, szeregowiec, Wz ` 
do niew. 19 sierpnia 1915 r., Modlin. 
Bielawski Jan, rob. rolny, lat 32, 
gub. warszawska, cywilny, wz. do niew. 
15 sierpnia 1915 r. 

Bielawski Mikołaj, rob. rolny, lat 
38, Stemplew, gub. kaliska, szerego- 

wiec, 4 szpital, Modlin, wz. do niew, 19 
sierpnia 1915 A Modlin. 

Bielawski Franciszek, Ślusarz; lat 

29, Czyste, gub. warszawska, SZĘTEGO" 
wiec, 118 p. piechoty, wz. do niew. 4go- 
września 1915 r. 

Biawas Michał, rob. rolny, lat 41, g. 
kaliska. 

Białek Stanisław, rob. rolny, lat 29; 
Raczyce, gub. warszawska, szeregowiec, 
115 p. piethoty, wz. do niew. 8 wrześ- 
nia 1915 r, Skideł. 

Bialak Antoni, rob. rolny, lat 28, 
piotrkowska, szeregowiec, 
L. Gwardyi, wz. do niew., Łódź. 
Biały Józel, rob. rolny, pub. lomżyń. 
ska, śzeregowieeć, 24 p. piechoty, wz. do 
niew., Allenstein. 
Chaberski Stanislaw, manier, gub. 
warszawska, szeregowisc, i p. piechoty. 
Ch aj wo e Bronisław, policy rant, lat 39, 
gub. łomżyńska, wz. do niew. 39 sierp: 
tia 1915 r, Modlin. 
Chasińs k i Karol, rób. rólny, lat 80, 


gub. warszawska, szeregowiec, 7 p. 
piechoty, wz. do niew, Łęczyca. 
Chatis Jan, krawiec, lai 24, gub. 


płocka, wż. do niew. 12 sierpnia 1915 r- 
Warszawa 

ki Jan, introligator, 
lat 27, Warszawa, szeregowiec, 3 p. pie 


122. 


34. 


136. 


187. 
188. 


141. 


142. 


143. 
144. 


145. 


146. 


KEYA 


149. 
150. 


151. 


152. 


. lat 86, Gulia, 


B.. 


choty, wz. do niew. 20 listopada 1914 r., 
Łódź. 
- hyliński Wacław, rob. rolny, lat 
, Sianisiawów, gub. warszawska, sze- 
rogowiet, 4 p. piechoty, wz. do niew. 
2 września, Dźwina. 
Chleman Józef, ślusarz, dat 25, Wo- 
szuki, gub. „kaliska, gefrejier, 6 p. pis- 
choty, wz. do niew. 13 Sierpnia 1915 Is 
Radom. 
Chinczyński Laurenty, rob. Trol 
ny, L 45, Rat, gub. płocka, szeregowiec 
45 Now. kol. fort., wz. do niew. w Rypi- 
nie. 
Chyliński Włodzimierz, 1. 38, gub. - 
warsz, cywilny, wz. do niew. 22 upea. 
1915 r., Modlin. | 
Chmielewski Ludwik, szewe, L 27, 
gub. warsz, cywilny, wz. do niewoli 15 
sierpnia 1915 r. Warszawa. 
Chmielewski Paweł, rob. rolny, 
1. 32, gub. warsz., cywilny, wz. do niew. 
15 sierpnia 1915 r, Warszawa. 
Chojnacki Antoni, robótn. rolny, I 
42, gub. siedlecka, podoficer 13 p. piech. 
Chmielewski Paweł, robotn. rólny, 
1. 88, Łódź, gub. piotrk.,. szeregowiec 
503 p. piech., wz. do niewoli 3 sierpnia 
1915 r. nad Bugiem. 
Chojnaeki Jan, robotn. rolny, 1.80, 
‘Pruszków, gub. warsz. cywilny, wz. do. 
niew. 4 września 1915 a Skidel. 
Chromiński Stanisław, rob. rolny, 
lat 38, Łódź, cywilny, 247 p. piechoty, 
wz. do niew. 8 września 1915 r. Gro- 
dno. 
Chudoliński Jan, rob. rolny, lat 
31, gub. siedlecka, szeregowiec, L. Gw. 
Petersb., wz. do niew. 14 grudnia 1914 
TĘ Stryków. 
Chuncel Stefan, rob. rolmy, lat 38, 
gub. warszawska, szeregowiec, 1 p. pie- 
choty, wz. do niew. 8 września 1915 r., 
Skidel. 
Doljak Michał, lat 42 „Łódź, g. „ piotr- 
kowska, szeregowiec, artyler. Naroa. 
wz. do niew. 19 sierpnia 1915 r., Modlin. 
Doliczyński Józef, szewe, lat 43, 
Chruścin, gub. warszawska, szerego- 
wiec, 5 p. piechoty, wz. do niew. 19 sier- 
pnia 1915 r., Modlin. 
Donecki Stanisław, rob. rolny, - 4 at 
39, Chudzinek, gub. płocka, szeregowiec, 
Nowogr. pulk, wz. do-niew. 19 SETRA 
1915 r., Modlin. 
Domański Stanisław, rob. rolny, 1. 
32, gub. łomżyńska, cywilny. 
D ab rowski Andrzej, kowal, lat 86, 
Grzegowicze, gub. warszawskiej, szere- 
gowiec 523 p. piechoty, wz. do niew. 
49 lipca 1915 r., Grodno. 
Dąbrowski Stanisław, ślusarz, lat 
20, Łódź, gub. piotrkowska, sez 
wiec, Í p. piechoty. 
Dąbrowski Józef, szewt, lat 26, g. 
warszawska, szeregowiec, 249 p. pie- 
choty, wz. do niew. 19 sierpnia 1915 r., 
Modlin. . 
Dąbrowski Leonard, krawiec, lat 
82, Płońsk, gub. warszawska, szerego-. 
wiec, 528 p. piechoty, wz. do niew, -8-go 
września 1915 r., Skidel. $ 
Dabrowski Michal, 1. 26, Lamani; 
gub. warszawska, szeregowiec, 120 p. 
piechoty, wz. do niew. 4 września 1915 | 
r. Grodno. 
Dąbrowski Stefan, muzyk, 
Warszawa, cywilny. 
Dąbrowski Jan, stolarz, lat-29, Mo- 
kotów, gub. warszawska, 454 p. piecho- 
ty, wz. do niew. 19 sierpnia 1915 r, 
Modlin. | 
Dabrowski Jan, rob. rolny, lat 29, 
Izdebno, gub. warszawska, szerego- 
wiec, 454. p. piechoty, wz. do niew. {9 
sierpnia 1915 r, Modlin. 
Domentko Jan, rob. rolny, lat 38, 
Emun, gub. warszawska, szeregowiec, 
8 p. piechoty, wz. do niew. 19 Ea 
1915 r., Modlin. 
Docikowski Antoni, rob. rolny, lat 
37, Dąbek, gub. łomżyńska, szerego- 
wiec, 151 p. piechoty, wz. do niew. 8 
lipca 1915 r., Gruzdo. 
Dominiak Walenty, rob. rolny, lat 
44, Łódź, gub. piotrkowska,  szerego- 
wiet, 111 rob. kol, wz. do niew. 19 sier- 
pnia 1915 r, Modlin. 
Domasewiez Antoni, rob. rolny, lat 
26, gub. warszawska, szeregowiec. 
Domo chowski Semen, rob. rolny, | 
gub. łomżyńska, SZerego-. 
wiec, batalion saperów, wz. do niew. 19 
sierpnia 1915 r, Modlin. 
Dopierała Franciszek, rob. rolny, 
lat 44, Zgierz, gub. warszawska, pod- 
oficer, 57 rob. kol, wz. do niew. 1 sier- 
pnia 1915 nA Modlin. 
Doclaw Michal, 


lat 24, 


rob. rolny, lał 36, 


Szarcików, gub. warszawska, szerego- . 


wiec, 118 p. piechoty, wz. do niew. 3-g0 | 
sierpnia. Grodno. 

Drop Jan, rob. rolny, lat 33, Starmie- 
niny, gub. warszawską, podoficer, pułk 
Nowogieorg. (Modlin), wz. do niew. 19 
sierpnia 1915 r., Modiin. 

Drarzga Andrzej, rob. rolny, 1. 37, g. 


"kaliska, Liteze, szeregowiec, 228 pułk. 
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| 161. 
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168. 


169. 
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piechoty, wz. do niew. 4 wrześnią 1915 
Tr, nad Niemnem. 
D rodszyński Józef, lat 31, Stolec, 


wo oawaadwcihe 


gub. kaliska, szeregowiec, 58 art. bryg. 


Drążek Józef, kiełbaśnik, 
kaliska, podoficer, 21 p. 
do niew. 24 listopada 1914 r, 
ziny. 

Drużko Wikior,: zdun, 


lat 38, g 
_ Brze- 


lat" 28, | gub. 


Saperów, Wz. i 


nimi a 


warszawska, podoficer, Nowog. szpital, * 


pułk, wz. do niew. 19 sierpnia 1915 r. 
Modlin. 


Dubilewski Wacław, zdun, lat: 28, 
gub. warszawska, szeregowiec, L. G. 
Ismailow.„ wz. do niew. Wilno... 

Dubski Paweł, zdun, lat 26, Krzyże- 
wo; gub. warszawska, szeregowiec, 8 p. 


piechoty, wz. do niew. 19 grudnia 1915 


r., Ciechanów. 
Duwiarski Stanislaw, rob, rólny, 
lat 34, Wola, gub. warszawska, szere- 


 gowiec, 118 p. piechoty, wz. dò niew. 3 


września 1915 r, Grodno. 

Dudek Michał, ` stangreł, lat" 28, gub. 
warsząwska,. cywilny. 

Dudziński Władysław, kelner, lat | 
24, gub. warszawska, cywilny, wż. do 
niew. 14 sierpnia 1915 r., w Warszawie. 
Dudziński Wladyslaw, rob. rolny, 
lat 22, Waleryanów, gub. warszawska, 
szeregowiec, 117 p. piechoty, wz. do 
niew. 4 września 1915 r.,, Grodno. 


Dudkiewicz Kazimierz, rob. rolny, 
lat 20, Ustanów, gub. warszawska, sze- 
regowiec, 40 p. piechoty, wz. do niew. 
4 września 1915 r., Wilno. 

Dulski Edward, złotnik, lat 25, gub. 
warszawska, szeregowiec, wz. do niew. 


" 15 sierpnia 1915 r, Warszawa. 


Duleniak Jan, rób. rolny, lat 26, To- 
jujuk, gub, siedlecka, szeregowiec, 195 
p. piechoty, wz. do niew. 6 sierpnia 
1915 r. Brześć Litewski. 


Dunajski Stanisław, rob. rolny, lat- 


28, Wola, gub. warszawska, szerego- 
wiec, 453 p. piechoty, wz. do niew. 19 
sierpnia 1915 r., Modliń. 
Duraczyński Wiktor, introligator, 
l. 27, Kuczbar gub. płocka, podoficer, 
Nowog. p., wz. do niewoli 19 sierpnia 
1915 r. Modlin. 

Dudkiewicz Kazimierz, cela. lat 
20, gub. warsz., szeregowiec 40 p. piech., 
wz. do niewoli 18 września 1915 roku 
Wilno. 

Dymel Kanmaz rob. fabr., 1 27, 


Łódź gub. piotrk., cywilny, wz. do nie-: 


woli 15 sierpnia 1915 r. Warszawa. 
Dowierski Stanisław, rob. rolny, 1. 
32, Swadowicze gub. warsz., szerego- 
wiec, 118 p. piech., wz. do niewoli 21 
sierpnia 15 r. Grodno. 
Damentko Jan, 1. 37, gub. warsz. 
szeregowiec, 117 p. piech., wz. do nie- 
woli. Grodno. 

Daniewski Franciszek, tkacz, 1. 38, 
Żyrardów gub. warsz., szeregowiec 158 
p. piech, wz. do niewoli 21 grudnia 
4914 r. Łódź. 


Dwuzowański Władysław, tkacz, 


1. 23, Ciechanów gub. płocka, szerego-. 


wiec 224 p. piech. 
Demech Michał, furman, 1. 28, gub. 
warsz., szeregowiec, cywilny. 
Dębniak Michał, l. 29, Grójec gub. 
warsz., szeregowiec 249 p. piech. Wz. 
do niewoli 19 sierpnia 15 r. Modlin. 
Dębowski Stefan, maszynista, 1. 38, 
Soczewka gub. warsz., podoficer, 6 fort. 
artiyl, wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 
r. Modlin. 

Dąbrowski Józef, rob. rolńy, L 29, 
Łódź gub. Piotrk., szeregowiec, Í artyl. 
bryg., wz. do niewoli Warszawa, 
Dębski Franciszek, rob. rolny, L 32, 


Garwolin, gub. siedl., szeregowiec, 104 


p. piech., wz. do niewoli 20 grudnia 
1015 r. Łówicz. 
Dębski Władysław, stolarz, 1. 22, Ja- 
nówek gub. warsz., szeregowiec, cywil- 
ny, wz. do niewoli Łowicz. 
Demkowski Władysław, rob. rolny, 
L 35, gub. warsz. cywilny. 


- Demel Kazimierz, rob. rolny, L 27, 


Łódź, gub. piotrk., cywilny, wz. do nie- 
woli 15 sierpnia 1915 r. Warszawa. 
Debski: Włodzimierz, nob. rolny, -1. 22, 


Mława gub. płocka, szeregowiec, 212 p. 


piech., wz. do niewoli 15 sierpnia R 
Tr. Łyk. 

Dyntiew Joban, rob. rolny, 1. 22, No- 
womińsk gub. warcz., szeregowiec. 252 
p. piech, wz. do niewoli 12 lipca 1915 


T. Modlin. 


Dyplerski Aleksander, kupiec, 1. 36, 
gub. warsz. cywilny., 
sierpnia 1914 r. Warszawa. 
Dyplewski Aleksandez, kupiec, So- 
czurów gub. Faliska, cyw ilny , wz. do 
niewoli 14 sierpnia 1914 r. ; 


suchowo gub. Iomżyńska, szezegowieć, 
1 p. piećh., wz. do niewoli 15 września 
1915 r. nad Dźwiną. 

Der Aleksander, garbarz, ja 82, War- 
szawa, cywilny. wz. do niewoli 15. sierp- 
"Warszawa. 


wz. do niewoli 14 s 


FEE POZIE ZEE ACZ 


.-Dentula Antoni, rob. rolny, L 19, O- | 


| 
i 
+ 


198. 


205. 


224, 


. Dobrowolski Józef, rób. rolny, L 


.:Ernest Ludwik, piekarz, L 31, War- 
C 8Zawa, 


Fabisiak Jan, młynarz, 


-Fabisiar 


D rzerczyk Roch, kupiec, 1. 27, gub. 4: 
warsz, cywilny, wz. do niewoli 15 sierp- | 
nia 1915 r. Warszawa. 

Dzik Józef, szewc, l. 27, gub. warsz. 
cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 191 i5 
r. Warszawa. 226. 
paiengi elewski Stanisław, rob. 

rolny, 1. 39, Rat, gub. płocka, cywilny, 

wz. do niewoli Rypin. `.. 

Dzięcioł Jan, rob. rolny, A 24, Wil. 227. 
czoł gub, warsz, szeregowie “252 P. 
piechi WZ. dd lew. 27 lipca 1915 r. 
Modlin. | 

Dziun Józef, szewe, L 27, gub. „WATSZ., 
cywilny, wz. dó niew., 15 sierpnia 195 


or. Warszawa. 


Dziukowski Adam, garbari, 1 28, 
gub.. warsz, cywilny, wz. do niewoli 15 
sierpnia 1915 r. Warszawa. , 
Dymski Jan, reb. rolny, 1. 83, gub. 
siedl, szeregowiec, 108 p. niech. 
m u" szewski Włodzimierz, rob. rol- 
„1.28, Łódź, g. piotrk., szeregowiec, 
3 p. piech., wz. do niewoli 3 sierpnia 
1915 r. nad Bugiem. 
Pea oei Stanislaw, rob, rol-. 
ny, l 28, Pruszków gub. warsz., szere- 
gowiec, 491 p. piech. „wz. do niewoli 
4 września 1915 r. Skidel. 
Dmoek Osip, rob. rolny 1. 29, Łódź 
gub. piotrk. szeregowiec, 401 p. piech., 
wz. do niewoli $ września: 1815 roku 
Grodno. 
Doborzański Osip. rob. rolny, l 
24, gub. siedl., szeregowiec, 2 Syb. pułk., 
WZ. do niewoli {i grudnia 1914 r. Strý- 
ków. 


Dobrzański Wincenty, rob. rolny, 
1. 84, gub. warsz., szeregowiec, 528 p. 
piech. wz. do niewoli 8 września 1915 
r. Skidel. 


28, gub. warsz., szeregowiec, 15 Syb. p. 
Dobrosielski Antoni, robota. rol- 
ny, l. 38, Kamionka gub. płocka, SZETE- 
gowiee, 265 p. piech, wz. do niew. 27 
sierpnia 1915 r., Grodno. x 
Dolatowski i Mateusz, roboin, rolny, 
1. 28, Wirzmanka, gub. warsz., szerego- 
wiec, 289 p. piech, wz. do niew. 28 sty- 
cznia 1915 r., Wierzbołowo.. 
Dolszewicez Józef, szewc, 1. 34, gub. 
warsz, Szeregowieć, 54-ty- pułk. piech. 
wzięty do niew., Brześć Litewski. - 
Doliega Jan, robotn. rolny, 1. 30, gub. 
warsz., szeregowiec, 15-ty syb. pułk, WZ. 
do niew. pod Bosimanowem.- 
Dołęga Jan, roboin. rolny, 
warsz., Szeregowiec, 15 p. piechoty. 
Dyb cz a k Władysław, blacharz, 1 24, 


| 
| 
| 
: 
| 


Sib. 240. 


niew. 3 września 1915 rą Grodno- ZAL. 
Dyszewski Franciszek, robotn. rol- 

ny, L 24, gub. o: szeregowiec, 248 

pulk piech, 
1915 r, TRE 
Dylak Władysław, ślusarz, l 27, Za- 
krzew gub. warsz., szeregowiet, 243 p. 
piech., wz. do niew. 3 września 1915 r. 
Grodno. 

Dymko wski Władysław, rybak, Ja- 
nówek, gub. warsz., cywilny w służbie 
wojennej, wz. do niew. w Warszawie. 
Dueh Józef, robotn. rolny, 1 


„ do niew. 8 września 


: 88, Zuez- 24t. 


kowo gub. plocka, szeregowiec, wz. do 


niew, 19 sierpnia 1915 r. Modlin. 


Edmund Urban, wlatz L 28, gub. 
warsz., gefreiter. 10 Sch. Reg., wz. do 


niew. 26 sierpnia 1915 r, Dźwina. 


Eserman Walery, kołodziej, 1. 44, 
Nowo-Piaski, gub. WATSZ., podoficer 6 
fort., rob. kol., wz. do niew. 19 sierpnia 
1915 r, Modlin. 
Ejer Ludwik, tkacz, L 22, Warszawa, 
cywilny, wz. do niew. 15 sierpnią 1915 
r. Warszawa. 
Eckert Roman, komiwojażer, 1L 27, 
gub. warsz., wojskowy, fort Modlin, wz. 
do niew. 19 Sierpnia 1918 r, Modlin. 
Ekonom Aleksander, stolarz, 1. 22, 
forozowo, gub. łomż., szeregowiec, 217 
p. piechoty. | 
Elsztein Stanisław, cukiernik, 1. 37, 
Warszawa, cywilny, wz. do niew. 15 
sierpnia 1915 'r., Warszawa. 
Erka Antoni, piekarz, 1. 18, Lubowi- 
cze gub. warsz. cywilny, WZ, do niewo- 
li w Lubowiczach. i 


szeregowiec, wz. do niew. f5 
sierpnia 1915 r, Warszawa. 

T 22,- Socha- 
czew gub. warsz., szeregowiec, L., G. 
Semen. puik, wz. do niew. Wilno. 

Jan, młynarz, L 31, gub. 
warsz, szeregowieć, 7 p. piech, wz. do 


„niew. 29 września 1914 r, Włądysławów. 


Falenczak Jan, tkacz, 1. 83, Alek- 
sandrów, gub. warsz., szeregowiec, 222 
pulku piech, wz. do. niewoli 29 wrze- 
nia 1914 r., Władysławów. 

Famulski Wojciech, rcbotn. rolńy, 1. 
30, gub. warsz., -szeregowiec 58° ari, 
e wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 

. Modlin. 

Fi igiurski Kazimierz, tkacz, - 1. 30, 
“añków gub. kaliska, szeregowiec kol 


234. 


236. 


287. 


238. 


: Gadziński o A 


j nia 1915: r. 


„Nr. . 288 


zap 


rob, wz. do niew. 3. września 1915 Ty 
Grodno. 


. Flaczak Marek, robotn. rolny, L 25, 


Pokrzewicze, gub. kaliska, szeregowiec, 
wz. do niew. 6 sierpnia 1915 r., Modlin, 
Flis Franciszek, robotn, rolny, lo 45, 
Nowo-Czyste, gub. Warsz., szeregowiec, 


" 5 kol rob., wz. do niew, 6 sierpnia 1915 
"r. Modlin. 


Fluksik Wincenty, policyant, 1. 29, 
Piekiełko, gub. warsz., policya, wz. do 
niew. Mława. 

Fliuks Władysław, robotn. rolny, lat 
37, Borki gub. warsz., szeregowiec 453 
pułku piech. wz. do niew. 19 sierpnia 
1915 r, Modlin. 

Fornalezyk Józef, robotn. rolny, lat 
44, Mokrega gub. kaliska, gefreiter, 5 


sk ‘ròb, wz. do niew. 19 EA 1915 


, Modlin. 
F ortuniak Laurenty, robotn.. rolny, 


L 4, bozianka gub. warsz. gelreiter, 5 


kol. rob., wz. do niew. 19 RAR 1915 
Ta Modlin. 

Fortuniak Jan, robotn, rolny, 1. 44, 
gub. warsz., geireiier, 5 kol. rob., wz. da 
niew. 19 sierpnia 1916 r, Modlin. 
Frankowski Adam, robotu. rolny, 
127, Pałki, gub. kaliska, gefrejter, tort 


ariy, WZ. do niew. 19 sierpnia 1915 r. 


Modlin. 
Gabarkiewicz Ludwik, rob. rolny, 
1.34, Wola, gub. warsz., szeregowiec, 
118 p. piech., wz. do niewoli 3 sierpnia 

1915 r. Grodno. f 

Gabarkiewicz Ludwik, nob. rolny, 
l. 80, Łódź, gub. piotrk., szeregowiec, 
118 p. piech., wz. do niewoli 21 maja 

1914 r. Grodno. 

Gawewezyk Władysław, rob. rolny; 
gub. piotrk., szeregowiec, 5 p. piech. 
wz. do niew, . Liitzen. 

Gaweł Stanisław, tkacz, 1. 23, Ware 
szawa, cywilny, wz. do niewoli 1 sierpe 
nia 1915 r. Warszawa. ; 
Gawrych Stanislaw, rob. rolny, 1 > 86, 
Starolesie gub. warsz., szeregowiec, 523 
p. piech, wz. do niewoli 18 wrześnią 
1915 r. Grodno. 

Gawron Stanisław, rob. rolny, L 30, 

Dorfmecze gub. warsz, szeregowiec, 

503 p. piech., wz. do niewoli 6 września © 
1915 r. Grodno. 

Gawóz Jan, rob. rolny, 1. 23, Roszee 
wola gub. warsz., szeregowiec, 335 p. 
piech., wz. do niewoli 20 sierpnia 1915 
r. Sejny. 

policyant, 
1 30, Pomiechów, gub. warsz. policya, 
wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 roku, 
Modlin. 

Gadomski Antoni, rob. rolny, l. 86, 
Franciszków, gub. warsz., fort. artyl, 

wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 r. Mo- 
dlin. 

Gajewski Bolesław, rob. fabr., L 29, 
Żyrardów, gub. warsz., szeregowiec, 117; 
p. piech., wz. do niewoli 8 września 


" 1915 r. Grodno. 


Gajewski Eugeniusz, nauczycie, L 
27, Stare Miasto, g. kaliska, starszy pie. 
sarz Nowog., wz. do niewoli 4 sierpnia 
1915 r, Modlin. 

Gajewski dar, rob. rolny, L 29, Ma- 
ków, gub. warsz. szeregowiec 116 p. 
piech., wz. do niewoli 4 września 1915 
r. Roszeda. 

Gaik Władysław, rob. rolny, 1. 37, gub. 


. warsz., szeregowiec, L. gw. piech., Wz 


do niewoli 8 września 1915 r. Łódź. 
Gaik Władysław, mułarz, 1 37, Lipie- 
ny, gub. warsz. podoficer, L. gw. piech, 
P, wz. do niewoli, Aleksandrów, 
Gadka Wincenty, rob. rolny, gub, 
piotrk., podoficer, 20 Sch, wz. do nie- 
woli, Lipiny. 

Ga dka Piotr, kupiec, 1. 39, gub. piotr. 
szeregowiec, 201 p. piech, wz. do nie 
woli 27 listopada 1914 r. Łódź. 

Gajcy Adam, rob. rolny, 1. 44, Posto- 
linka gub. warsz., feldfebel, 7 p. piech. 
wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 r. Mo- 
dlin. ; 
Galecki Władysław, policyani, L 64 
Skierniewice gub. warsz. policya, Wz, 
do niewoli, Nieszawa. 

Gałka Jan, L 21, Gostrup, g. warsz. 
szeregowiec, 333 p. piem wz. do nie 


- woli, Wilno. 


Gałka Feliks, kołodziej, 1 28, Skier- 
miewice, gub. warsz., szeregowiec, 6 p. 


- piech., wz. do niewoli 20 sierpnia 1915 


roku, Bielsk. 

Galian Michał, cieśla, 1. 388, gub. 
warsz., szeregowiec, 1 artyl. bryg., wz. 
do niewoli 8-lipca 1915 r., Szawie. 
Garliński Stanisław, Ślusarz, 1. 20, 
gub. łomż., szeregowiec, 4 p. piech.. wz. 
do niewoli 15 września 1915 r. Wilno. 
Garmasz Tomasz, siediarz, L BI, g 


|" warsz., szeregowiec, 118 p. piech, wz. 


do niewoli 4 września 191 r. Grodno. 
Garczyński Wojciech, rob. rolny, 1 
34, Boczumych, gub. warsz., szeregowiec. 
456 p. piech., wz. do niewuli 13 sierp- 
Modlin. 

Gatz Wasyl, rob. rolny, gub. Was 
szeregowiec, 290 p. piech, 


-dródze powrotnej, 


"sos (wojna), Gunaris ' 


> stał mianowany Tselos. 


„zawieszenie wywozu szwedzkiego, 
` domagała się wystawienia świadectw o pocho- 


F 
d 


+ rof nik nierów. | 
, Berlin, 40: października. (T. wł). — 
„Deutsche Tageszeitung“ donosi o powrocie 


-wladz do oswobodzonych z pod okupacyi ru- 


mańskiej komitatów siedmiogrodzkich. Rów 
nież urzędnicy z Kronsztadtu znajdują się w 
Podobnie wracają liczni 
uchodźcy. Powrót siedmiogrodzian przebywa- 


©: jących w Bukareszcie i innych miastach na-- 
«stapi w miarę dalszych postępów zwycięskich 


operacyj wojeńnych. 


Przesilenie pabinofowe u Brey. 
a esi, 10 października (T. wł). — 


» „Wedlug jednego z dzienników tutejszych. „Ti- 


mes“ dowiaduje się z Aten, iż zachodzi wał- 


"pliwość, czy koalicya zechce zaakceptować 


gabinet nowego prezesa ministrów. Wymie- 
miają jeszcze następujące kandydatury: Vas- 
(skarb) i Alexandro- 
pulos (sprawy zagraniczne). Ten ostatni, 
zdaje się, nie zechce przyjąć nominącyi. i 


8 Ą s 

| kony pakinef preshi. 

- Ateny, 10 października (T. wl). — Biu- 
ro Reutera donosi: Gabinet złoży dzisiaj przy- 
sięgę. Ministrem spraw wewnętrznych zo- 
Zalącasstas obejmn- 
je tekę ministra spraw zegranicznych, generał 
Dracos — ministra wojny, admirał Damianos 
— ministra marynarki. 


Etla zamachu w. Sfenath. 


- Bern, 10 października (T. wł.). — Kore- 
spodent „Corriere della Sera“ donosi z Aten: 
Dochodzenie sądowe w sprawie zamachu na 
poselstwo francuskie ustaliło, iż. niektórzy z 
pośród adherentów Venizelosa ponoszą winę, 
że iknuło spisek z- kilkoma agitatorami koa- 
leyi. Urzędowe zakomunikowanie tego wy- 
niku pogorszyłoby jeszcze sytuacyę ogólną. 


Nofa da naiste neniralnęch 


Kopenhaga, 10 października. (T. wł). — 
Nota angielska skierowana do Szwecyi, która 
pociągnęja za sobą w następstwie częściowe 
ponieważ 


dzeniu towarów, została, jak «doniesiono o- 
becnie przesłana również innym  państyyom, 
prawdopodobnie. wszystkim państwom . neu- 
tralnym. Odpowiedź na nią jest obecnie przed- 
mioiem obrad rządów. Żądania, wystawione 


"w nocie, są konsekwencyą uchwał paryskiej 


konferenc yi gospodar czej. 


Din wielkiej wy H lh eb. 


Jak daleko” sięg ai jak głęboko oddziały: 
wa wojna europejska na stosunki polityczne 
najodleglejszych i najmniej znanych krajów, 
o tem świadczy przewrót, dokonany niedawno 
w Abisynii na tle współzawodnictwa pomię- 
dzy entente'a a mocarstwami centralnemi. 

Abisynia weszła do historyi nowożytnej 
właściwie dopiero z ostatnim podobno potom- 
kiem Salomona i królowej Saby, Menelikiem, 


-która po śmierci Negnsa Jana, zabitego w bi- 


twie 2 muzułmanami, zjednoczył różne dziel- 


"BU D ZIN 


nice abisyńskie w “sna i stosunkowo zwarta 
całość. Przemotą i podstępem usuwał Menelik 
jednego współzawodnika po drugim i na czele 
swoich walecznych szoańskich górali poddał 
swej władzy różne stare, ale upadajace kró- 
lestwa. Kolejno opanował Katie, na równi- 
nach somalskich, Tigre, kolebkę abisyńskiego 
narodu i Harrar, najbogatsze handlowe mia- 
sto tej części Afryki. Ostatnia jego wyprawa 
przeciwko  dzielnicowemu sułtanowi Makome- 
dowi zakończyła się pokojowo. Gdy już oba 
wojska stały naprzeciwko siebie, Menelik za- 
proponował przez posłów Mohamedowi, aby 
Przyjął chrześciaństwo, a on da mu swoją eór- 
kę za żonę. Mohamed, przekonany, że nie do- 
trzyma placu Menelikowi, przyjal te. warunki, 
ochrzeił się, przybrał imię Ras Mikaela i zo- 
stal zięciem: swego potężnego adwersarza. Syn 
zrodzony ztego małżeństwa, Lidi Jassu, zo- 
stał później ogłoszony następcą tronu i objął 
iron po Śmierci Menelika pod opieką Ras 
Tessamy.i swego ojca. Menelik miał jeszcze 
jedną córkę,  Saoditu, która poślubiła Ras 
Gugzę :ze starego rodu królów tigrańskich. ` 

W roku 1908 Menelik doznał ataku pa- 
raliżu i odtąd nie sprawuje rządów nad Abi- 
synią, ale jego żona piękna jeszcze na spo- 
sób afrykański Taiiu, która jako młoda dziew- 
czyna odgrywała pewną rolę na dworze cesa- 
rza Teodorosa, znańego antagonisty Angli- 
ków, kobieta ambitna i podobno bardzo zdoł- 
na, użyła wszystkich sposóbów, aby władzę 
zagarnąć. W zabiegach, intrygach i walkach, 
które wywiązały się z tego powodu wielką ro- 
lẹ odgrywały stosunki plemienne, religijne i 
poliiyczne. Taitu jest czystej krwi abisynką, 
o twarzy prawie białej, podobnie jak Ras 
Gugsa i jego żona; podczas gdy Ras Mikael, 
a wiec i Lidi Jassu mają dużo krwi czarnej. 
Ras Mikael jest- niedawnym chrześcianineim, 
podczas gdy Teitu i stojący po jej stronie Ti- 
granie są fanatycznie przywiązani do kościo- 
ła abisyńskiego. Wreszcie Taitu i księżna Sao- 
ditu są popierane przez posłów entente, pod- 
czas gdy mocarstwa centralne i Turcya fawo- 
tyzują Lidi Jassu i jego ojca. Na-tem tle ro- 
zegrały się ostatnie wypadki. 

Zrazu powiodło się Taitu usunąć opieku- 
nów, wyznaczonych przez Menelika i przy 
pomocy Abuny (arcybiskupa) Mateusza objąć 


rządy państwa w imieniu młodego księcia. 


Wytworzyły się wówczas w stolicy 
Adis Abeba dwa stronnictwa, zwalczające się 
wzajemnie. Zwolennicy cesarzowej mieli za 
sobą duchownych, którzy podejrzewali, że oj- 
ciec rejenta Ras Mikael potajemnie sprzyjał 
mahometanom, natomiast po stronie rejeńcyi 
stanęli wybitni „rasowie' , którzy obawiali 
się rządów kobiecych i intryg Taitu. Zawiązał 
się spisek, którego uczestnicy zaprzysięgłi w 
kościele, że dopóty nie spoczną, dopóki nie 
odbiorą rządów cesarzowej. Pewnego poran- 
kn oddziały gwardyi spiskowców otoczyły pa- 
łac, cesarzowa została atesztowana, a sąd nad 
nia odbyty orzekł, że przywłaszczyła sobie 
nieprawnie władzę i przekroczyła ustawy pań- 
stwa; odtąd nie wolno jej będzie wtrącać się 
do rządów, a gdyby ten zakaz naruszyła, Z0- 
stanie zamknięta na cale życie w odległym 
górskim klasztorze. 

Ras Tassama i Ras Mikael rządzili zatem 
dziej w imieniu 15-leiniego księcia i zdawało 
się, że Lodi Jassu doczeka się spokojnie pet 
nołetności. Tymczasem posłowie „entente“ 
niepokojeni klęską oddanej im ow, 


Abisynii ' 


poruszyli wszystkie sprężyńy, 
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aby  rejencyeę 
obalić. Ponieważ Turcya oświadczyła się ża 
synem Ras Mikaela, rozpowszechniono wśród 
ludu pogłoskę, że rejencya zamierza narzucić 
Abisynii mahometanizm. Duchowieństwo ko- 
ptyjskie, bardzo wpływowe w kraju, zaniepo- 
kojone tą zapowiedzią, postanowiło obalić re- 
jencyę i księcia. Ras Tessama umarł prawdo- 


"podobnie otruty, Ras Mikael pozbawiony je- 


go pomocy nie miał już dostatecznego oparcia 
wśród abisyńskich wielmożów, którzy odnosi- 
li się do niego niechętnie jako do neofity. 
W końcu wybuchło powstanie pod przewod- 
nictwem Abuny Mateusza, którego za inspira- 
eya posłów angielskiego i francuskiego, usu- 
nelo Lidi Jassu od tronu i ogłosiło cesarzową 
księżnę Saoditu, żonę Ras Gugsy. 

Tak więe wewnętrzny konflikt abisyński 
skończył się na razie zwycięstwem „entente“, 
co ma pewne znaczenie dla Anglii. gdyż daje 
jej gwarancyę, że w razie wybuchu „wojny 
świętej” w Sudanie egipskim, milicye abisyń- 
skie nietylko nie dadza powstańcom popar- 
cia, ale pomoga do ich pokonania. Czy ostat- 
ni przewrót, „wywołany zabiegami agentów 
czwórporozumienia. będzie miał trwałe na- 
stępstwa, o tem nie prędko się dowiemy, gdyż 
pomiędzy Europą i Abisynią komurikacya 
odbywa się wyłacznie pod surową kontrolą 
władz angielskich i francuskich. 


è a 


Wiałomści wojenne. 


Sad rosyjski o rumuńskiej oferzywie. 


„Armiejskij Wiestnik” stwierdza, że wojenny 
plan rumuński przeciwko Siedmiogrodowi i Bana- 
iowi spelznął na niczem. Zaskoczenie wcale nie 


:było tak wielkiem, ażeby nastapiło wtargnięcie 


Rumunów w głab Węgier, co spowodowałoby zwi- 
nięcie austryackiego frontu na Bukowinie. Obecne 
położenie wojenne w Siedmiogrodzie budzi po- 
ważne troski. 


Magisk Rosyi na Finlandye. 


« 


„Riecz” donosi, że wezwani zostali do Peters- 
burga generał-gubernator finlandzki, paru senato- 
rów, a takżó gubernatorowie wyborski, niulandzki 
i boerneborski na wspólną naradę w sprawie przy- 
ciągnięcia Finlandyi do bardziej czynnego udziału 


w obronie państwa, a także ułatwienia dowozu do 


Rosyi wyrobów skórzanych finlandzkieh i ryb. Wre- 
szcie ma być wprowadzony podatek od dochodów 
przemysłu finlandzkiego na rzecz skarbu rosyjskie- 
go, a nie finlandzkiego. Zdaniem „Rieczi” wszyst- 


| 


ko to wpłynie naturalnie na pogorszenie się obo- 


pulnego stosunku rosyjsko-iinlandzkiego. 


Ghcą przełorsować „przejście przez Dumaj, 


W „Russk. Wiedomostiach" zaznaczają na pod- 
stawie informacyj, zaczerpniętych wprost w kołach 


"wojskowych, że 'osya chce i musi za każdą cenę 


obstawać przy AA: dawniejszym planie przemar- 
szu przez Dunaj. Bez tego przemarszu, twierdzi 
rzeczony organ, mie można wyobrazić sobie regu- 
larnego rozwoju wypadków wojennych na Balka- 
nach, o ile mają być pomyślne dla Rosji. 


Przemiłczanie strat w Rumunii, 


l Paryski „Petit Journal“ donosi z Bukaresztu: 
Rząd rumuński wstrzymał ogłaszanie list strat. 


Ostatnie telegramy. 


Qewotodzanie $ Siedmiogrodu. 


Berlin, 10 października. (T. wL}. — Spra- 
wozdawca „Lokalanzeigera* donosi, iż kore- 
spondent wojenny gazety „Pesti Naplo*. Mi- 
kołaj Lazar, w sposób porywający opisuje Ur 
wolnienie Siedmiogrodu aż do osiągnięcia w 
becnej obiecującej sytuacyi i analizuje szcze» 
gólnie wybitny talent Falkenhayna jako do- 
wódcy. Niebezpieczeństwo wtargnięcia Rumu- 
nów Z punktu widzenia militarnego już w po- 
lowie września uważać można było za nieisi- 
niejące. Po sukcesach lokalnych pod Orsovą, 
Hocizewem i Petrosenami nasiąpił atak pod 
Hermannsiadiem, przyczem Niemcy zgotowali 
Rumunom istny Sedan. Druga armia rumuń- 
ska po klęsce pod Hermannstadiem przygoto- 

wałą się do defenzywy. Natarcie niemieckie 
posuwało całą armię z dełenzywy i zmusiło 
ją do podążenia z.pomocą grupie wojsk pod 
Hermannstadiem. Gdy pierwsze patrole ba- 
warskiego korpusu alpejskiego, schodzącego 
z gór, przecięły drut telegraficzny, łączący 2 
Bukaresztem, przerwanem zostało tem sa- 
mem połączenie naczelnego dowództwa Tte 
muńskiego w Ployesti z dowództwem wojsk 
rumuńskich, operujących pod. Hermannstad- 
tem. 

Lotnicy francuscy, usiłujący przywrócić 
połączenie, niemieli szczęścia, gdyż tą dro- 
ga rozkaz naczelnego dowództwa. rumuńskie- 
80, by wytrwać na stanowisku aż do ostat- 
niego człowieka, wpadł w ręce dowództwa 
niemieckiego. Genera! Falkenhayn dał hi- 
storyczny przykład mądrości wodza i przezor- 
ności. Druga armia rumuńska nie zdołała o- 
przeć się ciosowi Falkenhayna, poprowadzo= 
nemu z niezwykłym impetem. W Bukaresz» 
cie wskutek tej rozstrzygającej klęski zapa- 
nowało najwyższe wzburzenie. Z operacyt 
dotychczasowych i obecnych wynika, iż rząd 
rumuński i dowództwo rumuńskie nie zdają 
sobie sprawy jeszcze dotychczas z głównego 
celu prowadzone] przez się wojny. 


z! Greeg. 


Bern, 10 pażdziernika (T. wi.). — „Se 
colo“ donosi z Aten: Okręty koalicyi wje- 
chały do Pireusu i zarzuciły kotwice obok œ 
krętów greckich. Konsul francuski w Patra- 
sie nie dopuścił do urządzenia zbrojnego ze- 
brania adhorentów Gumarisa. W Samos tor- 
pedawiec koalieyi dał salwę powitłalną na 
cześć Venizelosa: Venizelos zwiedzając 
Chios, Mytileny i Samos, wygłaszał mowy, 
których wewnętrzna cenzura grecka nie po- 
zwoliła przedrukowywać prasie. 

. Koalicya domaga się od ustępującego ga: 
binetu wydalenia naturalizowany ch Niemców. 
Rząd waha się. Niewielki oddział maryma: 
rzy francuskich usadowił się w Pireusie. 


Poi zarzułem szpiegostwa. 


Ateny, 10 października, (T. wł). — Do 
niesienie Agencyi Havasa: Konsul rumuński 
w Patras został pochwycony pod zarzutem 
szpiegostwa i osadzony na francuskim okręcie 
wojennym. Metropolita sałonicki, A quałange- 
les został również aresztowany pod PATARA 


| szpiegostwa. 


Z ajnyh raportów | 


dyplomaty cznych. 


mał może nastgpié tylko 
po porozumieniu się z redakcyg 
„Godziny Polski“. 


Breksella w październiku 1916 r. 
Ciąg dalszy. 


'Konierencya londyńska w sprawie po 
koju na Bałkanach zajmuje szczególnie posła 
belgijskiego w Berlinie w marcu i w kwiet- 
niu 1913 roku. © 

18 marca skarży się na arogancyę i nie- 
przejednanie państewek bałkańskich, które 
do takiego zachowania się są popychane przeź 
dwulicową politykę Rosyi: 


„Posłowie krajów bałkańskich w Berli- 


- nie już nie ukrywają ścisłych węzłów, które 


istnieją między ich rządami, a gabinetem pe- 
tersburskim. On jeden wiedział o isinienin 


związku bałkańskiego i tylko z jego aproba- 
tą szło się naprzód.  Dyplomacya rosyjska 


trzymia na smyczy, jeśli się tak wyrazić można, 
dyplomacyę związku bałkańskiego, która. od 
niej. otrzymuje wskazówki. Ale dyplomacya 
rosyjska sama zmieniała często. zdanie od 
chwili fozpoczęcia kroków wojennych. W 


chwilach szczerości poseł francuski w Berli-. 
< nie- nie ukrywał przedemną, jak trudno liczyć 


na działaczy politycznych, którzy kierują lo- 
sami- cesarstwa, zaprzyjaźnionego z Francy4, 


ponieważ nawet z nią grają grę podwójną. 
Cambon szczególnie skarżył się kilkakrotnie. 
na wpływy, które Izwolskij jeszcze posiada. 


A lzwolski szuka rewanżu osobistego prze- 
ciwko Austryi i starą sie zmieszać jej ani 


sprawie bałkańskiej, 


za każdym razem, kiedy mu się zdaje, : że ona | 


może wygrać partye“. 

4 kwietnia 1913 r. z powodu oblężenia 
Skutari przez króla Czarnogórza, - zwraca 
Beyens uwagę, że dalsze obleganie nie może 
mieć miejsca bez udziału. Serbów, a arogan- 
cya i pogarda, z jaką ci ignorują protesty, 
przychodzące z Wiednia, nie mogą być inaczej 
tomaczone, jak przez poparcie z Petersbur- 
ga. Poseł serbski niedawno mówił tutaj (w 
Berlinie), że rząd jego nie szedłby naprzód 
od sześciu miesięcy tak, jak to czynił bez 
względu na groźby austrydckie, gdyby nie 
znajdywał zachęty ze strony posła rosyjskiego, 
Hartwiga, dyplomaty ze szkoły [Izwolskiego. 
Przyznać trzeba, że ajk dotychczas, szczęście 
sprzyjało awanturniczej śmiałości rządu bel- 
gradzkiego. * | 


Poliiykę rosyjską cechuje wahanie, które | 


czymi położenie w Europie tem poważniej 
szem. Sazonow.w duszy jest tych samych po- 
glądów, co i jego koledzy, którzy kierują lo- 
sami. wielkich mocarstw, ale czuje, że jego 
wpływ na: cesarza jest zachwiany przez par- 
iyẹ dworska i pansławistów. Stąd sprzecz- 
ności w jego postępowaniu. Zgadza się W 
Londynie za pośrednictwem ambasadora swe- 
go z koncertem europejskim, który postan?- 


-wił doprowadzić do upamiętania Czarnogó- 


rze, a waha się przed daniem Francyi, Swo- 
jej sojuszniczee, mandatu do blokady. wybrze- 


e czarnogórskiego. 


Że Sa- już zmęczeni w Paryżu temi waha- 
niami, to nie ulega żadnej wątpliwości, ale 
znoszą jednak te konsekwencyę aliansu: dają 
się wciągnąć na drogę, która może doprowa- 
dzić do. wojny powszechnej. W Berlinie są 
również niezadowoleni z kierunku, jaki na- 
daje trójprzymierzu- gabinet wiedeński w 
ale SRANIE zimną 


krew w oczekiwaniu komplikacyi, które ka- 


"żdej chwili nastapić mogą. 


Nieco później, 16 kwietnia, baron Guillau- 
me z Paryża nadesłał z okazyi incydentów w 
Nancy raport następujący: „W tej chwili 
widziałem się: z ministrem spraw zagranicz- 
nych, z którym długo rozmawiałem o wypać- 
kach, które miały miejsce w Nancy i są już 
omawiane we wszystkich pismach. Piehon 
jest bardzo zmartwiony szowinizmem prasy 
niemieckiej. Organy półurzędowe są rozwa- 
żane, ale pangermaniści robią dużo hałasu; 
żalować należy, że agencya Wolia z pośpie- 
chem rozpowszechnia przykre informacye.. 

Nie ma jeszcze ścisłych szczegółów o zaj- 
ściach, szczególnie o tem, co miało miejsce w 
Rasynó — zakładzie trzeciorzędnym, gdzie 
sprzeczka się zaczęła i gdzie grano sziukę 
p.t. „Ułan*. Nie należałoby pozwalać na wy- 
stawianie tego rodzaju sztuk. 

Raport władz miejscowych jest niedosta- 
teczny; wyższy urzędnik został wysłany z Pa- 
tyża dla przeprowadzenia śledztwa. Niewąt- 
pliwie cała sprawa, która nie ma głębszego 
znaczenia, załatwi się z łatwością. Jednak, 
jak powiada słusznie minister, zasługuje ona 
na uwagę, ponieważ wykazuje, do jakiego 
stopnia iermentują umysły-z obydwu stron. 
I u nas, mówi Pichon, rozwija się szowinizm, 
nad którym boleję i przeciwko któremu nale- 
ży oddziaływać, Połowa teatrów paryskich 
wystawia teraz sztuki nacyonalistyczne i szo- 
winistyczne. Nie chodzę do nich; ale to nie 
wystarcza, należałoby mieć możność niedo- 
puszczania do ich wystawiania, by choć tro 
chę uspokoić umysły”. 

„Następnego dnia (17 kwietnia 1918 r.) 
baron: Guillaume pisa! jeszcze: „Dotychczas 


nie znane są jeszcze ostateczne wyniki śledz- 


a ——um a U U U 


iwa, które p. Ogier przeprowadził w Nancy: 


w sprawie zajść francusko » niemieckich. Ko- 


respondencye dziennikarskie, ogłoszone dos 
tychezas, dowodzą wszakże, że, jak to już pi- 
sałem, sprawa nie jest na tyle ważna, by 
usprawiedliwić nagankę pewnej części prasy 
niemieckiej i wyrazy, które w pralamencie 
padły z ust podsekretarza stanu, spraw za 
granicznych. 

Fakty jednakże dowodzą, że umysły we 
Francyi stają się coraz bardziej szawinistycz 
ne i nieostrożne. Należałoby bezwarunkowa 
coś przedsięwziąć dla wstrzymania tego prą- 
du, który rząd francuski istotnie popierał od 
czasu Adadiru i minisieryum  Poinace — 
Millerand — Delcasse". 

W sprawie trzyletniej służby wojskowej 
baron pisał: „Ciężary, które za sobą pociąg- 
nie nowe prawo, wydatki, które ludność bę« 
dzie musiała ponosić, będą tak olbrzymie, że 
kraj. wkrótce zaprotestuje i Francya stanie 
wobec dylemmatu. Abdykować — a tego nie 
zniesie, albo rozpocząć wojnę w blizkiej przye 
szłości. Odpowiedzialność tych, którzy stwo- 
rzyli tę sytuacyę, będzie ciężka. Ludność i- 
dzie za nimi w szale, w odurzeniu interesują- 
cem, ale smutnem. Dziś nie wolno, pod gro- 
zą że się będzie uważanym za zdrajcę, wy» 
razić choćby wątpliwość o konieczności służ- 
by trzechletniej. Każdy sobie zdaje sprawę, 
że ludność nie apróbuje reformy; każdy ro- 
zumię niebezpieczeństwo, jednak wszyscy za- 
mykający oczy i dążą na oślep naprzód. 

Propaganda na korzyść służby trzechlet- 
niej, która miała porodzić szowinizm, została 
świetnie przygotowana i przeprowadznoa. Za- 
tzęło się od tego, że pomogla- do wyboru 
Poincare'go na prezydenta  rzeczypospolitej, 
a dziś ciągnie dalej swe dzieło bez względu 
na niebezpieczeństwo, które wywołała. Nie- 
zdrowa atmosfera panuje w kraju". 
: E is. 
onb 


Dziś: Placydy i Zenajdy Pp. 
Jutro: Maksymiliana B. W. 
Wschód słońca o godz. 6 m. 18. 
Zachód o godz. 5 m. 15. 


Rocznice. 


Dnia ii r. 1648. Na przedmieściu Lwowa kozacy 
mordują 15 księży karmelitów w 

ich klasztorze. o 
1816. Ustanowienie Prokuratoryi w 
Królestwie Polskiem. AB 
1861. Pogrzeb: arcybiskupa Fijatkow- 
skiego w Warszawie. 


kid 


” 


Kursy jedzocemestrówe dla dozortów budowianyek. 


Wydział odbudowy wsi i miast przy łódz- 
kiej okręgowej Radzie opiekuńczej, uznając 
wielką doniosłość posiadania w przyszłości 
wykwalifikowanych dozoreów budowlanych, 
wylonii z pośród swych członków specyalną 
komisyę dla szezegółówego rozpatrzenia pro- 
gramu 2-letnich kursów dla dozoreów budo- 
wianych w Warszawie i utworzenia, o ile o- 
każe się to możliwe, podobnych kursów w Ło- 
dzi. - f 

Komisya, rozpatrzywszy szczegółowo pro- 
gram warszawskich kursów i mając na wzglę- 
dzie specyalne miejscowe warunki, zaprojek- 
żowałą utworzenie w Łodzi kursów jednose- 
mestrowych dla dozorców budowlanych. Ten 
wnicsek komisya umotywowała w następują: 
cy sposób: © n 

~ 1) W razie skończenia się wojny w. ciągu 
roku, personel nauczycielski, składający się 
przeważnie z inżynierów, nie utrzyma się na- 
dal, ponieważ każdy zostanie zaabsorbówany 
pracą zawodową; | 

2) w razie gdyby wojna się nie skończyła, 
trudno jest przewidzieć, czy znajdą się fundu- 
sze na prowadzenie kursów w dalszym cię 
gu — należy przypuszczać, że nie; ` 

3) program takichże kursów 2-letnich w. 
Warszawie, po odrzuceniu przedmiotów ogól- 


jących swojemu zadaniu. W tak krótkim. eza- 
sie jest to niemożliwe, ale wobec zupełnego 
braku dozorców z jakiemkolwiez - teoretycz. 
nem przygotowaniem, komisya sądzi, że do- 
zorcy i po ukończeniu tych kursów mogą przy- 


upoważnia to jednak do zaniechania projektu 
utworzenia, przy powrocie normalnych wa- 
runków, szkoły dla dozorców budowlanych 
kilkosemestrowej na wzór szkół zagranicz 
nych, NE WE JS 


Z komisyi organizacyjnej Polskiej Macie- 

rzy Szkolnej. 
Dalszy ciąg zebrania organizącyjnego w 
celu przeprowadzenia wyborów do zarządu 
Koła łódzkiego P. M. Sz. odbędzie się w dniu 
14 października, w sobolę, o godz. 634 wiecz, 
w Sali domu Ludowego (Przejazd 34). . 
Osoby, które zgłosiły swe deklaracye na 
członków Pol. Mae. Szkolnej do dnia 9 paź- 
dziernika r. b. winny zaopatrzyć się w karty 
wstępu, upoważniające do wejścia na sałę.i 
oddania głosu. 
Karty wstępu wydawane będą we środę, 
czwartek i piątek bieżącego tygodnia od godz, 
8—7 po poł. osobom, nazwiska których zaczy- 
naja się od litery A, B, C, D, E, F, G, H, I, d, 
K; L, Ł w lokalu Stowarzyszenia techników 
(Andrzeja 3), a.osobom, 
rozpoczynają się od litery M, N, O, P, R, S, T, 
U, W, Z, Ż, Ź w lokalu Tow. krajoznawczego 
(Piotrkowska 91). . 
Osoby, któreby z powodu szczupłości lo- 
kalu nie zdążyły złożyć głosu w sobotę, dnia 
14 b. m., będą mogły oddać swój głos w biu- 


godz. 3 do 6 po południu. © 
Szczepienie ospy. | | 

Dodatkowe szczepienia ospy, urządzone w 
tygodniu ubiegłym, objęły 12.635 osób. Wes, 
dlug wykazów policyjnych szczepieniu podle- 
galo 28.500 osób. -Wiele jednakże osób opu- 
ściło Łódź, z tych znaczna część udała się do 
Niemiec na roboty. Obecnie wiadomo, iż ca- 
ła ludność Łodzi ma ospę ochronną zaszeze- 


pioną. 


noksziałcących, które jakkolwiek bardzo po- - 


żyteczne, ale nie są niezbędne dla dozżorców 


budowlanych, daje się w zupełności wykoń-.- 


czyć w ciągu 1-go semestru; 

4) daleko lepiej jest dać słuchaczom choć- 
by szczuplejsze wiadomości, ale ujęte w pe- 
wng całość, jak rozpocząć kursy 6 szerszym 
programie i później nie mieć możności dokoń- 
czenia ich. | 


Czas trwania kursów określono od 15 paź 
dziernika r. b. do 15 kwietnia 1917 r. Wykłady ca- 
łodzienne (6 godzin dziennie). Cenzus wstępny. dla 
kandydatów na słuchaczy: 17 lat skończonych i 
zdrowie fizyczne, ukończenie 2-klasowej szkoły 
miejskiej, lub zdanie egzaminu wstępnego z języ- 
xa polskiego i arytmetyki i najmniej 1-roczna pra- 
ktyka budowlana. Na kursach wykładane będą na- 
siępujące przedmioty: . 

Język polski, arytmetyka i rachunkowość — 
naucz. W. Krolkowski; geometrya na płaszczyźnie 
i w przestrzeni — geom. K. Jasiński; zasady rzu- 
tów różnych figur — inż. techn. W. Wędrychow- 
ski; kaligratia, rysunki odręczne i modelowanie — 


p. Szymański; miernictwo i niwelacya — geom. K. | 


Jasiński; budowa dróg — inż. dróg i mostów —' 


Czajewski; roboty ziemne, wodne i betonowe — 
inż. mech. F. Pałaszewski, materyały budowlane— 
archit. Kijewski; roboty murarskie i ciesielskie — 
bud.: A. Martens; pierwsza pomoc lekarska w na- 
głych wypadkach — dr. Osiecki, wreszcie prakty- 
czne ćwiczenia z rzemiosł: stolarstwa i ślusarstwa. 


Lokal przy szkole rzemiosł — ul. Wodna . w 


Łodzi. 
Termin składania oiert do 12 października 'r. 
b. włącznie. 


Opłata — 20 rb. za cały kurs w ratach mie- 


sięcznych po 4 rb. miesięcznie plaine z góry. O- 
sobom, niezamożność których zostanie stwierdze- 
na, będą mogły być przyznane ulgi. 

Osobom, przyjętym na zasadzie cenzusu, któ- 
re zdadzą pomyślnie egzaminy po ukończeniu kur- 
Bu. wydane zostaną świadectwa kwalifikacyjne na 
dozórców budowlanych. - - 

Osoby nie posiadające praktyki budowlanej, 
lecz zadość czyniące pozostałym warunkom cenzu 
su, będą mogły być przyjęte jedynie w . miarę 
miejsc wolnych. Osoby takie, o ile będą pilnie u- 
częszczaly na kursy, otrzymają po ukończeniu ich 
świadectwo © przesłuchaniu kursów z prawem pod: 
dania się egzaminom po odbyciu przynajmniej jed- 


norocznej praktyki budowlanej. 8 


Przy ułożeniu programu komisya miała 


na względzie przygotowanie dozorców biudo- 


wlanych przeważnie dla wsi i małych miaste- 
„czek, dlatego nie dzieliła słuchaczów na spe- 
cyalności. Słuchacze kursów, po ich utworze- 
miu, będą mieć pojęcie o wszystkich robotach 
przy budowie mhiej skomplikowanej. Natu- 
ralnie komisya nie łudzi się nadzieją przy- 
gotowania dózoreów w zupełności odpowiada- 


(kowski, Frydman, Dietel, Heiman, Tyman i 


Ogólne zebranie łódz. Tow. Wz. Kred. 
Wezoraj na godz. 4 po południu w sali 
koncertowej Vogla, przy ul. Dzielnej 18, zo- 
stało zwołane nadzwyczajne ogólne zebranie 
członków łódzkiego Tow. wzajemn. kredytu. 
Na zebranie przybyło 178 członków Tow. 
Po zagajeniu zebrania przez zastępcę preze- 
sa Rady, p. M. Kernbauma, na przewodniczą- 
cego zebrania obrano p. Hertza, który dał na 
wsiępie zarys działalności Tow. Przewodni- 
czący zaprosił na assesorów pp.: adw. B. Bi- 
renzweiga, Maks.: Ginsberga i 5. Bialera, zaś 
na sekretarza p. L. Rosenbauma. Po -odczy- 
taniu sprawozdania wywiązała się ożywiona 
dyskusya, podczas której przemawiali p. Ja- 
mowski, Boraks i inni. Odpowiadali na za- 
rzuty pp. M. Kernbaum i dyr. Maks Wilczyń- 
ski, Dyskusya toczyła się głównie wokół 
sprawy wyboru, na wniosek władz Tow., ko- 
misyi z 5-ciu członków dla współpracy. z Ra- 
dą,. zdekompletowana wskutek wojny. P. Bo- 
raks domagał się dania komisyi dyrektywy, 
ażeby wszelkie. konflikty między członkami 
Tow. a Towarzystwem starała się załatwiać 
polubownie i nie narażała stron na koszty. 
, Następnie przemawiali p. Maurycy Sachs, 
p. Kolm, p. Grodek i inni. Dla spóźnionej 
pory dalszy ciąg sprawozdania odkładamy do. 
dnia następnego. EPE 
. 10-lecie Stow. „Drogisła”. - l 
Na odbytem ostatnio zebraniu członków 
Stow. właścicieli składów aptecznych pod naz. 
„Drogista” prezes zarządu p. Kachelski oznaj- 
mił, że w r. b. upłyneło 10 lat istnienia Słow. 
Uczestnicy wyrazili p. Kachelskiemu, kiero- 
wnikowi spraw Stow, w ciągu całego tego o- 
kresu, swoje uznanie i wręczyli mu upominek. 
Na temże zebraniu odczytano sprawozda- 
nie za rok ubiegły i dokonano wyborów za- 
rządu, do którego weszli pp. Kachelski, Dąb- 


Przysucher, a do komisyi rewizyjnej -pp. R. 
Bielan i Heine. Postanowiono też urządzić 
laboratoryum, sitacyę doświadczalną, - biblio- 
tekę, oraz kooperatywę handlową dla człon- 
ków. ofi; ka > 
Sprzedaś ziemniaków. * 
. Delegacya zaprowianiowahia m. Łodzi ustąpi: 


nieść dużą korzyść przy odbudowie kraju. Nie. 


p kW ZAD PA CAO ATE DE TOPR a 


nazwiska których 


rze, w. tym samym lokalu, w niedzielę od 


* chwalono zakontraktować w kilku większych mle- 
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Ściach miasta i na różnych ulicach sprzedaż ziem- 
niaków. 

Właściciele sklepów są. obowiązani na widocz- 
nem miejscu zawiesić szyld z nadpisem: „Miejsce 


r 


sprzedaży ziemniaków“, Również musi być podana 
cena ziemniaków — 7 fen., za funt, W detalicznej 
sprzedaży megą być sprzedawane ziemniaki tylko 
po okazaniu kart na ziemniaki. 

Cena przepisana nie powinna być przekracza- 
na. - M 

Delegacya. zaprowiantowania sprzedaje swoje 


ziemniaki publiczności na placach swoich po cenie- 


3 mar. za ćwiartkę. Na placach tych sprzedawane 

są ziemniaki po okazaniu kart na ziemniaki. - 

_ Na kwity wwozu można otrzymać ziemniaki tyl- 

ko u 40 hurtowników. i ; 

Oprócz tego każdy ma prawo na te kwity wwo- 

zu samemu wwozZić ziemniaki. albo kupować u hur- 
towników. aż 


Z Kemisyi zjednoczonych robotniczych 
; Stow. współdzieleżych. 

Wezeraj, w lokalu Rady Związków i Stowarzy- 
szeń robotniczych przy ul. Pustej 6, odbyło się pod 
przewodnictwem p. Szezerkowskiego, posiedzenie 
komisyi zjednoczonych Stowarzyszeń. robotniczych 
współdzielczych. Załatwiono szereg spraw we- 
wnętrznych, oraz postanowiono wynająć własny lo- 
kal, gdzie możnaby urządzić również i składniecę 
hurtową. Dalej postanowiono, aby sprzedaż mleka 
w iooperatywach robotniczych kontynuować w dal- 
szym ciągu również i przez zimę. .-W tym celu w 


czarniach stałą, dostawę mleka. : | 

Cena mleka ma pozostać nadel nie wyższą nad 
19 kop. ża litr. W końcu postanowiono zakupić na 
zimę zapasy ziemniaków, ogórków kiszonych, a 
zwiaszcza kapusty kweaszonej i w tym celu uchwa- 
lono wystarać się o odnośne fundusze przez zacią- 
gnięcie w jakiejkolwiek instytueyi finansowej po- 
życzki, w wysokości do dwóch tysięcy rubli. 


Kolacye dla robotników. 


Zarząd Związku zawodowego robotników prze- 
mysłu włóknistego zorganizował wydawanie robot- 
nikom tanich gorących kolacyj, które wydawane są 
codziennie w lokalu Związku, przy ul Łagiewnie- 


7 kop. porcye. 


z barszczem i kosztują 

, ~ Chleb staniał. 

W kóoperatywie spożywczej „Związkowiec” 

obniżono cenę. chleba do 8 kopiejek za funt. 
Ruch ludności. 

|_| W przeciągu trzech kwartałów. roku bieżącego 

4 į. od i stycznia do 1 października w parafii kato- 


liekiej św. Stanisława Kostki zanotowano urodzeń 
208, ślubów 54, oraz zgonów 749.  - 


Ze Związku reb. przemysłu metalowego. 
Zarząd Związku zawodowego robotników prze- 
mysłu metalowego postanowił w czasie najbliższym 
zwołać zjazd sprawozdawczy wszystkich oddziałów 
zamiejscowych. Opracowano: sprawozdanie z dzia- 
łalności związku, który liczy przeszło-900 członków, 
w tem t, zapisała się w ostatnich czasach. 
- - Wielu metalowców, członków zwiazku, wyje- 
chalo z miasta w poszukiwaniu pracy, zwłaszcza do 
Niemiec, dla <złosków związku, pozośiających w 
Łodzi czynne są dwie tanie kuchnie, oraz własna 
Jeoperatywa spożywcza przy ul. Widzewskiej 136. 
Po uruchomieniu kilku fabryk przemysłu metalo- 
wego Związek uzyskał w roku bieżącym polepsze- 

nie warunków pracy. , 
Ze Związku zaw. pracowników. krawiec- 

kieh. ; l 

Komisya ankietowa Związku zawodowego pra- 
cowników krawieckich m. Łodzi ukończyła opraco- 
wywanie danych, uzyskanych droga ankiety o wa- 
runkach pracy w zakładach krawieckich. Stwier- 
dzono, iż z powodu zastoju w branży krawieckiej 
i braku pracy, pomimo rozpoczęcia się sezonu je- 
siennego, wielu członków. związku zmuszonych było 
do wyjazdu z miasta lub przerzucenia się do innej 
pracy Ubotznej. Zarząd, Związku poczynił starania 
aby w zakładach krawieckich praca dzielona hsła 
między wszystkich pracowników. . ie 

_ Pozbawienie zasiików.” 

Podług zawiadomienia Komitetu: tanich 
kuchni, kuchnie dla inieligencyi które nie 
spełniły żądania Komiietu:co do zestawienia 
listy swych konsumentów, zostały wykluczone 
z listy kuchni, otrzymujących subsydya. 

W. niektórych kuchniach z tego powodu 
ceny obiadów podwyższono i wydawane Są 0- 
ne na własny rachunek. - 


Listy łodzian z ironta rosyjsko-tureekiego. 
W przeciągu ostatnich dni rńadeszła większa 
ilość Hstów-do Łodzi z frontu rosyjsko-tureckiego i 
innych frontów rosyjskich od żołaierzy łodzian, po: 
zostających na służbie w. obozie rosyjski. 
Listy te przesłane. zostaly: za pośrednictwem 
kansulatu hiszpańskiego w Petersburgu i zawierają 
tylko wiadomości o zdrowiu przesyłających: 


Węgiel dla Łodzi. o 0o 
W ostatnich dniach nadeszła większa il6ść wa- 
gonów węgla dużego dla miasta. Węgiel ten podzie- 


"lony został dla placów magistrackich, sprzedających: 
dj : i 


ła około 400 właścicielom sklepów w różnych czę- | je po 1 marce za čwiartkę. 


kiej 4. Kolacye. składają się z poreyi ziemniaków _ 
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Teatr Polski (Cegielniana 63). 


Jutro „Na dnie“ Gorkija. W sztuce tej biorą 
udział pp.: Korczakówna, Rychierówna, Klońska, 
Sachnowska i Sokolska, oraz panowie: Orliński, 
Staszewski, Bonecki, Przybylski, Magnuszewski i 
Tatarkiewicz. | 


Statystyka Pogotowia. 

Podług statystyki Pogotowia, w ostatnich 5-ciu 
miesiącach było w Łodzi nieszczęśliwych wypadków, 
767, z czeg0s151 w maju, 172 w czerwcu, 161 w lipcu, 
142 w sierpniu i 134 w wrześniu. f 
Większość wypadków stanowiły pokaleczenia 
przy piacy, krwotoki, samobójstwa, porody na wi- 


yit p. z 
Napad. 


Jakiś nieznany człowiek wtargnął onegdaj da 
mieszkania szewca, Woźniaka, przy ul. Lipowej 48,- 
podczas nieobecności gospodarza. Człowiek ten pos. 
ranił nożem Ń3-letnią Maryannę Woźniakową. Cór 
ka zaś jej, 1%letnia Leokadya, z przerażenia zapade 
ła na atak nerwowy. Powód napadu nieznany. Po- 
mocy udzieliło Pogotowie. i 


Wypadek na kolei. 
Wezoraj rano wezwano Pogotowie na stacyę. 
kolei kaliskiej, celem udzielenia pomocy iuńkcyo- 
naryuszowi, kióry dostał się między dwa wagony 
i uległ zgnieceniu kiku żeber. W stanie zdrowia 
ciężkim odwieziono. nieszczęśliwego do szpitala 
Czerwonego Krzyża. 


Upadek z Hi-go piętra. 


Przy ul. Cegielnianej wypadła z ckna, myjąć 
je, 1ś4-leinia Szpynca Kupier. Dziewczyna: ©dniosia 
tak ciężkie potluczenia, że w stanie beznadziejnym 
odwieziono ją do szpitala. 


Zatruta gazem. 


W.domu mr. 6i przy ul. Długiej , służąca, Tw - 
mówna położyła się spać, zadmuchnąwszy uprzed- 
nio światło gazu, zamiast zamknąć kurek. Znales, 
ziono.ją bezprzytomną i odwieziono w stanie zdro- 
wia ciężkim do szpitala „Unitas“. f 


Z: sądów. 


Cesarsko-niemiecki sąd okręgowy, pod prze 
wodnictwem pana sędziego Hampia, wobec seso- 
rów, pp. Bretischneidera i Keilicha, przy l-ym pro- 
kuratorze drze Schwartzu, rozpatrywał na wczoraje 
szem posiedzeniu, m. in, następujące sprawy. 
karne. ; RE : 
Spekulacye spirytusowe. | 
. Józef Friedman, lat 88, oskarżony jest © prze» 
mycanie spirytusu z okupacyi austryackiej do Ło- 
dzi. Spirytus w beczkach owinięty był w towary 
wełniane i przeszedł granicę, jako manufaktura, . 
Friedmann zjawił się pewnego dnia na słacyi w: 
Łodzi i zapytał, czy przyszły 2 bele manufaktury, 
dla Fuchsa. Urzędnik pokazał mu 2 bele i zapytał, 
czy to te. Na to Friedman odpowiedział twierdząco 
i dodał, że frachtu coprawda nie posiada, ale jeżeli 
mu te bele pomoże wydostać, to dostanie suty na» 
piwek. Naczelnikowi stacyi nie podobała się cala 
manipulacya, zrewidował bele i znalazł spirytus, 
Friedman tomaczy się, że przyszedł na stacyę po 
inną belę. Tymczasem doszedł do niego jakiś żyd 
z rudą brodą i prosił go, aby się zapytał, czy przy: - 
szły dla niego 2 bele manufaktury, a on tymczasem 
pójdzie po fracht.. Kiedy wyszedł poszukać żyda, 
tamten przepadł bez Śladu. ) 
Prócz tego Friedman nie miał przy sobie pa- 
szportu. . NSE: 
Ponieważ „tajemniczy nieznajomy”, bez wzglęs=. 
du na postać, jest znaną w sądzie osobistością, któ» 
ra wciąga „nieszczęśliwych' oskarżonych w klopo- 
ty, sąd nie daje wiary słowom oskarżonego i.Ska- ' 
zuje go za przemycanie wódki na 4 tygodnie, a za 
brak paszportu na 1 tydzień więzienia, ściągając 
mu obydwie kary do 1 miesiąca więzienia. Przy- 
czem Friedmann zostaje w sali sądowej zaareszto- 
wany. 

lieestroźność. 
Gitla Rosenthal, lat 19, oskarżona jest o namó- 
wienie do czynu karygodnego niejakiego Hersza 


Leiba Kupkę i udział w paserstwie. Oskarżenie o= 
piera się na zeznanin Kupki, już skazanego na 1 rok 


. więzienia za kradzież, który zeznał, że Rosenthal 


„namawiała go w swoim czasie , aby skądś wydobył 


pieniądze, to. pojadą rażem do Warszawy. Wtedy 
on ukradł konia, sprzedał go i pojechał z oskarżo= 
ną do Warszawy. Tam dal jej Kilkadziesiąt rubli 
na ubranie, a ona na drugi dzień uciekła do Łodzi. 
"Wezwany w charakterze świadka, Kupka pos 
twierdza na rozprawie swe pierwotne zeznanie. Ro- 
senihal Homaczy się, że Kupka ją poznał i namówił | 
de podróży do Warszawy, aby tam „prowadzić inte 
resy. Nędza i głód spowodowała, że ona zgodziła 
się na propozycyę obcego człowieka. Po przyjeźe 
dzie do Warszawy Kupka chciał, żeby Rosenilialów= 
na została jego kochanką i zarabiała na niego na 
ulicy: Wówczs ona sprzedała trzewiki, kłóre jei- 
przed wyjazdem z Łodzi Kupka kupił, i za te pie- 
niadze uciekła od niego do Łodzi. k ` 
Sąd, pa naradzie, przychodzi do wniosku, ż8 
chociaż podejrzenie względem oskarżonej jest zna* 
czne, to jednak, w braku dowodów, przypisuje całą. 
winę niefortunnej znajomości i oskarżoną od winy 
i kary uwalnia. . i 


2o Zgierza. | 


Dotychczasowy rejent w Słupey, gub. kaliskiej, - 


'p. Teofil Chrempiński, został zamianowany rejen= 


aniani 


łem w Zgiėrżu i objął swe stanowisko, 
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_ WARSZAWA. | 
ria warszaws rska, | 


Si 
Kwesta para 

(o) Wobec zupełnego wyczerpania fun- 
duszów w Kołach szkolnych komitet wyko- 
mawczy rozprzedaży żałobnych chorągiewek 
mdecydowal w najbliższym czasie rozpocząć 
Gziałalność pierwszej komisyi sprzedażnej 
przez Koła. Na przewodniczącego wybrana 
zp W. Sirakacza. Do rozprzedaży wewnężrz- 
nej w tym dziale przeznaczono 120,000 cho- 
rągiewek; połową. dochodu z rozprzedaży dy- 
sponować będzie Koło natychmiast; pozosta- 
dość podlegnie podziałowi między pozosiałe 
Kola po zakończeniu kwesty. Koła otrzymy- 
"mać będą mogły chorągiewki przypuszczalnie 
© końcu bieżącego tygodnia. Do czwartku 

; zorganizowane będą następne komisye. 


Piekarnia miejska. 

` (o)  Delegacya żywnościowa zarządu 
miejskiego rozważała w tych dniach projekty 
urządzenia piekarni miejskiej i postanowiła 
„wydzierżawić jedną z piekarń prywatnych. 
Po przerobieniu jej odpowiedniem, wypiekać 
ona będzie około 85—50 tys. funtów chleba 
dziennie dla sklepów. miejskich, szpitali i t. d. 
„Wypiek ma być wzorowy. 


Projekty budowlane R. G. 0. 
(e) Niezależnie od działalności, związanej z 
organizacją prowincyi, biuro wydziału budowlane- 
go w Warszawie opracowuje projekty większych 
4-50 i B-eio izbowych chat wiejskich, jak również 
łaźni, wzorowej szkoły wiejskiej, oraz projekt o- 
chronki z domem ludowym (dła wsi Gołąb pod 
Dęblinem) ~i szkoły wraz z domem ludowym w 
Będkowie, a także koryguje nadsyłane z prowineyi 
projekty, jak np. ealkowite' przerobienie nieudane= 
go projektu fabryki t ać w Kamienicy PR 


i 


t o byt felezerów. 

| (o) Urząd starszych zgromadzenia fel- 
ezerów wystąpił do urzędu zdrowia publiez- 
nego z prośbą, aby dla udostępnienia taniej 
pomocy lekarskiej dla uboższej ludności po- 
zwolono wznowić działalność w Warszawie 
szkoły falczerskiej, z rozszerzeniem progra- 
„mu wykładów, aby podnieść fachowe- wy- 
kształcenie felezerów z nadaniem im tytułu 
pomocników lekarskich. Urząd zdrowia pu- 
-blicznego zasiągnął opinii warszawskiego sto- 


wąrzyszenia lekarzy, jake najwięcej kompe- 
teninego w. tej sprawie. . Według nadesłanej: 


opinii projektowane otwarcie „szkoły nie za- 
„pobiegnie brakowi pomocy lekarskiej na pro- 
winceyi, ponieważ na przygotowanie ielczerów 
potrzeba 2—3 lat, w ciagu tego okresu skoń- 
czy. się wyjątkowe położenie kraju. Powró- 
cą lekarze z Rosyi, a po 5-ciu latach stawi się 
do pracy kontyngens nowopromowanych le- 
karzy z Uniwersytetu warszawskiego; w tym- 
że czasie powróci znaczna ilość lekarzy z Ga- 
Ugi i zagranicy, kończących tam studya. AT- 


sa iiit 
(Ciag dalszy). 


W dalszym ciągu dokumentów, o których 
mówimy, mamy przed sobą memoryał ezłon- 
ka austryackiej Izby: Panów, barona Wassil- 
ko, przesłany austró - węgierskiemu mini- 
sieryum spraw wewnętrźnych. . Przyłaczamy 
z niego dosłownie wyjątki: 


-Dnia 28 listopada 1914 r. Rosyanie we- 
szli do Berhomeithu. W pałacu moim rozkwa- 
terowal się sztab rosyjski, z generałem i kil 
ku wyższymi oficerami; 30 listopada oddziały 
wojska pociągnęły do Mezebrody, 1 grudnia 
de .Łopuszny, wreszcie 2 doszły do Szypoth. 

Palac i niszeząc wszystko po drodze, cią- 
gnęły te hordy. Nikt im nie stawiał oporu, 
wojsko bowiem austryacko - węgierskie co- 
Inęło się, a ludność cywilna, 6 ile nie ucie- 
kła, pochowała się przed Rosyanami. Rabo- 
wali wszystko, co tylko im w rękę wpadło i 
wywozili; czego zaś wywieźć nie mogli, nisz- 
èzyli w sposób bezmyślny.. W dobrach moich 
zmiszczóno nietylko całe mienie ruchome, 
meble, odzież, bieliznę, futra i i. d., piony 
rolne, wszelkie zapasy ze spiżarni i. piwnie, 
nagromadzone obficie w pałacu i w sąsied- 
mich budynkach, — ale także wys zperali pe- 
ukrywane przedmioty w Łopusznie i Szypoth, 
i wszystkie wywieźli. Źrabowali też bydło, 
wysłane do Szypoth i w sąsiednie doliny, 
przyczem strzelali do pastuchów i kilku po- 
ranili. Temu samemu losowi uległy wszyst 
„kie konie, na które napadli nagle na drodze 
do Dorna Watry. 


 Nieulega watpliwości, że nie były to wy- 

` bryki poszczególnych kozaków lub ezerkie- 
„gów, lecz systematyczny rabunek, dokonywa- 

my w oczach wyższych oficerów, a może na- 

wet na ich rozkaz. Powodu do takiego postę- 
powania nie dało ani zachowanie się ludno- 
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gumeni jakoby pomoc ielczerska była ei 
nie wytrzymuje kd ki. Zdrowie ludu wyma- 
ga takiej samej iroski, jak i klas uprzywilio- 
wanych. Na zachodzie od lat wielu niema 
ielczerów, niema ich również w Poznańskiem 
i Galicyi. , Fakia te przemawiają za skasowa- 
niem szkoły telczerskiej i tytułu felczerskiego 
jako przeżytku. Natomiast należy zakładać 
szkoły pielęgniarstwa o odpowiednim wyso- 
kim poziomie zawodowym i moralnym. U- 
rząd zdrowia publicznego podzielił opinię sto- 
warzyszenia lekarzy i postanowił zastosować 
ja w praktyce . 
konduktorów. 
(e) W bramie domu Nr. 11 przy ul. Foksal, 
gdzie się mieści zdministracya tramwajów miej- 
skich, wywieszono odezwę: „Potrzebni kondukto- 
rzy. Warunki przyjęcia: 1) 25 lat; 2) kancya 50— 
100 rb.; 2) kandydaci, kiórzy służyli w wojsku, 
mają pierwszeństwo”. ge 5 


Poszukiwanie 


Psy bezdomne. 


(6) Ces.- niem. prezydyum policyi nadeslała 
naczeluikowi milicyi kopię odezwy, skierowanej do 
magistratu m. Warszawy, treści następującej: We- 
dług $ 4 rozporzadzenia. policyjnego z dn. 28 grud- 
nia 1915 r. psy bezdomne winny być zabijane. 
Stwierdzono, że przepis ten niezupełnie jest prze- 
strzegany. Schwytane psy były wydawane z po% 
wrotem włeścicielom za pewną oplata, można teź 
przypuszczać, że nieoćebrane psy, przynajmniej czę- 
ściowo, były sprzedawane. W myśl $ 9 rozporzą- 
dzenia policyjnego z dn. 28 września 1916 r., psy 
kióre stosownie do powyżej przytoczonego rozpo- 
rządzenia podlegaja zabiciu, „winny, być dostarcząa- 
ne w tym celu do zakładu niszczenia i zużytkowa- 
nia padliny w Kole. Zarzad miejski jest obowiąza- 

my wziąć na siebie „obowiązek wyłewiania psów i 


dostarczania ich da > 1ego miejsca, oraz po- 


nosić powstające ziad koszt 


Z sądów. 


iszywy agent. e 
fo) Dnia 2 kwietnia r. b. o godzinie 5 nad ra- 

nem do Symchy Aronielda, utrzymującego furman- 

ki przy ul. Wolskiej 21, zgłosiło się 4-ch żydów. 
Oświadezyli oni, że przybywają z polecenia po- 


licyi kryminalnej, która otrzymała wiadomość, że 


Aronfeld, wbrew zakazowi, karmi konie owsem. 

Gdy po zarządzonej rewizyi znaleziono trochę 
owsa, przybyli chcieli aresztować Aronfelda, dając 
mu do zrozumienia, że zatuszują sprawę, jeżeli 
okupi się łapówką. 

Podejrzewając, że niema do czynienia z agen- 
tami, Aronfeld przez kogoś z domowników wez- 
wał miiicysnia. 


Gdy. ten nadszedł, wrzekomi agenci  oźbiegii 


się; aresztowano tiko jednego, Majera Popowskie- 
go, b. subjekta. 


-"Wezoraj Popowski tłomaczył się, że zaszedł .j 
do Arontelda jedynie przez ciekawość i w wymu- | 


szanin udziału nie: brał. 


Sąd skazał Popowskiego za usiłowanie 0SZU- ; 


stwa na 2 miesiące więzienia. 


Kociatkiewicz eontra „Sowizdrza: e, 


(0) Wniesiony przez prokuratora ptei na 
wyrok, uniewinniający red. Nawrockiego od zarzu- 


tu spotwarzenia p. Kociatkiewicza, b. szeią sekcyi ` 


ści RE ani względy strategiczne. Pałac 
mój wraz z przyległemi budowlami, budynek 


pocztowy, leśniczówki w Szypoth i Łopusznie, i 
oraz wszelkie budowle służby leśnej częścią | 
spalono i z ziemią żrównano, częścią zaś w | 


inny sposób doszczętnie zniszczono. 

Dowiaguję się z najlepszego źródła, że 
żołnierzami, którzy pałac mój obrabowali, do- 
wodził chorąży. piechoty Petropowskoj, adju- 
tani czy oficer prowianiowy pułkownika 
Zdziechowskiego, którego pułk stał załogą w 
Rostowie nad Aa Slyszalem też, że wy- 
mieniony chorąży wszystkie zrabowane prze- 
admioty ASY ysia I pod adresem swej 
żony do Rosyi. : 


W 


iw a , . . . EJ ."” . > a . = 
Znamiennym wielce dla stanowiska, ja- 
kie Rosyanie zajęli względem ludności ru- 
muńskiej na Bukowinie, jest raport miejsco- 
wej żandarmeryi do zarządu krajowego. Oto 
dosłówna treść tego raportu: 
„W Gogolinie, wsi rumuńskiej, sąsia- 
dującej z Nowosielicą, po najściu Rosyan, od- 
bywało się w kościele nabożeństwo. Podczas 
kazania weszła do kościoła żona wyższego ©- 
ficera rosyjskiego i usłyszawszy mowę rumuń- 
ską, odezwała się głeśno do otaczających: 
„Czy to jest Rumunia?" Gdy ją objaśniona, 
że znajduje się na iterytoryum austryackiem. 
z oburzeniem dowodziła głośno, że to 
„ziemia rosyjska” i nabożeństwo po rospi: 
powinno się odbywać. Z powodu hałasu, 
ki wywołała, musiano przerwać nabożeństwo. 
Podczas tego nadszedł mąż owej damy, we- 
zwał proboszcza i zażądał od niego, aby na- 
bożeństwe odprawiało się po rosyjsku, przy- 
ozem dodał, że. nie pozwoli, aby w miejsco- 
wości, gdzie znajdują się żołnierze Aa 
modlono się w innym języku niż po rosyjsku” 
Komentarze zbyteczne! 
Zachowanie się Rosyan na Bukowinie 


treściwie, a wyraziście obrazuje major sztabu 


generalnego, Ronge‘ w raporcie do naczelnej 


komendy austryackich wojsk z dnia 2 Esto- | 


pada 1914 r 


; _ ble: porozbijano i pocięto. - 
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cpałowej rozpoznary bedzie. przez sąd apelacyjny 
| w nadchodzący poniedziałek. 
Rożprawom przewodniczyć będzie prezes Mar- 


czewski. 
Rradzież wyprawy. 


(o) Wczoraj sad okręgowy rozpoznał sprawę 
50-leiniego Piotra Koperskiego, b. leśnika z. dóbr 


„Chrzanów, oskarżonego o to, że dnia -30 czerwca. 


okolo. godziny 3-ej nad ranem, na szosie między 
Chrzanowem a Błoniem skradł, jadącemu wozem 
Szmułowi Wajsowi, tHomok. 

W. ilomoku tym Wajs wiózł dla swej. wu Wy”: 
prawę: bieliznę, ubranie, Kolezyki, zegarek i t. d., 
wszysifko wartości około. 600 rb. 


Sąd skazał Koperskiego na 2 lata więzienia. 


ROZPORZĄDZENIE 


dotyczące zwalezania wsirętu do pracy. 
(o) $1. Eto odmówi przyjęcia lub dal- 
szego zajęcia się pracą, oiiarowaną mu za po- 
średniectwem władzy, a odpowiadającą jego 
zdolnościom, chociaż otrzymuje wsparcie ze 
środków publicznych lub prywatnych, albo 
wskütek odrzucenia praćy staje się potrzebu- 
jącym wsparcia, karany będzie więzieniem 
od 14.dni do 8 miesięcy. 

Zamiast kary może nastąpić prze ZYMIUSO- 
we odesłanie na robotę. 

. § 2. .Kto przy badaniach, odd na 
celu ustalenie jego warunków roboczych. lub 
potrzeby pomocy, złoży świadomie Jub lok- 
komyśliie mylne zeznania, podlega karze 
"więzienia od 14 dni do 8 miesięcy lub grzyw- 
nom do 1,000 mk. 

83. Kto świadomie pomaga przez udzie- 
lenie wsparcia lub w inny sposób stosownie 
do-$ 1 karygodnej odmowie przyjęcia pracy, 
podlega grzywnom do 5,000 m.; przytem może 
być jeszcze zasądzona kara więzienia do 3 
miesięcy. Jeżeli pomocy udzielą stowarzy- 
szenia lub inne instytucye, karze tej podlega- 
ia kierownicy. 

8 -4. Niniejsze rozporządzenie nabiera 
natychmiast mocy obowiązującej. Przepisy 
wykonawcze wyda szef administraci. 


Warszawa, d. 4 października 1916 r. 


Generał Gubernator 
podp. v. Beseler. 
(Dziennik pc Nr. ak 


Teatr i 


A 


| Teatr Wielki. Dziś 5 „Lilie Szopskiego, jutro 
| „Eugeniusz Onegin“ Czajkowskiego. 
| Teatr Rozmaitości. Dziś i w piątek „Jastrząb“ 
| Fr. Croiseta, jutro i w sobotę „Młody Jas“ J. A. 
i Hertza.. 
i Teatr Polski. Dziś po raz ostatni „Żywy trup” 
i Tolstoja,- jutro premiera komedyi E. RP 
p. t „Na: Ratuszu". 
| meatr Mały. Dziś i dni następnych „Redaktor 
; 'Abstyneneyi" A. Orsyda. : 

© Teatr Letni. Dziś, jutro i codziennie „Synek 

admirała". 

| Teatr Nowości. Dziś „Dzwony kornewilskie” Ę 
| Teatr Nowoczesny. Dziś premiera komedyi Al- 
* freda Capus'a p. t „Mężowie Leontyny”. 


| „Wysłany w podróż inspekcyjną po Bu- 
| kowinie — pisze major Ronge — stwierdzi- 
i 
I 


łem co następuje: wbrew rozpowszechnianym 
bo Rumunii zapewnieniom, jakoby Rosyanie 
odnosili się ze szczególną życzliwością do lu- 
i dności rumuńskiej na Bukowinie, ludność ta 
narażona jest na równi z innemi narodowo- 
ściami bukowińskiemi na wszelkiego rodza- 
ju wybryki dzikiego barbarzyństwa. Znaczna 
część ludności opuściła Swe mieśzkania i 
schroniła się pod opiekę wojska, gdyż po kra- 
ju rozeszły się wieści o gwaltach, jakich do- 
puszczały się wojska najezdnicze. 
nie osztzędzałi nawet ani wieku, ani godnó- 
ści arcybiskupa grecko - wschodniego, Repty. 
Groźbami starano się nakłonić go do wyda- 
nia listu pasterskiego w interesie Rosyan i zZ 
kłamstwami rosyjskiemi. Rosyjski guberna- 
for skazał arcybiskupa na areszt domowy. 
Wyznączono strażników, którzy stale mieli 
czuwać nad osobą dostojnika kościelnego we 
własnym jego pałacu. Arcybiskup, z chwilą 
wybuchu wojny, urządził u siebie szpital dla 
rańionych żołnierzy. Rosyanie, cheąc mu do- 
kuczyć, umieścili w tym szpitalu 200 sołda- 
łów chorych na syfilis. 

„Względem duchowieństwa doptszczano 
się szczególniejszych gwałtów. Mieszkania 
księży plądrowano, rzeczy wartościowe zabie- 
ranó, meble nieszezono, rozbijano je, tnąc o- 
bicia. Przytaczam poniżej fakty przezemnie 
osobiście stwierdzone, lub zaprotokiłowane 
na zasadzie zeznań świadków najzupełniej 
wiarogodnych: | 

Nowosielicę Bukowińską całą spalono. 
Mężczyzń wygnano, kobiety bezczeszczono. 

Znaczną część miasta Bojan zniszczono. 
Znajdującą się pod miastem posiadłość p. 
Wolczyńskiego, obrabowano, TR me- 


"W Mabala i Kontul — Ostrieei zniszezo- 
no doszczętnie miejscowe plebanie. Kilku 
chłopów rumuńskich Pw zee Kobiety 
bezczeszczono. 

W Rosz, pod E T | kilkanaście 


| 
sę 


Rosyanie 
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- Wraz ze wzrostem interesów i- obrotów, 
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po 1,800 mk.: 
11991, 22287, 08322, 67637, 96146, 186507, 
po 200 mk. : 
6823, 15168, 16508, 38398, 45657, 49088, 
58742, 121861, 123250, 130463, 155679, 172100, 
48 7522, 191080. 
; | po 160 mb: 
` 628, 4029, 7386, 15939, 17651, 18187, 19459, 
23379, e 27120, 32090, 32138, 84408. 
35622, 38849, 42756, 44008, 46941, SIIGA, 
52100, 53486, 62128, 62704, 63: 879, 87028, 
68115, 68269, 68315, 63726, 68335, 18295, 
74728, 75740, 81597, 83635, 84408, 87024, 
68871, 90621, 92263, 9520, 08144, 30891. 
100300, 100464, 103302, 105005, 109184, 110282, 
110420, 110456, 140805, 115784, 122515, 124219 
127448, 128144, 132626, 136073, 137575, 137085, 
41032, 141308, 142197, 150037, 150527, 152911, 
EE 161811, 168778, 187004, 171022, 171484, 
142007, 143012, 178542, 77159, 172803, 180836, 
184417, 184119, widnej l 


gi 


Piasta, 


zig e trza sią 
Korespondent sztokholmskiego „Dagblada” o 
pisuje ciekawe stosunki, jakie w Chrystyanii wy- 
tworzyła wojna. „Miliony toczą się w tem mieście, 
majątki powstają tu w jednym dniu" — tak opo- 
wiada sprawozdawca. — Znajdujemy się w atmo- 
sferze, jaką stwarza gorączką złota, w stosunkach, 
jakich kraj ten nigdy nie znał, Parami sytuacyi 
sa „gulaszowi baroni”. Widać ich wszędzie — 
-w restauracyach, w sklepach, magazynach, i nie- 
ma rzeczy, któraby dla nich była za drogą. Psują 
drogi automobilami, krążą po fiordach na swoick 
jachtach, spijając szampana. W kawiarniach i na 
giełdzie fłoczą się aierzyści, a za nimi, albo obok 
mich, siedzą szpiedzy angielscy, ;rdsłuchując roz- 
mowy spekulantów i wciągając ich na osiawione 
czarne. listy. Mają oni w swoich rękach telefony 
i telegrafy, pocztę listową i księgi handlowe w 
kantorach. Restauratorzy robią interesa wspaniale 
i zacierają ręce. To jedna strona medalu. Druga, 
odwrotną jest.straszna drożyzna w  Chrystyanii. 
spadie 
wartość pieniądza, a wzrosły niepomiernie ceny 
wszelkiego towaru. Mieszkania, jedzenie, suknie 


i opał są w Niemczech znacznie tańsze. Ceny mie 


szkań wzrosły w dwójnasób i dostać ich nie mo- 
żna. Wśród stanu średniego panuje dobrze ubrana 
nędza. Dla biedaków są te złote czasy przerażają= 


nie widziała. Niesłychane bogactwo u jednych, a 


| cymi. Czeka nas zima, jakiej Christyania jeszcze. 


skrajna nędza u drugich. Tak wygląda Chrysiya- 


nia w roku 1916. 


dómów doszczętnie obrabowano. Na kobiee 
tach dopuszczano się gwałtu. Patrole kozate 
kie piądrowały we wsiach Preworokie, Sta- 
nestie i Opriszeny. W Ter reszeny Rosyanie 
a doszczętnie folwark pani Słefanovici 

W Strycze pastwą płomieni padła kolonia, bę- 


daca własnością fundacyi duchownej BE 


wschodniej. 

W dalszym ciagu major Ronge wymienia 
szereg nazw wsi i folwarków, splądrowanych 
i spalonych przez Rosyan bądź to w eałości, 
bądź częściowo. 

Nie brak było i innych objawów. barba- 
rzyńskiego postępowania Rosy2n. W mia- 

steczku Ropcze Rosyanie pochwycili miejsto- 
wego burmistrza a „sąd” polowy, nie prze 
słuchaws szy go wcale, wydał nań wyrok śmier 
ci. Oddano go w ręce patroli, dla wykonania 
wyroku. Gdy go prowadzono, do miąsteezka 
wpadł oddział austryacki. Rosyanie uciekli, 
pozostawiając „skazanego“. To mu  ocaliło 
życie. 

Ze znanych dotychczas i urzędownie stwier 
dzonych wypadków okrucieństwa Rosyan na 
Bukowinie, najstraszniejszym jesi czyn, god” 
ny najdzikszych oprawców, dokonany w Dol 
hopolu. Po wejściu do wsi tej, Rosyanie Po- 
chwycili żyda Osiasa Pelzla, zawiedli go da 
lasu, tam przywiązali go w pozycji wiszącej 
między dwoma sosnami, i ustawili straż prze 
nim. Trzy dni i noce męczy! się esere] 
wy zanim ducha wyzionął. 

W Dychtyńeu powyganiali kozaey 
domów prawie nago, mężczyzn, kobiety, dz 
ci, poczem cała wieś podpalili. Kto chciał 
ratować swe mienie, tego zabijano. Zginęło 
kilkunastu ludzi. 

Tak gospodarowali na Bukowinie Rosya- 


ludzi 
i 


Ra 


piszą, jako o „bohaterach, walczących. W œ 
bronie kultury przed bazbarzyńsiwem nie. 
mieckim. 
Nie lepiej działo się w Galeiri. 
(D.e R.) 


których gazety francuskie i angiels skie’ 


i 


=z 
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Z życia wygnańców. 
kos zagłańców gali SKG w Rosi. 


Jak wiadomo, Rosyańie podczas swych 
rządów: w Galicyi wschodniej, a zwłaszcza 
podczas swego odwrotu, uprowadzili ze sobą 
znaczną liczbę ludności. O losach tych zesłań- 
ców tylko bardzo skąpe od czasu do czasu nad. 
chodzą wieści, a wszystkie zgadzają się w 
tem, że losy te nie są do pozażdroszezenia. O- 
becnie otrzymał w tej sprawie „Kuryer Lwow- 
ski“ obszerne informacye z miarodajnego źró- 
dla, z których, przytaczamy. tu ważniejsze 
szczegóły. 

Podług tych informacyj, liczba mieszkań- 
ców naszego kraju wywiezionych w głąb Ro- 
syi minimalnie wynosi 30,000 osób. Z liczby 
tej ogólnej przypada co najmniej dwie trzecie, 
czyli 20,000 na ludność żydowską. Położenie 
tej wielkiej masy zesłańców jest wprost o- 
kropne. Tygodnie całe, ba nawet miesiące 


wśród głodu i chłodu trwała podróż, często gę-- 


sto piechotą, na miejsce przeznaczenia, kió- 
rem przeważnie są olbrzymie obszary Syberyi, 
Za miejsca wypoczynku na drodze służyły wy- 
lacznie więzienia rosyjskie. Grupami po. sto, 
a często i kilkaset osób, pod konwejem koza- 
ków przeszło wzdłuż i wszerz Rosyę. Chłop, 
żyd, ksiądz, urzędnik, lekarz, adwokat, kobie- 
ły, dzieci, niemowlęta, starcy: oto uczestnicy 
tych, grozą przejmujących pochodów; znikły 
różnice stanu, zapanowała bezwzględna rów- 
ność niedoli; chleb i herbata jedynem ich były 
pożywieniem, 

Kio definitywnie zarządził wywiezienie, 
niewiadomo, faktem jest, że z końcem roku 
1915 ustanowił rząd rosyjski specyalną komi- 
syę, która miała za zadanie zbadać wszystkie 
towarzyszące wywiezieniu takiej masy osób 
okoliczności. Setki osób zastała komisya ta po 
rozmaitych więzieniach rosyjskich, gdzie prze- 


bywały tygodniami i i miesiącami. Badania wy- 


kazały, że nikt nie znał powodu areszłowania, 
nie było żadnych aktów. Stwierdzono wszędzie 
i na każdym kroku samowolę i bezprawie: 
setki wywiezionych przypłaciło życiem niepra- 
widłowości rosyjskich organów policyjnych. 
Realnym skutkiem działalności owej komisyi 
było przedewszystkiem natychmiastowe wy- 
puszczenie z więzienia wszystkich tam pozo- 
stających i rozsegregowanie wywiezionych na 
3 kategorye, a to zakładników, administracyj- 


nie zesłanych i takich, co do których charakte- 


ru zesłania nie można było ustalić. Każde mia- 
sto, miasteczko i wieś galicyjska dostarzyła 
znacznego kontyngentu tak zwanych zakładni- 
„ków. Z licznych miasteczek ewakuowano całą 
ludność nietylko męską, ale i kobiety i dzióci 
i żygodniami pędzono w głąb Rosyi: jest to ka- 
tegorya administracyjnie zesłanych; za co ich 
zesłano tego oczywista nikt nie wie. 

Pędżono wszystkich w głąb Rosyi, loko- 
wano po rozmaitych guberniach Syberyi azyā- 
tyckiej i od tej chwili ustała nad nimi opieka 
organów rosyjskich, pozostała jeno opieka po- 
lieyi, czyli dozór policyjny. Z czego ci ludzie 
żyją, czy mają jakie środki do życia, odzież na 
okropnie ostrą zimę, o to rząd rosyjski się 
wcale nie troszczył. 

W niektórych guberniach wypłacano ze 
słańcom po kilkanaście kopiejek dziennie, w 
innych nie. Istnieją tam wprawdzie- komitety 


ratunkowe: polski i żydowski, które pracują, 


skutecznie; działalność ich jednak rozciąga się 
przeważnie na wewnętrzne gubernie Rosyi 
europejskiej, nie sięgą zaś do gubernij sybe- 
ryjskich, gdzie przebywa większa część na- 
szych współobywateli. | 

Rząd austryacki spowodował misyę dy- 
plomatyczną amerykańską w Petersburgu do 
zorganizowania w licznych miastach Rosyi ko- 
mitetów dla udzielania pomocy austryackim 
obywatelom wywiezionym i internowanym w 
Rosyi. Powstały więc z ramienia konsulatów 
‘amerykańskich liczne komitety dla udzielania 
pomocy. Komitety te wypłacały obywatelom 
austryackim miesięczne sustentacye przecięt- 
nie po 8 rubli. I znowu korzystały z pomocy 
konsulów w pierwszym rzędzie osoby, pozo- 
stające w guberniach europejskiej Rosyi w 
małej zaś tylko mierze ci. najnieszczęśliwsi, 
kiórzy przebywają na Sybirze, 


nota aw 


Amaai komifefi polkięgo W. Hostele, 


W Moskwie odbyło się pod przewodnie 
twem prezesa Al. Lednickiego posiedzenie za- 
rządu komitetu polskiego. Na posiedzeniu 
między innemi załatwiono następujące spra- 
wy: uczczenie przez powstanie pamięci ś. p. 
Władysława Żukowskiego, członka rady zjaz- 
dów polskich i stowarzyszeń polskich dla wy- 
gnańców. Obecny na zebraniu pełnomocnik 


ceniralnego Komitetu obywatelskiego, Psar- 


ski, zakomunikował na podstawie rozmowy 
swej z Millerem o zadaniach rewizyi, jakiej 
"dokonał ten ostatni jako główny pełnomoenik 
Specyalnej rady. dą spraw wysiedleńców, w 


arganizacyach wysiedleńczych w Moskwie. Za- 


dania rewizyi są następujące: 1) ustalenie li- 
czby wygnańców, korzystających z opieki da- 
nej organizacyi, 2) skontrolowanie, czy jedni 
i ci sami wysiedleńcy nie korzystają z pomo- 
cy kilku organizacyj, 3) skontrolowanie biuró- 


zapomogi i 


GODZINA 
wości i buchalteryi. Dalej poruszono sprawę 


pobierania opłaty za dzieci rodziców, posiada- 


ochronach komitetu polskiego. Szczególowe 
rozpatrzenie tej sprawy i sformułowanie odpo- 


wiednich wniosków powierzono  specyalnej. 


komisyi, w skład której wejdą 2 przedstawi- 
ciele wydziału ochron i po 1 przedstawicielu 


syi poborowej. . 
Wobec tego, że istniejące schronisko dla 


skwy, stale jest przepełnione, uznano za pożą- 
dane założenie drugiego tego rodzaju. schro- 
niska. Postanowiono wnieść podanie do komi- 
tetu W. Ks. Elżbiety Teodorówny z prośbą o 
subsydyum i uzależniono założenie . nowego 
schroniska dla żołnierzy od rozmiarów ewen- 
tualnego subsydyum. Równocześnie postano- 
wiono cofnąć poprzednią uchwałę żarządu co 
do udzielania zapomóg żołnierzom przez wy- 
działy zapomogowy i pomocy dla inteligencyi. 
Cofnięcie uchwały było motywowane wielkim 
napływem żołnierzy przejezdnych z prośbą o 
niemożliwością skolitrolowania 
rzeczywistych potrzeb petentów. Postanowio- 
no zwołać doroczne ogólne zebranie członków 
kom. pols. w dniu 22 października. Następują- 
ce sprawy wydziału szkolnego przekazano. do 


załatwienia prezydyum pō porozumieniu się 


z zarządem wydziału szkolnego: Rozszerzenie 
szkól komitetu, sprawę preliminarza i wogó- 
le sprawy budżetowe. Rozszerzenie kursów 
naukowych dla nauczycieli ludowych uznano 
za pożądane, o ile znajdą się na to potrzebne 


Hdundusze. Wobec tego, iż komiiet Tatianowski 


przyznał podwyżkę drożyśnianą dla nauczy- 
cieli szkół kom. pol. postanowiono tę podwyż- 
kę wypłacić. Zdecydowano wreszcie utworzyć 
posadę płatną wizytatora iniernatów wydziału 
szkolnego, 


Na ostatniem posiedzeniu narady-do Spraw 
wygnańców złożył znamienną deklaracyę pre- 
zes komitetu Tatianowskiegó, sen. Neudhardt. 


miejscowości i przekonał się, że ostatnie osz- 


ratunkową, a także pogłoski o tem, iż nieza- 
długo wszelka pomoc skarbowa. zostanie 
przerwana, wpływają bardzo ujemnie na rze- 
sze uchodźców. Senator Neudhardi jest zdania, 


ne i materyalne wobec wygnańców aż do cza- 
su ich powrotu do kraju. Niedotrzymanie tych 


zobowiązań byłoby szkodliwe dla państwa i 


niedopuszczalne etycznie. 

Prezes narady, Engelhardt, oświadczył 
przy sposobności, że podziela calkowicie. po- 
glady sen. Neudhardła. Istotnie myślano o 
przerwaniu akcyi ratunkowej, jednak żdaniem 
ministra spraw wewnętrznych wygnańcy win- 
ni otrzymywać pomot aż do czasu powrotu. 
Obie te deklaracye wywarły wśród. członków. 
narady jaknajlepsze wrażenie. Trzeba dodać, 
iż senator Neudhardt proponował, aby narada 
dla uspokojenia mas uchodźczych i organiza: 
cyj ratunkowych wydała wroce wyja- 
śnienie publicate 


arroa 


Sprawa wygnańców. g 1 Rospi mplkowała s się 


` Gazety polskie, ayda Ww stolicy Ro- 
syi, zaznaczają, że sprawą uchodźców w. Ro- 
syi nie tylko nie straciła dotąd swego zma- 
czenia, lecz jeszcze skomplikowała się przez 
nowe objawy ostatnich dni. Otrzymano bo- 
wiem wiadomości o ukazaniu się nowych u- 
chodźców zarówno zZ pogranicznych miejsco- 
wości zachodnich, jaki z zakaukaskich. Przy- 
puszczano, iż z rozpoczęciem uwolnienia od 
inwazyi miejscowości, z których - wypędzo- 
no wojska przeciwnika, podąży fala powrotna 
uchodźtwa. Jednak: powrót masowy wygnań- 
tów uznano tymczasowo za przedwczesny i 


uchodźców w roli siły roboczej. Jednocze- 
Śnie uwydatnilo się dążenie pewnej części 
łudności z miejscowości uwolnienych, która 
tam pozostawałą przez czas okupacyi, do wy- 
siedlenia się do wnętrza kraju. Brak żywno= 
ści i trudność życia w kraju spustoszonym 
przez wypadki wojenne jest widocznie przy- 
czyną tego nowego ruchu uchodźczego, o któ- 
rym donoszą w prasie rosyjskiej połudmio- 
waj. . Dalej zwracają pisma polskie uwagę na 


przez ofenzywę turecką na froncie Musz-Bit- 
lis. Wiadomości o nowem uchodźctwie z kra- 
ju zachodniego brzmią jak następuje: Wielu 
mieszkańców ziem uwolnionych od okupącyi 
przenósi się teraz do gubemmii wewnętrznych 
państwa rosyjskiego. Wielu żydów z Łucka i 
Brodów przybyło do Qdesy. Doniesienia te 
ea i RR aa da 
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- Organ , DE | Tałianowskiego Komite- 
R donosi, że zimicyatywy komitetu Tatianow= 
skiego odbędzie się w Petersburgu wystawa 


pr ac wyg:iiańców polskich. Otwarcie wystawy. 
tej nastąpi nie później jak dnia 1 listopada 


jących odpowiednie. środki, znajdujące się w. 


wydziałów schronisk, zapomogowego i komi- | 


żołnierzy, przyjeżdżających na urlop do Mo- | 


Dla wspokojenia mas wymrańczych W Rogi. | 


Mówił on, iż objechał w ciągu lata cały szereg 


czędności rządowe w asygrtowaniach na akcyę . 


że państwo rosyjskie ma zobowiązania moral- | 


poawolono tylko na powrót nieznacznej liczbie. 


nową ialę wygnańców .- Ormian, wywołaną ; 


PORBSKL 


P. b. Ma to być: wystawa osła zawierająca | 


- caloksztalt prac wykonywanych: w poszcze- 
gólnych czasach i na poszezególnych miejscach. 
przez wygńiańców - Polaków zarówno tak. 


mężczyzn jak i kobiet i nawet dzieci. ‘Be 
dzie to pierwsza próba tego rodzaju na zie 


miach rosyjskich. Przygotowania są już w 


„e (WAT.). 


jeści z Rosy. 


0 las metrapol i Hr. Szeptyckiego. 


- Agencya Pełersburska doniosła z Karska 


co następuje: „Na skutek decyzyi synodu, hr. 


Szeptycki został wysłany do monasteru: Spaso- 
Eutemjewskiego w Suzdalu, pod specyalny dò- 
zór. przeora“. Równocześnie dowiadują się 
„Birż Wied.“, iż przeorem monasteru wspom- 
nianego jest władyka Pawel, wikary eparchii 


włodzimierskiej. Synod nie powziął: uchwały. 


o dsportacyi, gdyż metropolita unicki synodo- 
wi nie podlega, jeno uchwałę o A: 
monasteru, jako miejsca zesłania. 


"Rospanie szukają sprzymierzeńca przeciwko. 
Butgaryi? - 


W radykalnie sposobie prasie rósyj- 
skiej żwracają uwagę, że Rosya powinna szi- 
kać i znaleźć na Bałkanie sprzymierzeńca wo- 
jennego przeciwko Bułgaryi, skoro sama nie 
może na Bałkan wysłać większych sił wojsko- 
wych. Sprzymierzeńcem tym nie może być 
nikt inny jak Grecya. Względem tej ostatniej 
panowało co prawda ostainiemi czasy: w Ro- 
syi usposobienie. na--ógół niekorzystne, ale 
zdaniem „Rieczy*: obecnie usposobienie ło 
winno z powodów wyższych i szerszych inte- 
resów państwowych ułedz zasadniczej zmia- 
nie. W dzisiejszych stosunkach jedynie Gre- 


cya byłaby: w stanie przyjść Rośsyi z pomocą: 


w- walce jej przeciwko Buigaryi, bo Rosya 
sama jest — według „Rusk. Wiedomosti” — 
zanadto zaangażowana wojskowe na innych 
frontach. Ponieważ: jednak Bułgaryę musi i 
nadal uważać za swego największego wroga 
na Bałkanach, szuka przeciwko niej sojusz- 
nika, który w jej imienin podjął walkę prze- 
ciw krajowi cara kaka) 


> Rozczarowanie, 

Pisma prawiej rosyjskiej zarzicają y W na- 

der ostry sposób oficyalnej polityce petersbur- 
skiej, że zanadto ufala ona opozycyi madziar- 
skiej, polegając na jej dążeniach separatystyć 
cznych. Dyplomaci i generałowie 
powinni byli mieć więcej doświadczenia 
z przeszłości i nie wierzyć teoryom. ma- 
dziarskim.  „Kołokoł* wyraża z powodu 
tego zdanie, iż: naczelne dowództwo TO- 
syjskie nie powinno krępować sobię na We 
grzech wolności ruchów. względami: na 0pozy- 
cyę madziarską i kierować się PosĘ: natu- 
ralnemi interesami Rosyi. > 


ameen ameme eera 


O. misję poli tyczną fiokoucewa i Glersa, 


„Nowóje Wremia“ dowiaduje się z kół 


| dyplomatycznych, że zarówno Kokowców jak 


i Giers zawezwani zostali w ostatnich dniach 
da stolicy, gdzie odbyli natychmiast po swym 
przybyciu dłuższe narady z kierującymi mę- 
żami stanu.  Naradom tym- przypisuje organ 
nacyonalistów niemałe znaczenie polityczne, 
sądząc, że pozostają one w związku z projekto- 
wanemi dalszemi zmianami gabinetu rosyjskie- 
go, tembardziej że chodzi w danym rasie o 
dwie najwybitniejsze osobstości politycznej 
współczesnej Rosyi. Czy chodzi o ewentualne 
objęcie przez obydwóch pelityków teki mini= 
steryalnej i. jakiej, co do iego gazetą nie po- 
siada żadnych iniormacyj. 


Koleje rasyjskie w Galicyi wschodniej, 
Z E petersburskiego mini- 
stra komunikacyi, zarząd - główny rosyjskich 
kolei bukowińsko - galicyjskich przeniesiono 


„Już z Kijowa do Stanisławowa. Przeniesienie 
„odbyło się, jak donosi dziennik „Birż. Wied“, 


z pewnemi przeszkodami, oraz wśród niema. 
łych. trudności natury finansowej, ale Pora 
to doszło óno do skutku. 


Najnowsza " kampromitaca - "rosyj lego mipi- 
sira sharhu, 


"Przed. pewnym czasem - „oświadczył, jak 
wiadomo, rosyjski minister - skarbu, Bark, że 
nosi się z zamiarem przeprowadzenia w ca- 


tym kraju kontroli banków w drodze par. 87: 
“fust zas. 


'Odnośna ustawa była podobno już 
opracowana ze wszystkiemi. szczegółąmi, obe- 
cnie jednak minister kapitulował. przed zwią. 


zkiem banków, który wystąpił dstro przeciw-- 
„ko projektowi temu i zażądał energicznie nie- | - 


ppro ed anig pia aan przez Barka- usta- a 


rosyjscy 


wy. Bark wskutek- tego oznajmił, iż zrzekł 
się swego dawniejszego zamiaru. Prasa opo. 


zycyjna określa io jako najnow szą kompro- 


initacyę polityczną Barka. 


Te legram Purszkiewicza do in, Bobisłag 


Poseł Puriszkiewicz przesłał do ros. mi. 
nistra rolnictwa, hr. Bobrińskiego, taką de 
peszę: „Siedzę na stacyi i piję herbaię z kar. 
melkami. Czy nie lepiej byłoby zamknąć 
wszelkie fabryki Kaninelkýw i wypuścić na 
rynek cukier?“, 


Prasa rosyjska poczyna pisać 0 Rumi 


Ciekawe zjawisko daje zauważyć się w prasie 


"rosyjskiej, która dopiero teraz przystępuje do szcze- 


gółowszego omawiania politycznych i ekonomicz» 
nych spraw Rumunii. Dotychczas prasą peiersbir. 
ska rozpatrywała wszystkie sprawy rumuńskie jedy- 
nie z punktu widzenia militarnego. W.ostatnieh -dq- 
piero numerach „Now. Wremióni* i jednocześnie 
„Dnia poczęły ukazywać się artykuły obszernięj- 


„sze, poświęcone gospodarczemu i kulturalnemu po 


tożeniu Rumunii. 


Ema 


Zapatrywania w Rosyi na kałkański: feont walki, 


„Russkoje Slowo“ pyia, dlaczego naczelne de- 


„wódziwo rosyjskie nie wysłałó zawczasu na Balkan 


dostatecznych. sił wojskowych, któreby byly w stas 


"mie przeprowadzić: w połączeniu w armiami rumuń- 


ską i serbską operacyę w „większym stylu? Takie 
same mniej więcej zaniepokojenie daje się wyczu- 
„wać z artykułów sytuacyjnych gazety „Utro Rossii“, 
której korespondent wojenny nawet zastanawia się 
nad tem, iż w Petersburgu dotąd zdają się nie oce» 
nia w "należyty sposób. całej szerokiej ważności 
Bałkańskiego placu: boju. I ta właśnie ostatnia akò- 
Ticzność mogłaby przynieść interesom rosyjskim 
największe straży. Tego samego zapatrywania jest 
į „Dien“, 


Z. rosyjskiego chaosu sosyalistyeznege. 


Znany a S i publicysta rosyjski Eb 
geniusz Czyrikow w piśmie „Sowremiennyj Mir“ 
charakieryżuje spółczesny chaos w rosyjskiej- 50% 
cyalnej demokraci, która nurtują” najrozmajisza 
prady, od piechanowowskiego (patryotycznego, ża» 
dającego rozgromienia Niemiec) poczawszy, a na 
leninowcach. pragnących porażki Rosyi skończyw= 
szy. ; 
Czyrikow „opowiada o pewnym robotaiku, któ 
ry, targany, wątpliwościami, odwiedza kolejno to» 
warzyszy-inieligentów i z. przerażeniem konstatuje, 
że prawie każdy z nich reprezentuje odr ebay kie 
runek. 

Sam ów robotnik jest plechanowcem („oboro» 
niec" — obrona ojczyzny) i gryzie się z powodu 
klęsk rosyjskich na polach bitwy. „Być może, pos 
wiada. niegdyś cały świat będzie współną ojczyzną 
Wszystkich ludzi, a ludzie będą braćmi. pomiędzy 
sobą; teraz jednak tego raju niema, i ojczyzna z8 
wszelkiemi jej brakami *kuliuraltymi, ekonomiez- 
nymi i politycznymi jednakowo jest drogą jai 
Niemcowi tak. Rosyaninowi! Przecie tej milości za 
siebie-nie da się wyrwać!”. 
Na zesłaniu. . (z którego. właśnie wrócił) ów 
robotnik słyszał, że istnieją „Dorażeńcy: (poraża 
kowcy — pragnący porażki Rosyi), lecz nie wie 
rzył, że tacy mogą istnieć: Dopiera po przybyciu 
do Petersburga skonstatował, że — jak pomali 
niestety; ich istnienie nie jest bajką. 

Stopniowo zaczął poznawać inne prady.. 
Przychodzę — opowiada do pewnego towarzye 
sza i przy herbatce zaczynam rozpylywać, jak sią 
sprawa przedstawia z wojną. Pytam: 

— Wy, towarzyszu, jesteście „oboroniec” czy 


-„porażeniec”? 


— Ani jedno, ani drugie! 
— A to dopiero! więc jaki?. 
— Jestem nieuspiechowiec (uspiech! — - pO TO 
syjsku sukces). 
" -zdumieałem się. - Cóż to. myślę sobie, za histo 
a? 
a — Nie. rozumiecie? i 
Nie. 
—- Sądzimy bowiem, że będzie najlepiej, jeśli 
koalicya pobije Niemców, a Niemcy pobiją nas. ` 
Nie rozumiem. Jak „mogę chcieć, by nas 
pobili? Wszak tam giną moi bracia! I któż w ta» 
kim razie zwycięży — koalicya czy Niemcy z Au- 
stryakami? 
— Nikt ostatecznie nie zwycięży, natomiast 
wobec braku wszelkich sukeesów nastąpi w Rosyi 
„podniesienie ducha i odrazu „posuniemy się o 100 
lat naprzód... 
"Tak tłómaczył robotnikowi -„nieuspiechowiec" 
swoją teoryę. Ten jednak nie dał się przekonać, 
i udał się do innego towarzysza. | 
— Czy wy, towarzyszu — zapytuje — jesteście 
„porażeneem* czy też „nieuspiechowcem'? 
— Ani jedno ani drugie. Jestem - „naplujer 
wiec”. 
— Nie rozumiem. Cóż to znaczy? 
-—- Nie rozumiecie? Rzecz jasna. Pluie nA 
wojnę. My ją ignorujemy. Zajmujemy się swają 
sprawą klasowa jak dawniej. — i więcej nie. 
„Oboronies gh robotnik naturalnie takiego siae 
nowiska wobec rzeczy. która mu się wydawała naf 
żywotniejszą, zrozumieć nie mógł. 
I wciąż talal się. po mieszkaniach towaiżyszy, 
daremnie szukając jednolitych i i jasnych dyrektyw= 


Więcej TOE się od Ułocków. 


Korespondent „Nowego Wremieni” dochodzi 
w swem osłatniem sprawozdaniu. do, wniosku, ż8 
Rosyan spotkał ze strony Włochów znaczny zawód. 
Wszyscy - w Rosyi spodziewali się, że Włosi przy- 
najmniej podczas tegorocznej kampanii letniej zdo” 
taja uzyskać wiecej terenu, lecz okazało się, iż 0d 
Włóchów nie można oczekiwać większych sukcesów. 
ma: froncie, ani nawet. pod. względem ekonomicze 
nym. Jeżeli zaś.nie udało.się dowództwu włoskie 
mu przełamać froni: przeciwnika ` w. miesiącach let: 
nich, tem raniej uda: mu się.to podczas kampanii 
zimowej, która w górach jest zawsze kilkakrotnie. 
trudniejszą, aniżeli Tatem. 
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268. 


` Gaiz Jan, 1.2 22, Łopatenki,. gub. WAŁSZ., 
szeregowiec 333 p. piech. Wz. dó nie- 
woli, Orany. 


-Gatz Stanislaw, rob. rolny; 1. 80, gub. 
-siedl., szeregowiec, 152 p. piek. 
ć Gwiździński Fóliks, 


;28, ZUD. warsz., podofi CeT, LIT p. piech., 


nauczyciel, 1 


wz. do niewoli 5. września 1915 r. Gro- 
dno. ! 

Geder Jan, rob. rolny, 1 gub. 
warsz., 117 p. piech., wz. do niewoli, 28 
sierpnia 1915 r. Dźwińsk. 
Gelsak Stanisław, ku upiec, i, 42, 


GH 
áh 


gub. 


<: piotrk., szeregowiec, „Nowog. fort. Pa wz. 


do niewoli 19 sierpnia 1915 r. Modlin. 
Gerberg Roman, stolarz, 1. 44, gub. 
WATSZ., cywilny, wz. do niewoli 15 sierp- 
nia 1915 r. Warszawa. 
Germanowski Ksawery, urzędnik, 
1. 24, gub. warsz., AAC 27 Syb. 
puilen 

ki Ludwik, rob. roln; 1. 35, 


<v gub. warsz, szeregowiec, P. p. piech., 


- -27, Birsek, 


< lo 8i, Wojny. gub. warsz., 
"117 p. piech, wz. do niew. 5 września 


286. 


287. 


Główka Józef, cieśla, 1. 35, 


-Gnarowski 


"120 p. piech. wz. 


a Golian 


wz. do niewoli, Łęczyca. 


; Glewczyński Stanisław, rob. rolny, 


Struga gub, warsz., szere gowiec, 1053 p. 
piech., wz. do niewoli, Wilno. : 
Glembowski Stanisław, pisarz, 1. 
gub. warsz., szeregowiec, 4 
pol. szpit., wz. do niewoli 19 sierpnia 
1915 r., Modlin. . 

Glinkowski Józef, robotn. ro Iny, L 
27, gub. warsz., szeregowiec, 30 Spb. p., 
wz. do niewoli pod Strykowem. 
Głowal Antoni, malarz, 1. 35, War- 
szawa, cywilny. 


Głowczyński Stanisław, rob. rolny, 


gub. warsz., szeregowiec, 103 p. piech., 


wz. do niewoli pod Olita. 

Wielgoli- 
ce, gub. warsz., szeregowiec, 117 p. pie- 
hot, wz. do niewoli 5 października 
19158 r., Grodno. 
Laurenty, Sochaczew, 
gub. warsz, sanilar., wz. do niewoli 15 


„sierpnia 1915 r. Warszawa. 


Gogolewski Stanisław, tkacz, 1. 26, 


«Wola ~- Orlaszena gub. kaliska, podofi- 


cer, Nowog. szpit. p., wz. do niewoli 19 
sierpnia 1915 r. Modlin. 


<« Golawski Edward, 1. 29, gub. warsz., 


policya. 
Golaszewski Frane ciszek, młynarz, 


szeregowiec 


1915 r, Grodno. 
Gol en kowski Leon, robotn. rol lny, 
1.35, Broczale gub. warsz., szeregowiec 
do niew. 4 września 
1916 r., Grodno. 

Goliński Jan, 

WATSZ., szeregowiec, 


robotn. rolny, gub. 
292 p. piechoty. 
Michal, roboin. rolny, lL 37, 
gub. warsz., szeregowiec 38 p. piechoty, 
WZ. do niew. 8 września 1915 r., Grodno. 


„Golański Kamil, L 80, feldi eb., 38 


dywiż. 

Gąsiorek Stanisław, robotn. rolny, 
1 38, gub. warsz., szeregowiec, 503 p. 
piech., wz. do niew. 8 września 1915 r. 
Grodno. 

Gąsinowski Stanislaw, kupiec, lat 
38, Warszawa, cywilny, wz. do niew. 28 
sierpnia 1915 r., Warszawa. 
Gontarczy rik Józef, robotn. rolny, l. 
27, Krutki śub. WATSZ., szeregowiec, 117 
p. piech, wz. do niew. 4 września 1915 
Ta Grandzice. - | 
Gerszkowski Piotr, 
1. 27, Warszawa, cywilny. 
Goroian Józeł, T robotn. rolny, 1. 32, 


roboin. rolny, 


Krubińsk gub. płocka, szeregowiec, wz. 


do niew. 29 aa Ea r., Modlin. 
Gosek Antoni, mularz, l. 37, Łuków 
gub. siedlecka, e wz. do 
niew. 15 sierpnia 1915 r., Warszawa. 
Gosławski Antoni, lokaj, l. 28, War- 
szawa, Szeregowiec, 445-ty p. piech. wz. 
do niew. 15 sierpnia 1915 r., Modlin. 
Gospodarz Dawid, urzędnik, 1. 84, 


. Warszawa, szeregowiec, 29-ty p. piech. 


288. 


289, 


"80, Marki gnb. w 


wz, do niew., Willenberg, 
Gospodarz Tadeusz, Warszawa, Sze- 
regowiec, 29 p. piech., wz. do niew. 
Willenberg. 

Grabarczyk Wacław, szewc, L 26, 
gub. warsz., szeregowiec, 116 p. piech., 
wz. do niew. 23 sierpnia 1815 r., Gro- 
dno. 


Gos Franciszek, 
piotrkowska,. podoficer, 


robot. rolny, 1. 42, gub. 
5-ty Now. kol. 


-rob., wz. do niew. 19 sierpnia 1915 r, 


Modlin, 
Grabowski Antoni, robot. rolny, L 
82, Marki gub. warsz., szeregowiec, 115 
p: | piech, wz. do niew. 3 września 1915 
r. Grodno, 

Grabowski Wincenty, 


Grabowski Józef, robot. rolny, lat 
warsz., szeregowiec, 115 
p. piech., wz. do niew. 29 sierpnia 1915 
T., Grodno, 

Grabo wski Wojciech, robotn. rolny, 
1. 29, gub. piotrk, szeregowiec Now. 
fort. artyl, wz. do niew. 19 sierpnia 
1915. r. Modlin. 


buchalier, L 
28, gub. warsz., podoficer, 31 syb. pułk. 


329. 


330; 


gub. warsz., 


o wz. do niew. 8 
'Gurowski Girak- Didak, 


„gub. warsz., 


Grabowski Franciszek, robot. rolny, 
gub. płocka, szeregowiec 9 p. piech., wz. 
do niew. 29 sierpnia 1915 r., Grodno. 
Grabski Stanisław, tobotn. rolny, 
gub. płocka. 

Graliak Walenty, robotn. rolny, lat 
40, Choszew gub. kaliska, szeregowiec, 
5 kol. rob., wz. do niew. 19 sierpnia 
1915 r., Modlin. i 
Grankowski Jan, malarz, 1. 29, Cie- 
chanów gub. płocka, wz. do niew. 19 
sierpnia 1915 r., Modlin. i 
Grawsk i Franciszek, robotin. rolny, 
1. 26, Jeziorna gub. warsz., szeregowiec 
453-p. piech., wż. do niew. 31 lipca 1915 
r., Modlin. | 
Gecki 1 Mieczysław, róbotn. rolny, lat 


29, Rosin gub. kaliska, szeregowiec. L, : 


Gard. R, wz. do niew. 21 września 1914. 
Tr, Łódź. > © > : 

Gr > szan Władysław, robotn. rolny, 
1. 26, Dolecz gub. warsz. szeregowiec, 
107-p. piech, wz. do niew. 7 sierpnia 
1915 r., Modlin. l 
Grzelec Antoni, garbarz, 1. 38, War- 
szawa, ¢ywilny. 


Grzelak Antoni, Warszawa, podofi- 


cer, 15 artylop. wz. do niew., Rosiany. 
Grzelak Kacper, Piszków gub. kali- 


Ska, szeregowiec, 2 kauk. pulk., wz. do 


niew., Szawle. 
Grzeszak Wladyslaw, robotn. rolny, 
1 25, Dotec gub. warsz., szeregowiec, 
107 p. piech., wz. do niew. 19 sierpnia 
1915 r, Modlin. 
Grzydek Stanisław, roboto. rolny, 1. 
śś, Bolesławice gub. kaliska, szerego- 
ziee, 316 p. piech. ~ wz. do niew. 3 wrze- 
śnia 1915. r. rad Dźwiną. 
Grodziński Józef, malarz, 1-30, 
gub. siedl.. egowiec, 152 p. piech. 
Grodziński Ksawery, robotn. rol- 
ny, I. 27, Madzew gub. siedł, szerego- 
wiec, 115 p. piech, wz. do niew. 5 wrze- 
śnią 1015 r, Grodno, | 
Grodziński Sylwester, malarz, 1. 26, 
pododicer, 119 p. piech., 
wz. do niew. 4 września 1915 r., Grodno. 
Groman Władysław, kupiec, Warsza- 
wa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 
1915 r. Warszawa. 
Golda Maksy milian, Łódź gub. piotrk., 
aa wz. do niew. 15 sierpnia 1915 
, Warszawa. 
G ocek Ignacy, tkacz, 1. 27, Łódź, gub. 
piotrk., szeregowiec, 2 syb. pułku, wz. 
do niew. 1 września 1915 r., Grodno. 
Gorbin Jan, robotin. rolny, 1. 28, Ra- 
dochowicze gub. piotrk., cywilny. - 
Gromek Walenty, robota. rolny, l. 39, 
Żyrardów gub. warsz. getreiter, 11% p. 
piech., wz. do niew. 4 września 1915. r., 
Grodno. 
Gromski Sietan, l 
cywilny. NE 
Grochowski Józef, giser, 1. 28, Gro- 
sze gub. warsz., szeregowiec, 44 artyl 
bryg., wz. do niew. 19 sierpnia 1915 r. 


szere 


25, Warszawa, 


Białystok. 
Grochulski Wincenty, mularz, lat 
40, gub. piotrk. szeregowiec, Nowog. 


fort. artyl. p. wz. do niew. 19 sierpnia 
1915 r., Modlin. 

Grudik Michał, robota. rolny, 1. 31, 
gub. warsz., 
wz. do niew., Krośniewice 
Grulisszek Józef, cieśla, 1. 24, Skar- 
żyn gub. kaliska, szeregowiec; 2 p. pie- 
echot, wz. do niewoli 22 sierpnia 1915 
r. Grodno. 

Gruzelowski Aleksander, rob. rol- 
ny, 1. 23, pa, gub. łomż., szere- 
gowiee, 240 p. piech 

Gruszko Stanisław, rob. rolny, 1. 28, 
gub. siedl., gefreiter, 151 p. piech. 
Gruszczyński Bronisław, rob. rol- 
ny, l. 28, Warszawa, cywilny. 
Gruszczy ński Józef, rob. rolny, I. 
24, Skarżyń, gub. kaliska szeregowiec, 
1 p. piech., wz. do niewoli 19 sierpnia 
1915 r. Modlin. 

Gumiński Feliks, mechanik, 1. 28, 
Warszawa, cywilny, wz, do niew. War- 
szawya. 

Gurszyński Marcin, ślusarz, War- 
szawa, podoficer, Nowog. fort, p., wz. do 
niew. 19 sierpnia 1915 r., Modlin. 
Górnicki Paweł, furman, Raków, 
gub. płocka, szeregowiec, 118 p. piech. 
sierpnia 1915 r., Grodno. 
robotn. rol- 
n gub. warsz. szeregowiec, 118 p. 
piech., wz. do niew. Grodno. 
Górski Edward, rob. rolny; Jadziów, 
szeregowiec, 246 p. pièch. 
wz.. do niew. 7 września 1915 r. Grod- 


„no. 


Górczyński Jan, szewe, l. 32, gub. 
warsz., szeregowiec, 251 p. piech, wz. 
do- niew. 29 sierpnia 1915 r., Warszawa. 
Gusek Władysław, technik, 1. 21, 
Warszawa, szeregowiec, wz. do. niew. 
42 sierpnia 1915 r., Warszawa. 


..Gitowski Bonifacy, rob. rolny, War- 


Szawa, szeregowiec, 7 p. piechoty. 


„lbron Karol, rob. rolny, L 20, Bura- 
„4 pi 


ków, Sa "Warsz., Szeregowiec; 


szeregowiec, 171 p. piech., 


i 


A 
y] 


364. 


366. 
367. 


"rob. fort. kol. wz. do niew. 19 sierpnia 


 WaTSZ., szeregowiec, 8 rot. kol, wz.: do 
. niew. 8 sierpnia 1915 r., Modlin. 


-Jabłoński Ludwik, rob. rolny, 1. 23, 


< Rypin, gub. płocka, 


"19158 r., Modlin. 
.Jadzikowski 


PO GSK IŁ 


piech, wz. do tiew.-3 września - 1916. D 
nad Dźwiną. 


Ignaszak Karol, szewe, 1. 26, gub. 
warsz, cywilny, wz. do niew. 4 wize- 
śnia 1915.r., Warszawa. 
Ignaci ak "Tomasz, cieśla, 1. 37, Bo- 
leszczyn, gub. kaliska, szeregowiec 4 p. 
piech., wz. do niew. 19 sierpnia 1915 Ta 
Modlin. 

Iszyński Stanislaw, robot. ses. 
42, Golębiów, gub. WATSZ., 


lat 
- podoficer, 


1915 r., Modiin. 
Indris zowicz. Józef, rob. rolny, lat 
38, Lisma, gub. warsz., szeregowiec 119 
Pp- piech., wz. do niew. 4 września 1915 
TaN Grodno. 
In czak: Stanislaw, organista, Włocła- 
wek, gub. warsz., szeregowiec 107 p. 
piech., wz. do niew. Stołypiany. . 
Jezierski Laurenty, tkacz, L 43, 
Zduńska Wola, gub. kaliska, szerego- 
wiec, 5 Ńowogr. rob. kol, wz. do niew. 
24 sierpnia 1915 r., Kowno. | 
Jelsztein Stanisław, cukiernik, 1. 30, 
gub. Warsz., cywilny. 
Jędraszewski Trofim, ślusarz, lat 


38, Warszawa, szeregowiec, 115 p. 
piech., wz. do niew. 2 września 1015 r. 
Grodno. i 


Jędruszews ki Józeł, szewe, lat 43, 
Klutlew, g. płocka, geireiter, fort. art., 
wz. dg niew. 19 sierpnia 1915 r., Modlin. 
Jędrzejewski Stanisław, lat 42, 
Piwka, gub. warsz., podoficer 54 Nowog. 
arty. 
Je drzejewski Edward, robot. rol- 

y, l 20, gub. warsz, cywilny, wz. do 
nów. 16 sierpnia 1915 r., Warszawa. 
Jester Laurenty, SZEWC, 1. 43, gub. 


Jabłoński Jan, cieśla, gub. WASZ., 
szer. fort. artyl., wz. do niewoli 19 sierp- 
nia 1915 r., Modlin. 
Jabłońs Ki i Józef, robot. rolny, 1. 43, 
Felin, gub. kaliska, szereg. Nowog. artl., 
wz. do niew. 19 sierpnia 1915 r., Modlin. 


Siwki, gub. warsz., szereg., 503 drużyna, 
wz. do niew. 7 września 1015 r., Skidel. 
Jabłoński Marcin, 1. 34, gub. warsz. 
Jabłoński, roboto. rolny, gub. war- 
szawska, podoficer 101 p. piech. 
Jabłoński Jan, ślusarz, 1. 41, Swen- 
cy, gub. warsz., szeregowiec Nowog. fort. 


wz. do niew. 19 sierpnia 1915 r., Modlin. 


Jabiczyński Józef, mularz, L 45, 
RA eywilny, wz. do niew., Płock. © 
Ja bł czyński Julian, malarz, l 
szeregowiec, 51 p. 
piech, wz. do niew. Rypin. 
Jaworski Antoni, robotn. rolny, lat 
36, Kogarstaro, gub. warsz., szeregowiec 
5i- p. piech, wz. do niew. 19 sierpnia 
1915 r., Modlin. . 
Jaworski Józef, ślusarz, l. 32, War- 
'Szawa, szeregowiec, 491 p. piech, wz. 
do niew. 4 sierpnia 1915 r., Grodno. 
Jagiełło Wojciech, robt. rolny, 1. 28, 
gub. warsz., szeregowiec 15 Syb. pułk. 
Jagiełło Laurenty, robotn. rolny, lat 
37, Wierzba, gub. warsz., sanitaryusz, 
Rowog. szpit, wz. do niew. 19 sierpnia 


Władysław, 
szawy, wz. do niew., Łowicz. 
Jakacki Stanisław, robot, rolny, 1. 27, 
Łaski, gub. łomżyńska, szeregowiec 458 
p. piech., wz. do niew. 6 sierpnia 1915 
Tr. Modlin. 
Jakowiecki Marcin, piekarz, 1. 29, 
Tarczyn, gub. warsz., podoficer Nowog. 

"fort, wz. do niew. 19 sierpnia 1915 r. 
Modlin. 
Jakubiak Stanisław, mularz, l 29, 
Żyrardów, gub. warsz., szeregowiec 120 
p. piech., wz. do niew. 4 września 1915 
1. Grodno. 
Jakubiak Stanisław, robotn. rolny, 1. 
27, Rowków, gub. warsz., szeregowiec 1 
p. piech., wz. do niew. 28 kwietnia 1915 
r, Sierpiec. 
Jankowski Józef, robotn. walny, L 
36, Moncholi, gub. warsz., szeregowiec 
456 p. piech. 

Jankowski Franciszek, robołn. rol- 
ny, 1. 36, Łuków, gub. siedl., szeregowiec 
508 p. piech, wz. do niew. 4 września 
1915 r., Grodno. 

Jankowski Jan, stangret, l. 34, Or- 
chanówek, gub. warsz., szeregowiec 419 

p. piech., wz. do niew. 3 września 1915 
r, Grodno. 
Janowski Stanislaw, robotn. rolny, 
1-33, gub. warsz., szeregowiec 315 p. 
piech. wz. do niew. 80 maja 1914 T., 
Wilociawek. 

Jańczak Jan, stolarz, 1. 29, gub. war- 
Szawska, podoficer 38 artyl. bryg. 
Janczak Jan rob. rol, 1. 29, Rostowi- 
ce, gub. płocka, szeregowiec 38 artyl. p., 


z War- 


(wz. do niew., Kalwarya. 


368. 


Janczak Jan, robotn. rolny, 1. 386, Ja- 
dów, gub. warsz., sanitaryusz 4 Nowag. 
szpit p. wz. do niew. 18 sierpnia 1915 
"r, Modlin. 


377. 


401. 


8. 


Janszyk Władysiaw, robotn, rolny, l. 
19, Jakóbiec, gub, kaliska, gefreiter 4 p. 
piech, wz. do niew. Liaszyn. 


„Janiak Kazimierz, rzeźnik, | 1. 29, Sie- 
radz, gub. kaliska, podoficer 55 p. piech., 


wz. do niew. 19 sierpnia 1915 r., Modlin. 


Jaraniewski Kazimierz, kupiec, g. - 


Warsz. Szeregowiec 118 p. piech., wz. 
do niew. Grodno. > 

Jarki e wicz Stanisław, robotn. rol- 
ny, 1. 23, Rybiniew, m WATSZ., SZErA- 
gowiec 1 p. piech, wz. do niew. 25 
sierpnia 1915 r., nad Pigier 
Jarnuszewski Edward, ogrodnik, 
lat 20, Zawrocze, gub. łomżyńska, 
trejter, 7 739 druż., wz. do niew. 26 sier- 
pnia 1915 r., Walkasze. 

Jarnicki Hipolit, cukiernik, lai 28, 
gub. warszawska, cywilny, wz. do niew. 
15 sierpnia 1915 r., Warszawa. 

Jaron St anisław, ślusarz, lat 26, Wo- 
la-Medowska, gub. warszawska, szere- 
gowiec, 8 p. piechoty, wz. do niew. 3 
września 1915 r. Grodno. 4 
Jaroszewicz Mikołaj, rob. 
lat 29, Targówek, gub. warszawska, 
regowiec 119 p. piechoty, wz. do r 
19 marea 1915 r., Grodno. 
Jaroszewski Stanisław, rob. rolny, 
gub. kaliska, szeregowiec, 23 p. piecho- 


ge- 


"© 
> 


„ty, Ljask. 


Jaroszyński Maksymilian, szewc, 
lat 24, Jasirzęby, gub. warszawska, sze- 
regowiee, 455 p. piechoty, wz. do niew. 
19 sierpnia 1815 r., Modlin. 

Jasna Władysław, rob. rolny, "lat 26, 
Wola, gub. warszawska, AC 
308 p. piechoty, wz. do niew. 8 września 
1915 r., Grodno. 

Jasiński Jan, rob. roiny, lat 32, 
Płock, szeregowiec, 1 p. piechoty, wz. 
do niew. 9 sierpnia 1915 r, Kowno o. 
Jasiński Józef, rob. rolny, lat 86, g 
warszawska, szeregowiec, 521 T pie 
choty, wz. do niew. 15 sierpnia 1 
Warszawa. 

Jasiński Józef, rob. rolny, gub. ka 
liska, szeregowiec, 28 p. piechoty, WZ, 
do Paa Olsztyn. 

Jas ński Stanisław, rob. rolny, lał 


1915 r. 


nsl 
29, Krresk, gub. siedledka, szeregowiec, 
115 p. piechoty, wz. do niew. 5 wrześ- 


„nia 1915 r., Grodno. 


Jasiński Stanisław, rob. rolny, gub. 
siedl, gefreiier, 27 p. piech, wz. do 
niew. 5 września 1915 r., Grodno. 
Jaskulski Jan, rob. rolny, L 28, Da- 
browice, gub. warsz., szeregowiec, 227 
p. piech., wz. do niew., e: 
Jaskulski Jan, mularz, 1. 32, Cie 
chanów, gub. płocka, szeregowiec, 11 
komp. lat., wz. do niew. 6 sierpnia 1915 
P; Modlin. | 

Jastrzębski Bronisław, urzędnik, 
1. 28, Płock, ieldtebel, Ńowog. fort. p. 


"wz. do niew. 9 sierpnia 1915 r., Modlin. 


Jastroszewski Franciszek, roboin. 
rolny, 1. 24, Grzywno, gub. kaliska, sze- 
regowiec, 1 p. piech., wz. do niew. 24 
sierpnia 1915 r., Kowno. 
Jackiewicz Józef, stolarz, 1. 23, gub. 
warsz, cywilny, wz. do niew. 15 sier- 
pnia 1015 r., Warszawa. 

Jackiewi a z Stanisław, pisarz, l. 26, 
Rysie, gub. warsz., szeregowiec, 115 p 
piech., Grodno. 

Jackowski Mateusz, rob. rolny, lat 


"48, gub. warsz., szeregowiec, Nowog. p. 


artyl, wz. do niew. 19 sierpnia 1915 r. 
Modlin. 


Jaczyński Aleksander, szewc, 1. i19, 


Praga, gub. warsz., szeregowiec, 194 p. - 


piech, wz. do niew. 15 lipea 1915 r. 
Jaczyński Antoni, szewe, l. 21, Pra- 
ga, gub. warsz., szeregowiec, 81 pułk 
piech, wz. do niew. 2 września 1915 r., 
Pilkalen. 
Juszczak Antoni, rob. rolny, 1.. 40, 
gub. kaliska, szeregowiec, ,1 p. piech. 
wz. do niew., Willenburg. 
Jóźwik Wacław, rob. rolny, 1 26 
gub. warsz., szeregowiec, 491 p. piech., 
wz. do niew. 4 września 1915 r., Grodno. 
Jóźwiak Jan, rob. rolny, 1. 86, gub. 
kaliska, szeregowiec, 1 p. piechoty. 
Jusiak Jan, ogrodnik, 1. 38, Babice, 
gub. WATSZ., szeregowiec, 456 p. piech., 
wz. do niew. 19 sierpnia 1915 r, Mo 
dlin. ; z 
Jundak Bernard, rob. rolny, 1. 31, 
Białobrzegi, gub. siedl. szeregowiec, i 
p. piech., wz. do niew. 29 lipca 1915 r. 
Kaban Franciszek, rob. rolny, lat 36, 
Świder, gub. warsz., szeregowiec, 246 
p. piech, wz. do niew. 4 września 1915 
r. Grodno. 
Kaberski Stanisław, monter, l. 22, 
Nowomińsk, gub. warsz. szeregowiec, 
i p. piech., wz. do niew. 9 sierpnia 1915 
r. nad Bugiem. 
maka Konstanty, rob. rolny. Ja 

2, Oszumek, gub. płocka, cywilny, wz. 
w niew, Płock; 

(D. e. n.). 
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I Tatów w kalicji 


Profesor statystyki w uniwersytecie w 
Konstantynopolu, dr. Achmed Emin, bawił 
jako wojenny korespondent „Tanina“ u wojsk 
tureckich w Galicyi i ogłasza wrażenia swe 
obecnie w „Vossische Złg.', 

Z małej stacyi kolejowej w Galicyi, czy- 
tamy tam, jechało się dalej wozem chłopskim. 
Na pierwszym zaraz skręcie ukazał się żoł- 
nierz turecki, kroczący w zadumie w trady- 
cyjny anatolski sposób obok objuczonego mu- 
ła. Im dalej tem więcej żołnierzy tureckich, 
ukazują się już i chorągwie i napisy turec- 
kie i wyżsi oficerowie w prostych polowych 
uniformach. : 

Zatrzymaliśmy się we wsi przed wielkim 
domem. Tu rezydowali oficerowie gen. szła- 
bu. Po krótkiem powitaniu musiałem szero 
ko opowiadać, jakie wieści przynoszę z ojczy- 
zny, Nawzajem opowiedziano mi, eo słychać 
łu, na froncie. Właśnie tego wieczoru spo- 
"dziewano się gorącej walki. Potem usiedliś- 
my do wieczerzy, której głównem daniem by- 
la gęsina. Nie zapomniano także o różnych 
tureckich potrawach. 


Przy stole jeden z kapitanów zadumał się, 


nagle. „Już od dziesięciu dni nie miałem ża- 


dnego listu z Konstantynopola”, westchnął. ' 


W lot zmienił się ochoczy mastrój. Każdy 
przypomniał sobie listy otrzymane od rodzi- 
ny i komunikował z nich, co mogło innych 
zainteresować. Później bawiąc na innych 
odcinkach tureckiego frontu, znowu spotyka» 
łem się z tem samem wzruszającem przywią- 
zaniem de rodziny. Widywałem oficerów, 
którzy mimo ciężkich przejść bojowych jak 
najregularniej dzień po dniu pisywali listy 
do rodziny. 

| Dalej zwrócił na siebie mą uwagę. dzi- 
siejszy skład armii tureckiej. Do niedawna 
dostarczały żołnierzy tylko warstwy uboższe. 
Obecnie wszyscy pełnią służbę, 
biednych chłopów spotyka się w szeregach 
inteligencyę miejską, dzięki czemu całe wo- 
góle wojsko nabrało insteligentniejszego wej 
rzenia. - 

Tuż za linią ogniową spotkałem znajome» 
go. Był podporucznikiem rezerwowym. Za- 
prowadził mnie do ziemianki, w której sypia 
na słomie. Zahartowany fizycznie zmienił 
także swoje zapatrywania na stan kraju i je» 
go przyszłość, formalnie promieniał optymi- 
zmem. 


sznik rezerwy, redaktor czasopisma „Kisil 
Irma“ w Siwas. Powiedzał m: „Armia jest 
„pierwszorzędną szkołą życia dla tureckiej 
młodzieży. My wszyscy zgryźliwcy, pesymi» 
ści wychodzimy z tej, szkoły jako zdecydo- 
wani, energiczni ludzie pracy”, | 

Równym animuszem jaśniały twarze pro- 
stych żołnierzy. Przeważnie przebyli oni gro- 
zę walk dardanelskich. Na galicyjskim fron- 
cie czują się jak na wilegiaturze po piekle po- 
przedniem. Niespodziana wyprawa na ob- 
czyznę sprawiła na nich dobre wrażenie. Zaj- 
muje ich żywo zwłaszcza rolnictwo w Galieyi. 
Wielu z nich wyniesie stąd z powrotem bo- 
dziec do ulepszenia gospodarstwa na własnej 
ziemi. A 

Bardzo oryginalnie przedstawia się życie 


w miejscach spoczynku, w których Turcy eze- 


stokroć mieszczą się razem z Niemcami. 
Sprzymierzeni z trudem przyuczają się sztuki 
siedzenia po turecku, ze skrzyżowanemi pod 
sobą nogami. Palą z Turkami tytoń, przypie- 
kają kukurudzę i probóją porozumieć się. 
Spotkałem takie pele-mele ludzkie. Pytam 
Turków co tu robią, . 

— Ano, gawędzimy trochę —- odpowiada 
któryś. . i a 

— I o czem? 

— O czemże innem, jak o wojnie, ojczy- 
źnie, o nieprzyjacielu... 

— I jakże możecie gawędzić, skoro ani 
ti tam waszego języka, ani wy ich języka nie 
znacie? 

— My mówimy po turecku, oni po swo- 
jemu — czynimy przytetm znaki i — rozumie- 
my się! | 


Wkrótce po mem przybyciu Turey od- 


parli gwałtowny atak. Po niezmiernie sil- 


nem przygotowaniu artyleryjskiem poszli Ro- 
syanie kolumnami do szturmu na Turków. 
Ci pobili napastników w walce z bliska, klu- 
jac ich bagnetami i obrzucając granatami rę- 
cznymi. Rosyanie mieli znaczne straty i po 
zostawili sporo jeńca. 

Zwiedzałem pobojowisko wkrótee po a- 
taku. FRozmawiałem z rannymi i nieranny- 
mi. Mieli na ustach słowa skromne, pełne 
wiary i męstwa — owiane duchem. starej 
Turcyi. Pewien młody żołnierz tak mi opo- 
wiadał o bitwie: 

«« Mówi do nas kapitan: Moi.synkowie, 
Iwy moje, tylko raźnie za mną! On szedł ela- 
gle przed nami, co mówię: szedł? — on le- 
ciał, ledwie nadażyć mogliśmy za nim. 

Ja, ujrzałem się niebawem otoczony przez 
Rosyan. Porzuciwszy moje granaty reczne, 
jąłem się bagnetu. W jednym zakątku pod- 
dało mi się czierech Rosyan. Prowadzę ich 
do sierżanta i powiadam: „Bierz. Mnie pil- 
no dalej!“ I pobiegłem. A tu wpada na 
mtie jakiś Rosyanin z bagnetem. W ostat- 
nięj jeszcze chwili chwycilem ostrze bagne 


więc obok 


W samej znów linii ogniowej nawi-, 
nal mi się inny znajomy, również podporu- 


tu i dźwignąłem przeciwnika, a gdy runął nie- 
żywy, zdjąłem torbę skórzaną, którą miał ną 


szyi. I co tam znalazłem? - Wstyd mi po- 


wiedzieć, eflendi. Tam były obrazki nie- 
wiast, nagich niewiast, Podarłem je i odrzu- 
cilem. Dalej znalazłem kopertę i arkusz fi- 
stowego papieru. Wyszię na nim list do mat- 
„ki. Znalazłem także notatnik z ołówkiem. 
Co wszystko mógłbym tam zapisać, gdybym 
pisać umiał!" Tym samym duchem tchnęły 
wszystkie opowiadania żołnierskie, jakie sły- 
szałem, i A mae fla 

W. drodze towarzyszył mi stale lekarz 
sztabowy, bardzo dobrze dostrajający się do 
duszy ludu. Raz do młodego żołnierza, któ- 
ry siedział zadumany, przemówił: 

— Powiedz mi, mój synu, Iwie młody, 


matki dla takiego dnia wydały nas na świat? 

Zagadnięty odpri; 

— Tak, myślę, ciągle o tem zdaniu. 
Wezoraj było święto. Gdyby matka nie wy- 
dała miie na świat, nie byfbym  dożgł mie 
podobnego. Odtąd też — jeśli Bóg dozwoli 
mi wrócić do domu, tem bardziej czcić będę 
matke, jak jeszcze nikt matki swej nie ezel, 

Galicyę, kańczy: autor, opuściłem  prze- 
świadczony, że w naszym ludzie posiadamy 
skarby, których dotąd nie znaliśmy i które 
marnotrawiliśmy, ale które chyba lepiej ces 
nić potrafimy po wojnie. dt 


Astrologia granatów. 


Swojego szasu Kamil Flammarion gorliwie re- 


Tam piorun uderzając w człowieka, rozebi”! go do 
naga, ówdzie wyrył ha nim znak krzyża, gdziein- 
dziej znowu odłiotografował na nim pobliskie drze- 
wo — a nie zabił, ani uszkodził ma zdrowiu. Ze 
spisu tego powstała publikacya p. t. „Les laprices 
de la Foudre, ujmująca wypadki w właściwy Flam- 
marionowi sposób. Metoda tego głośnego astrono- 
ma jest znana we wszystkich badanych przez sie- 
bie zjawiskach kosmicznych dopatrywał się on 
przyczyn giębszych, okuliystycznych, a dla ujęcia 
piec naukowych czynników cyrkla, wagi i 
1020F. . 
-— W ezadach, gdy powsławała książka, ua piorun 
„awrasano więkwią niż dziś uwagę, jako na nieokieł- 
zane jeszcze niebezpieczne zjawisko w poskromio- 
nej naturze, a wśród pokojwego rozwojii cywiliza- 
cyi. Ten romantyczny wybiich przyrody mógł nie- 
spodzisnie zabić lub oszczędzić ofiarę potrafi! z 
nią igrać. Podpatrzeć go, zaobserwować prawa, 
pomaé przypadki — było Dosiągającem zadaniem. 
zis, gdy ustały prawa spokojnego życia, musiało 
ustać sainieresowanie bezprawiem burzy, bo czem- 
że jest dziś uderzenie piorunu wobec uderzenia 
granatu! Jakież male znaczenie dziś. gdy ludzie 
decydują nie bogi, ma głos ojca bogów, Jowisza, 
wobec głosu ludzkich narzędzi, armat! ` 
W lecie tego roku, na froncie nad Tolminem, 
właśnie gdy artylerya włoska zaczęła ostrzeliwać 
drogę, rozszalała gwałtowna burza, Nazwano. to 
wówczas żartobliwie „pojedynkiem artyleryi mie- 
dzy niebem a Włochami“. Zwyciężyło ostatecznie 
niebo, gdyż wobec silnej ulewy działa włoskie u- 
milkły, ale w międzyczasie wszystkie dzikie pio- 


„nierzy, jak jeden szrapnei! Piorunami bowiem 6 
ile dotąd wiadomo, nie celuje się, a z dzial wymie- 
rza się sel. ž | 
Urok burzy, swa grozą emosyonujacy dawniej- 
sze generacye, zbladł dziś, gdy żyjemy wśród stra- 
szniejszych kataklizmów., Dziś dla milionów ludzi, 
najlepszych i najodważniejszych, granat stał się lo- 
sem i wyrocznią. A przecież armata i pocisk. są 
dziś czemś więcej znanem, niż chmura niosaca bu“ 
rzę.i piorun. Wiadomo, jaką drogę pocisk opisze, 
wiadomo, jaki jest jego ciężar, skład. Nie tu ta- 
jemniczego. A jednak, jeśli dawniej dzicy wystru- 
giwali z drzewa bałwana, do którego: modlili sie 


potem, jake do swego władcy, dlaczegóżby dziś nie 


lepiej, miż drewniany bożek, umie zabijać i oszezę- 

-dzać. i . i 
Granaty, krążące, dziś ciągle po powietrzu, mà- 

ją dla milionów ludzi bezpośrednio większe zna- 


bieskie. I te drobne, złówieszcze, - miniaturowe 
gwiazdy, krążące niskó nad ziemią od dwóch lat, 
ma zgubę ludzi — dzięki ludziom, mają także swo- 
ja naukową astronomię: nazywa się ona balistyką. 


sądy obok balistyki pocisku, jako logiczny przejaw 
ludzki musiała powstać astrologia granatu. 

Każdy żołnierz, świadomie czy nieświadomie, 
wierzy w przeczucia. Prawie każdemu zdarzyło 
sig nieraz, że zupełnie przypadkowo przesunał się 
z jednego miejsca na drugie, a zaraz potem na daw- 
ne miejsce padł pocisk. 

Przypadkowo? Flammarion zesiawiłby tysiące 
takich faktów i dopiero potem przystąpił do ana- 
Try. Że żołnierz wyjdzie cało z ognie huragano* 
wego lub ataku, to naturalnie zawdzięcza tylkó 
olbrzymiej ilości przypadków, ale są poszczególne 


jakiejś blshostki usunął się ze swego miejsca, ÓW 
odszedł nagle bez żadnego powodu, a zaraz potem 
padł tam granat. Można wyśmiać przypuszczenie 
przeczueja w każdym takim odosobnionym wypad- 
ku, można odrzucić wyższe zrządzemie — ale za 
trudne przejść do porządku dziennego nad sumą 
talirh wydarzeń. Były icb tysiące, Nie potrzeba 
przytrezać poszczególnych wypadków, żą znane — 
choć wartałoby je zarejestrować, choćby dla Flam- 
marins. Tia . 
| Zdarza się cżażóm, że jeden ma przeczucia za 
drugiego. Niedawne jeden z korespondentów wo- 
jerńych wiedeńskich donosił z wojennej kwatery 
prasowej o następnuiaeym fakeie: 0 
Nadpotucznik artyjeryi Ryszard Koerner Sieg- 
virgen, głośny ze swej odwagi i zuchwałych przed- 
sięwzięć, codziennie przejeżdźał automobilem pew- 
ne miejsce koło Goryeyi. Zołnietz, lówarzyszący mu 
raz w takiej przejażóżce, gdy śuiemobil nadjechał 
ha dane miejsce, zawołał; > 


piechotę. EM 
Olier wyśmiał to powiedzenie; 


samem miejscu. Szofer: oeslał z awiomobilem. 
Przypadek. Naturalnie! Późnalismty już tæk dó- 
„kladnie wszystkie łajniki wielkiego” zagadnienia 


| | 
| 
| 
| 


UR 


czy nie myślałeś wszoraj o zdaniu, że nasze- 


jestrował osobliwe wypadki uderzenia piorunów. 


runy ani w połowie nie były tak groźnemi dla żoł-- 


otoczyć bałwochwalczą czcią tej bryży metalu, która 


czenie, iż słońce, księżye i wszystkie ciała nies 


„Rzeczywistość wojny obok wiedzy póstawiła prze” | 


wypadki więcej osobiste, więcej wyraźne. Ten dla. 


— Pan poruezniE powisien tely przechodzić | 


W kilka dni później zginał od pocisku na tem. 


przyczynowości, a zwłaszcza zagadki. czas, że ama 
my pełne prawo Śmiać się z przypadków i przeczuć [o=o 


Ludzie rzucają granaty. . Wola ludzka działa 
świadomie tak — ale pocisk. może. swój cel trafić 


albo nie trafić, w miejscu. celu mogą być ludzie, als | - 
bo może ieh nie być, pocisk. może eksplodować al- |- 
bo nie wybuchnąć, jego kawałki mogą biedz w timpi. „=i 
lub w innym kierunku, wstrząśnienie -. pówietrza [< 


| może zabić tzłowieka lub przez powietrze rzucić 


'goś nadprzyrodzonego, tem skwapliwiej czepia się 


«ie pagnistym, zapadł się nagle głęboko w. macza- 


za i opieką wojskową. Prócz tego dostanie 
odprawę pieniężną, której wysokości jeszcze 


ny musi przyjść z pomocą biurom póśredni- 


LO 0 A OO CEE 


selek tysięcy znajdzie się bez zajecia i że tyl- 
rze będzie w stanie ustrzedz nas p 


shóldaióżem, 


go bez szwanku. A więc w losach, gotowanych hie- 
dziom przez. ludzi jest jeszcze wiele nieuregulowa- 
nych przejawów, jeszcze: wiele zależy 0d „przypade 
ków”. ; ta ESA” 
Flammaryon powiedział, że piorun czasem z 0-. 
Zrucjeństwa staje się laskawym i jak kot z myszą; 
poczyna: z człowiekiem. Do granatów: da się to-ty- 
siąckroć częściej zastosować. Historya.o odłąmku. 


granatu, który „o włos” mógł trafić, powtarza się |. 


codziennie niezliczoną ilość razy. Mie dziw też, że 
prawdziwy żołnierz: frontowy wierzy w cudowność, 
przynajmniej półświadomie. A wewnętrzne życie 
człowieka, szczególnie w momentach - niebezpie- 
czeństw, grozy í umęczeń, tem chętniej szuka cze- 


cudowności, ` e EnA a a 
Niedawno notowaly. dzienniki niemieckie na- 

stępujący fakt: - NE 
Żołnierz niemiecki, blegrąc do ataku po. grin- 


rze, Wysiłki, by się wydostać, miały skutek. prze- 
ciwy, żałnierz coraz głębiej tonal w bagnie. Po 
dłuższych szarpaniach. w których „przeszedł całą 
skale przeżyć, od egoizmu życia, aż do poczucia 
mietnoty i rezygnacyi, żołnierz wyczerpany iizyez- 
nie. w zupełnej apatyi, utracił zdobycie: chęci ra- 
tunku 1 zapadł w bezwład myślowy. Nagle niedale- 
ko przed nim udetzył w moczar granat ciężkiego 
kalibru. Skutek był taki, że napór . pocisku wy- 
peheął żołsiera z bagna i przerzucił na pobliską, 
łakę. gdrie znaleziono gó omdlałego i ocucono. | 
Przypadek — naturalnie. Wiktor Hugo napi- 
safby o tem traktat religijno-tilozotiezay. 0; 
Przypadek... Losy ludzkie pisane są dziś w bie- 

gu pocisków, nie szukać ich dziś w gwiezdnych ta- 
blisach Magów, leez w astrologii granatów. ` 


Kwestya robotnicza po wojnie. 


.. „internationale Korespondenz“. zawiera 
cikawy artykuł tow. Sidneya Webba z Lon- 
dynu pod powyższym tytułem. 

Zawarcie pokoju pociągnie za sobą więk- 
sże wstrząśnienie przemysłu i stosunków za- 
robkowych, niż wypowiedzenie wojny. 

Dziś w Anglii przynajmniej siedm milio- 
nów robotników zajętych jest w przemyśle 
wojennym lub stuży przy wojsku. Pobiergją 
oni obecnie 7 milionów funtów szterlingów 
dziennie. Z chwilą zawarcia pokoju mini- 
steryum skarbu ograniczy te wydatki do kil- 
ku tysięcy. Połowa ludności robotniczej po- 
gostanie bez pracy. Niebezpieczeństwem, ja- 
kie grozi masom ludowym we wszystkich kra- 
jach, jest nie zwykłe przesilenie gospodar- 
eze, lećz indyjski głód. | 
`: Angielskie ministeryum wojny. zamierza 


koło trzech milionów mężczyzn i ich rozbroje- 
nie musi się stopniowe odbywać. Ministe- 
ryum wojny przyrzekło, że wstawi się dla 
każdego żołnierza najmniej na miesiąc przed. 
jego zwolnieniem, formularz z podaniem jego 
zawodu, miejsca jego przeznaczenia i ewen- 
tualnej prośby o pracę i przeszłe się Rnatych- 
miast do biura pośrednictwa miejscowości, do 
której zechce się udać. ` o 

"Każdy żołnierz dostanie bilet do danej sta- 
eyi; również otrzyma urlop na miesiąc z pla- 


nie ustalono (pó wojnie -boerskiej otrzymał 
każdy żołnierz 5 — 6 funtów szterlingów). 
Tym wspaniałym gestem chce . ministeryum ; 
wojny pozbyć się całego problemu, obiecując 
każdemu żołnierzowi, że będzie miał prawo 
w ciągu roku w razie bezrobocia zgłosić się w 
biurze pośrednictwa pracy i pobierać zasiłek 
bezrobotny. Wysokość zasiłku nia jest jesz- 
cze oznaczona, lecz wynosić będzie zapewne 
10 — 12 szylingów tygodniowo. - 

- Wszystko to jednak jest zamało. Najwa- 
żniejszą rzeczą będzie znaleźć zajęcie dla 3-ch 
milionów byłych żołnierzy. Ministeryum woj- 


etwa. pracy, które muszą posiadać zaufanie 
zwiazków zawodowych, a należy unikać cha- 
rakteru dobroczynności. A 

OQdprawę. pieniężną najłatwiej wypłacić 
żołnierzom eżekami przez poszię. Odprawa bę- 
dzie wynosić 20 milionów funtów szterlingów. 

Rotbrojenie jest jednak tylko połową pro- 
biemu. Także trzy do czterech milionów męż: 
ezyzn i kobiet, pratujących w przemyśle wo- 
jennym, nie można bez dalszych zarządzeń. 
wydalić. Ćwierć miliona robotników  zatru: 
dniają bezpośrednio władze wojskowe, a oko- 
to trzy miliony robotników fabryki, stojące 
pod ochrona państwa. Dla nich wprowadzo- 
no ubezpieczenie bezrobotne, a każdy robot 
nik płaci 2 i pół pensa- ftygodńiowo, drugie 
tyle dopłaca przedsiębiorca. Robotnicy amu- 
niegini powinni mieć te ŝsame prawa, to žok 
nierze. A: Są GA 
O Jak się.ułoży sytuseja gospodarcza po 
wojnie tego żaden ekonomista nie może na 
pewno powiedzieć, (Pówieńń jest, że wiele 


ko państwówa ożganiracya o wielkim rozmiąs 
rzed nie 
szczęśnemń i długowwałem  przesileniem g- 


ir czapy 


| ięwziąć sz zarządzeń. Powrót o- |: niż : a 
przedsięwziąć szereg i dzy mężczyznami a kobietami na tle zarobkowym, 


| 
| 


„zmian po wojnie: - 


- Chwila obecna "przepowiada taką. wią aż = i 


© 1) Nastąpią wielkie wędrówki wychodźców 


polskich z. całego swiata do Polski, Niemców: z 


:Rosyi i z Ameryki północnej do Niemiec, żydów - 
do Palestyny, muzułmanów do Mezopotamii, eu- 


: pracę. 


ropejskich robotników fabryczmych de ` Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej. AE 
2).W Poznaniu podwoi się liczba żydów. 
3) Nastąpi odpływ złota z Europy do Ameryki, 
4) Podwyższą się ceny za ziemię, produkty i 


5) Opłaty zabezpieczeniowe, kolejowe będą 
znacznie wyższe. 

' 6) Nastaną przeróżne monopole  państwowę 
ap.. na handel zbożem, tytoń, ubezpieczenia. 

7) Wzmoże się demokracya i socyalizm, klasy 
niższe podniosą Się. 

8) Na zachodzie i w środkowej Europie nastą- 
pi utrata rodowych przywilejów; natomiast nastą. 
pi-ich wzmocnienie w Rosyi. 

9) Kobietom będą przyznane prawa wyborcze. 

10) Państwa zorganizują opiekę nad podwyż. 
szaniemt krajowego. zaludnienia. : 

11)'W Tureyi pożńikają haremy. 

12) Zmieni się ustrój małych państw w Rze 
Szy. = soi ; 
18} Utworzy się Związek państw Ameryki 
pofudniowej. i 
| - 14} Uprzystępni się szerokim warstwom loko- 
mocyę napowietrzną i podwodna, | 

15) Z obawy przed wypadkami lotników zaczną 
ludzie budować domy z dachami betonowymi. 

: 16) Ujednostajni się na całym świecie miaty, 
wagi, monety. > 

17) Kraje prawosławne zaprowadzą kalendara 
gregoryański. . ed 

19) Wykształcenie młodzieży przesunie się w 
kierunku szkół realnych. 

20) Wychowywać się będzie dzieci szkolne hare 
monijnie, t. j. uwzględniające nie tylko wiedzę, ue 
mysl, wolę, uczucie i poczucie piękna, lecz także’ 
ćwicząc cialo, zmysły, obydwie ręce (w robotach 
ręcznych). 

_ 21) Używać się będzie w szkołach gramofonów, 
i kinematogratów jako środków do uprzysiępnie» 
mia nauk, ` , 

22) Obowiazywa będzie. chłopców do czietma» 
stego roku życia system przedwstępnej wojskowo- 
ści. ; ' . 
23) Nawet dziewczęta -powoływane będą na. 
rok służby wojskowej, aby módz zastąpić sanitaryue 
szy lub licznych mężezyzn, w terenach i poza frone 
tem dotąd komiecznych. i 

24) Zaostrzy się walka konkurencyjna pomięe 


25) Państwa zorganizują, rolnictwo, 
sprawności w. czasach. wojennych. | 
26) Rozdrobni się własność ziemska. 
27) Społeczeństwo przeniknie więcej jeszcze 
zasada oszczędności, unikania zbytków i niepos: 
trzebnych używań. © $ 5 
28) Ogłosi. się wreszcie i wyzyska zasadę, iż 
jednostka żyje dla narodu, a mie dla samej siebiel 


celem 


Zniknięcie Turczyski. 


Z „Grand Hotelu“ wiedeńskiego zniknęła pe 


"wna turecka żydówka, 18-letnia panna Róża Oza 


ria Kemal, która mieszkała tu z wujostwem swojem. 
przybywszy na dni kilka z Francensbadu, gdzie 
bawiła na kuracyi. Panna Kemal jest córka pœ 
ważnego kupca w Adryanopolu, otrzymała doskoe 
nałe wychowanie w zakładzie „Notres Dames de 
Sion“ w Konstantynopolu i włada tureckim, grece 
kim i francuskim językiem. Wydalając się z hote» 
lu pozostawiła kartkę, zawiadamiającą ciotkę, żę 
udaje się do SchOnbrunu. Byla to jednak tylko wy- 
mówka. Rodzina przypuszcza, że zbiegła, wstąpiła . 
do klasztoru, Miała przy sobie około 2,000 korot. 
Za schwytanie jej wypisano dużą nagrodę. 


Ucieczka z niewoli w fortepianie. 


Jak donosi „Ziiricher Post“, do urzędu poli- 
eyjnego w Alstetten zgłosił się pewien Francuz w 
ubraniu cywilnem i oświadczył, że uciekł on z sie 
woli niemieckiej w fortepianie, który przysłała: ` 
pewna firma berlińska dó Zurychu. Z. początku 
nie wierzono opowiadaniu francuskiego żołnierza, 
lecz gdy komisarz udał się na dworzec kolejowy, ` 
przekonał się, że istotnie znajduje się tam wW skrzye 
ni fortepian, w kłórgm pomysłowy jeniec odbył 
Q-dniowa ucieczkę ż niewoli. Porysówane pudło 
fortepianu, óraz deklaracya dyrekeyi kolejowej, 28 
waga fortepianu w Niemczech i Szwajearyi wyka 
zała różnicę 52 kg., były potwierdzeniem słów frane 
cuskisgo Żotniótzh. Aż. 


Górka francuskiego generała złodziejka. 


Przed londyńskim sądem stawała w tych 


dniach córka generala da Bourienne < (dziadek 


tegoż. był przyjacielem Napoleone) — ośkarźona 0 


kilkatrotną rafiiowaną kradzież w hotelach. Z o 


| życia, pchnęła bieda 


skarźcią zerwał ojciec Wszelkie stosunki przed 

kilku laig, gdy wyszła żamąż za Niemiec, Bauera 

agstósństwo było szeżęśliwe.. Obecnie Banóra intes- 

nówanó. a żonę jego, pozostałą bez śruitów do 
na droge kradzisży. 
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ny został w Tomaszowie. 


Dział ekono 


i $ 


miczny. 


warszawska. 


Giełda 
Notowania z dnia 10 października, 
-> Niebywały ruch panował dziś na giełdzie: i 
między kulisyerami. Agenci (jest ich tylko 8) 
wprost nie mogli podołać tej pracy, jaką w ciągu 
jednej godziny musieli dokonać. Klieniela giełdo- 
wa obecnie dzieli się na dwa obozy: jedni mają 
za dużo pieniędzy (banki przeważnie. nie przyjmu- 
ją wkładów na rachunki przekazowe) i ci nabywa- 
ja papiery, podnosząc ich kurs, a drudzy, których 


zaskoczyło moratoryum bankowe, z braku środków . 


obrotowych, sprzedają papiery. Tendencya na tem 
ile utrzymuje się jednak mocna, szczególniej dla 
© Pożyczek Miejskich i marek. : 


Dopełn. tranz. g 


/ „Papiery. procent. |adace| 


posz. 


67, Oblig m. War. 
szawy z x. 1915 
6. Oblig. m. War- 
` szawy zr. 1916 
Listy zast, Ziemsk. 
„A! Ją j . > 
Listy zast.: Zi 


96.75 
96.75 
91.75 |9240 93,15 92.10 


1 > 
98.25 


AARONA 


. „| 92.75 
emsk. ć 


188.50 88,20 88.— 


- 


AO 52 a |E 

Listy zast, m. War- 
szawy 4*/, "ię > 

Renta i no a. 


„szawy 5 Są. 
8 m. Łodzi | 


Listy zast: m. War- 
Marki mocniej; płacono pó 48.90 i po 49. 


Giełóa herlińska, 

Berlin, 10 października. Dzisiejsze obroty pry- 
watne na giełdzie berlińskiej wykazały ogółem 
iendencyę mocną, Pożyczki niemieckie bez zmiany, 
rosyjskie w poszukiwaniu, renty rumuiigkie moe- 
eniej. Pieniądz codzienny 434—434 %. Dyskonto 
prywalne 45/;%4 i niżej. 

f Berlin, 10 października. Notowania kursów 
dewiz za.wypłaty telegraficzne: 


SIÓ,— 


s: 9/8 płac. żąd. 

+ Nowy-York a 5.48 5.50 
Holandya »„ 227.25 227.75 
Dania „ 158.25 156.75 - 
Szwecya a  156.— 156.50 
Norwegia » 15875 1508.25 
Szwajcarya „ 108.87 106.52 

„+ Austro-Węgry “a © 88.95 - 69.05 
Bułgarya » 18— 83— 

> 5 
Giełda Pełerskurska. 
| PETERSBURG 2/X 30/1X 
-4j renta państw, ea ah 803; 
BP poź. z. r. 1905 ae.. 90 < 80.— 
Poż.'premi, | em. . . . 800.508 — 792.7991, 
7 5 SIE yoo eoa „ 8600.608. -592.:98 
Akcye Dr. ż.Mosk.-Worones. -- 8: 0.— £00.— 

3 „  Władykauk. . . 2625.— 262%— 

8 Ros. b-ku dla handlu | 

zewnętrzm. - a . .  Ś50— 450 438 

w. Syber, b-ku handi 708.715 722— 

« Pet. międz.bsku hand. - 529-534  523,— 

w <y b-kue dyskont: .- -515— 610. — 

. „Azow.-Dońsk.b-ku kandl. - 660.— 680.666 

s. Baku SE ... 855.860 053.305 

„. T-wa Nobel <.. . 1820,1830 1400.1815 

~ - Tulskiej fabr. naboi . 833.860 825.827 

ákcyeZakł. Briańskich . . 2691:2712 28.268 

» Hartman: . < 1853-- zii — 

» - „Malców ia R 413 223 

©  Nikopol-Marupal „ „288290 292,285 

»  żakł, Pniliowskich " 440.135 138150 

-s  Lena—przem. złóty.. 570,538 


| 


fiekda Iondyńzka, 


LONDYN, 8X 
231," Konsole, « - « s « Ba"fg 
50% poż. ros. z r. 1906 . . 8914 
4i/» moż. ros. zr. 1909 a 803/, 
aż poż. wojenna ang. e m 
Gołdfilds . « > » + o o 15/3 
Franeuska póź. wojenna. . —— 
- Gielda. paryska. 
PARYŻ. 7X 
3% renta francuska . » « 6170 
53% poż. francuska - | « 0 a 80.— 
35; poź. ros. z r. 1898.. . _ 56.80 
5f a. » Zr 1908 «.. 87.55 
„Banque de Paris a > a „ 1075.— 
Credit Lyonnais »-« s „ « 1190— 
Union Parisienne  -. « «a è GTi 
"Baku . s « + s 0-6. s o» 1555— 
Briańskie o + « e » o a  495.— 
Lianozow 2 e « acu > œ - 378— 
Malcew s e 2 é s 2 a «  I80— 
Nafta. 1 2 a jeże aa a ABM 
Talska fabr. nabojów. . . 1612.— 
Lena Gold.. « v o 0 s è 48,— 
Goldfields œ» - B e 0 ø a ae oai 
` ; A 
Kursy dewiz. 
Potersharg 2/10 
10 £ szłerh wow a s o o „. TE 
100 franków r. «4 6 a «1»  52:— 
100 franków szwaje. . a . « `. 57.50 
100 kor. szwedz. «4% » a . „ 83.50 
100-kor. duńsk. «`. 9 6 e a 83,— 
100 lirów-. . . b © 2 o e o -41.50 
100 guld. hołend. o s « e a e: l24— 
"1 dolar e «. .« « 8 e a 3.20 
Nowy York. 710 
Czeki na Berlin (à v.) 70.3/, 
s „. Paryż (A v.) 5.8375 
aop Londyn (60 dn). 4.7150 
8 o» telegraficz. - 4.7645 
` Amsterdam. z 9110. 
Czeki na Berlin © =. |. 42.46 
ay ooa Wiedeń ,. „28.70 
w w. Bzwajearwę + e- 468325 
»  „ Kopenhage  .  . 66.30 
» „ Sztokholm . « 69.60 
w» Nowy York . » 244.50 
go» Ony o e - „. 1LÓT5 
ke „ Paryż do e s. a 
Zurych. - 9J10 
Czeki na Berlin. ; <.. e 9165 
RE Wiedeń. « - 6215 
p „Amsterdam . «© 216,30 
> „. Nowy York . e 5.29 
w. „ Londyn. ». © 2518 
wo s PATY `.. e e- 90.55. 
2% „ Medyolan e .. 81.75 
Leadyn. ajio 
Czeki na Amsterdam, 8 mies. 11.775 
A R 5 krótkie 11.645 
a „ Paryż, 3 mies. . 28.20 
> > w  ckrótkie o. 27.17 
»  „ Petersburg, krótkie 150.— 
n O paryż. ` 4 alto 
Czeki na Londyn as a 27.79 
» „. Nowy York « «a 5.8350 
„. Petersburg . „  186.— 
a Włocky a i Florman 
„ Szwajcaryę..  « 110— 
„ Madryt.. o. eo 587,— 
-~ Amsterdam « e 238.50 
„ Danią . «e. „ 158.5 
> Norwegig «a > 12— 
4 Szwecyę 5.728 


- kódź, Cegielniana 63. 
2171—80 IRAS 


4.1645 
7110 


162 — 


Z 


Za okazane nam dowody szezerego współczu- | 
cia z powodu przedwczesnej śmierci nieodżażowa- 
nego naszego jedynego synka, b.p. | 


ZĘ ZZ SĘ 
`S KANNA N 
e a OZ 


Wiedeń. jio 


Banknoty markowe, (o a 14480 144.75 
Czeki na Amsterdam  . „ - 829.50 829.50 
% „ Szwajcaryę. + „ .155.— 155.— 
„ — „ państwa Skandyw. . 230.75 230.75 

m o. Śoflię . s s 11875 115.75 
w, .» Nowy York . 1574 1.945 

e v» 280.— 280.— 


Banknoty rublowe . 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski 


frik i aklat: Wydawietwo polskie A. NAPIERALSKI 
G. ZAMIŁÓWSK. © 


ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE 
dotyczące beczek z twardego i miękkiego drzewa. 
Na zasadzie $ 1 pana naczelnego wodza na 
Wschodzie z dnia 22 marca 1915 r. w połączeniu z 
$ 1 rozporządzenia pana Generał-Gubernaitora z d. 
8 września 1915 r. (Dz. roz. Nr. 1 str. 1), wydeję 
dla miasta Łodzi j dla powiatów łódzkiego i brze- 
zińskiego, oraz dla podlegającej niemieckiej admi- 
nistracyi części powiatu łaskiego w porozumieniu z 
panem ` gubernatorem wojennym nastepujace ob- 

wieszczenie: z A 
$1. ; 


Wszelkiė ztwardego drzewa (dębu. bukuit. d.) 
„zrobione beczki nowe jak i używane, niezależnie od 
wielkości i właściwości, winny być w przeciągu 
pięciu dni zgłoszone w miejscach oznaczonych w Ż2 
niniejszego rozporządzenia: Zgłoszenie musi zawie- 
raé: ilość beczek, dawniejsze ich przeznaczenie z 
podaniem, w jakim stanie się takowe znajdują. 

| 2% 3 2. 

. Zgłoszenia istniejących zapasów winny być u- 
ezynione w urzędach powiatów w Pabianicach i 
Brzezinach, u burmistrzów miast Zgierza, Pabianic, 
Tomaszowa, a pozatem w Wydziale VIII Prezy- 
„dyum Policyi, hotel Vietoria, Piotrkowska nr. 67. 

ię (6 $3. . s 
Każdy posiadacz, lub utrzymujący skład beczek 
z twardego drzewa jest obowiązany do zgłoszenia. 
"Wywóz beczek z miękkiego drzewa może na- 
stąpić tylko za zezwoleniem Prezydyum Policyi w 
Łodzi - | : 


Wnioski o przepustki winny być podawane do 
urzędów oznaczonych w § 2. ; ; 
$5 i 
Waiioski o zwolnienie beszek z drzewa twarde- 
go winny być skierowane do władz wymienionych 

w 8 2. 


a 


d. 12, sobotę d. 14 i niedzielę d. 15 j W piątek, dn. 13/X o godz. świecz. 
== o godz. Ta wiecz. EE i r gss i 
e m. > | tragedya Oskara Wiidea, 
Dramat w 4 aktach Maksyma Gerkija. — II z muz. Rysz. Strausga 
gzutaiekzzzyznzyzzzyaSiz Bilety do nabycia w cukierni Roszkowskiego. . zzmm3EszzzEnznakRiAanI0 © 


Zwolnienia udziela 


tylko Wydział VIII Prezy 
dyum Policyi. i ? i 


$ 6. 


Zaniechanie zgłoszenia, ofiarowanie, sprzedaż 
i zakup oznaczonych w § 1 beczek, jak również nie- 
dozwolony wywóz beczek oznaczonych w $ 4 jest 
wzbreniony. ` 
3 7. 


Przekroczenia niniejszego przepisu karane bę- 
dą grzywną do 5,000 rubli albo więzieniem lub a- 
resztem do $ miesięcy. 3 
Beczki, które wbrew zakazowi, będą sprzeda- 
wane, zostaną ściągnięte bez odszkodowania, 
$ 8. 
Rozporządzenie otrzymuje moc obowiązującą 2 
dniem ogłoszenia. ; 
Łódź, dnia 16 września 1916 z. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
podp. Leehra. 


Podaję to obwieszczenie jeszcze raz do ogólnej 
wiadomości, nadmieniając, iż termin zameldowania 
przedłużam do dnia 15 października 1916 roku. 

Do zameldowania obowiązani są nietylko kup- 
cy, lecz stosownie do $ 2, wszyscy właściciele i po- 
siadacze składów. - 


Łódź, dnia 9 października 1916 r. 
c-Niemiecki Prezydent Policyi 
w zast. 
r. Bernewitz. 


Cesarsk 


patrz: KRONIKA ŁÓDZK 


LANNEJE | RZE GODZIN Z POD s KT a - _— 2 oorge ia e 


TR WEN: tii, Konstantnost, fi. 4 Ś a Berta gitan 


NA Pk a $ imi DA 31m MONNA WANN WA ta a mą 


przy Hotelu Polskim, gadt, Fiafrkawska B. 


Niniejszym podaje do wiadomości Sz. Publ., že 
z dn. 11 b. m w środę, po zupełnej renowacyi, zosta- 
nie otwarta Rostauracya przy Hotelu Pol- 
skim. Kuchnia wyborowa, dobrze konserwowane se 
piwa, przy cenach dostepnych i uprzejmej obsłudze, |. 
o liczne zwiedzanie uprasza 
A. Bomo. 


dyrekcya, OD PAW ECA kia RAE WRS 1 WOJEN 


À E 
duliusz ABLER i Herman SIERDCHI. $ 


—— ADWOK 
£, e Baieniakowski 


przeprowadził się na ùl. Piatt- 
-kowskg Mr. 16, -przyjmuje 


szczęścia zdobędzie t ten, kio kupi | 
BOGIE MATKE ‘sprawy sądowe, jak równi 
*redaguje Asi i wszelkie 


kosztnje Mk. 6,60, la Mk. 1,65. sz, =: | 


= 
m 
GI 


Codziennie o 8%, rano Sniadania. 


= dodrzwi 
w wielkim Wy- 
borze ze składu 
w różnych tanich cenach ARR skład żelaza 
Łódź, Nowy Rynek 7, 


gamm W podwórzu. isss 


chcąc 
nabywać można we wszystkich kantorach. „adawać 


w. stycz: 
Biuro Loteryi: Warszawa, Królewska 18, m. 1. Tow. Ake: I. l. Szereszewski, Im B,: niu. r. p. 


SA czynne od godz. 10—1 i od 4-6 Pop. ©. oms  SGRCONYM listownie. | 


dz 
a: Nawrot 2m Me 38, 


Lombard ds H- Wałchowicza 


zawiadamia, że w miejscowej: “sali licytacyjnej, Południówa 20, od- 
bywać się będzie 26-go października r. b. i dni następnych. . 2292 —3 


LICYTACYA 


na sprzedaż -zastawów, we właściwym czasie nięprolongowartych; 


İLDAK, sl | 


"WARS a Jerozolimska > 


Plenipotencya 


na imię Samuela Rosen. 
Biatta, który powierzony 
miał sobie nadzór: nad: ma-. 
jątkiem firmy Gzudnowski 
i Biitsteln, zaginęła. Zwró- 
cić: Pasaż Majera 11. 29814 


U 


daży H 


| przygotowują w zakresie V klas gimna- z ge — 

| zyalnych we wszystkich przedmiotach po LOWE Prac. Hand. Łodzi 

rzystępnych cenach. Kancelarya. kursów, Bzielna 650a, przyjmuje codziennie 
Por P między a wiecz. zapisy na bleraturę Pulską XIX stul. (Pr. 

| Łaskawe zgłoszenia do administracyi Br. Knothe) Mistoryę powszeshną XIX stul.. spec. uwzgl. his 

„Godziny BR pod. „Samopomoc“ . 


Ę przy Stow. Wz. Pom. | 


SRrZB 


Żądać wszędzie. 


NAJLEPSZE a RSKI” > 


Polski (p. „Janina Strzelecka),  Aryim. Handi. 2-ga grupa (p. 
Heiman), Towaroznawstwa poprzedzone. wykładami fiżyki 1. 


Biure 


Zdolny 
am ogrodnik 


ma 

i gospodarz 
do letniska pod Łodzią potrzebny, 
Wiadomość: Łódź, Piotrkowska 
A 182, u tządcy. 


Dnia u paździenika: r.. b. 
R : i | P4 = sprzedam przez licytacyę publi- 
CA ULAS .AGÓ.EŃ czną in. plus: "+ 
39, a + 1) o godz. 10 przed poł; przy 
ul Wolborskiei 15/11: 82 stra- | 
gany; - 
< 8) o godz: -101/3 przed pol, 
przy ul. . Wschodniej. 6: 4 szafy; 
< 8) o-godz. 1l przed poł. przy 
ul. ‘Północnej 9:- 1 szatę: do u- 
brań, 1 serwantkę, E sofę, 1-re- 
gulator, 1 1 biurko -i inne przed : 


" Każdego rodzajii (niemcy i polacy) do fadryk: żełaża, ea, 
papieru, cementu i cukru; do kolei żelaznych, przedsiębiorstw bu- 
dowlanych, robót ziemnych, cegielni, nafyshmiaet, Za dobrem wyna- 
grodzeniem i na dobrych warunkach, poszukiwani da Biemigg. 

Również poszukiwani są: Ślusarze, tokarze, kówale it d. na 
dobrze płatne zajęcia. 

Prócz tego, przyjmowani są bez przerwy: mężczyźni, chłopcy, 
parobcy,. kobiety i dziewczęta w wieku od lat 14 do; 55 do gospo- 
darstw wiejskich. 


Zgłoszenia do Centrali Robotniczej: 


1) Pabianice, il, |. Horta. ir M 
2) Łask, gl, Cmentarma Hr 26 
3) Zgierz, owy Ayuk. C 1955—10-1 


- zawieszony "przed wojną przez Moskali za 
mówienie szczerej prawdy polskiej. 


Akuszerka 

— R. PipiKOWaA, —— 

z dyplomem. Ces. Ak. w Peterse 

burgu, praktykująca 25 lat, przyje 
`- muje od 12—5. 

Łódź, Piotrkowska 182, 

W, „podw;, 1 wejście na lewo, H A 
na prawo: : 2065—1 


„Lud Polski“ w każdym numerze będzie zamieszczał 
„Gasłędy starego Grzegorza”, w których Grzegorz Wierny. | 
podawnemu będzie  pouczał Braci Rodaków : o prawdzie pol- 
skiej, o poprawie doli Ojczyzny i o polepszeniu doli ludu; 

„Lud Polski. w każdym numerze daje porady. pra- 
SWE i wskazówki, jak się bronić przeciw wszelkim krzy. 
dam 1 nadażyał am; 

—, „łLmd Polskić przy Redakcyi swej otwiera dla Cry- 
telników. „Binrd Porad T Zażałań*,. któro będzie. wnos 
wszelkie skargi do władz i dawało pomoc :w różnych tros- 


Piotrowski, 
„Komisarz sądowy w Łodzi. 


> Anini me EMI 


„la. Połsi« po dawnemu, na nic i na nikogo. nie 
oglądając się, stanie przy chłopie i robotniku, jako jego 
szczery przyjaciel i doradca; 

-. „Lud Polski“ gorąco prosi wszystkich dawnych. Przy- 
jaciół i Czytelników, aby: przysyłali swoje adresy ` 4 przez 
każdą okazyę A gazetę, i 

Upraszamy ws: e sklepy i spółki o pomoć w roz 
przadaży hudu Polskiegn=. Każdy numer w Warszawie 
kosztuje tylko: 10 groszy. a ; 


: Towarzystwa 


żylowskie grkół średnich w kodri. 


Lekcye rozpoczynają się w czwartek d. 5 paździer- | 
nika o godz. 8 m..15 w lokaln szkolnym przy ul. 


"Pasaż Majera IEA 


Zapisy przyjmują się w dalszym ciągu" w. kancela- 
ryi szkolnej. -> 0.7.2187——1 


„Niepodległość“, pismo, poświęcone szczerej poli- 
olskiej, i pouczające, jak osiągnąć Niepodlógłe Pań- 


mężczyżni, chłopey, kobiety i dziew- 
częta,a także całe rodziny, poszukiwani 


1961—10 do Niemiec. 
Dobre wynagrodzenie i dobre warunki, po ukoń- 
czeniu pracy, powrót do kraju dozwolony. 


Zgłoszenia do Gentrali Robotniczej w Pabianicach. 


olskie. 


Redakeys: „budu Polskiego“ 1 „illepodległości* 
Warszawa, Brdynaska Hr. $. ; 


Wezysikich Przyjaciół naszych: serdecznie prosimy s sd- 
wisdzenie naz i s listy. | | 1265—8 


jo ASEN p kuj jakiegokolwiek zaję- J| "lekki powóz i bryczkę w] E 5 
„M m Intur ry TE ni AE nip ME 

| m lu + Przystanę na naj- eny w administracyi 

| „EB = a s romniejsze warunki. Łaskawe PGodziny Polskie, Łódź, aa Doniesienia rozmalie. 


> — i oferty w „Godzinie” . w Łodzi kowska 88 pOd „ Powóż”. 2683-—4 ER no. |papierosnicę i różnymi  papiera-| G.“ w adm.. „cedziny. Polski” 
dia „S. S.* | l i Atrangni aw Pan mi, Znalazca zechce zwrócić za | Łodzi. 2295. 3 
taika | mm i ; > s. bryczny Łódź, Mikołajewa ka 34 | wynagrodzeniem do D-rowej Li- s - 


cie zgubiono , "torebkę - czarną) z etektrycznością i gazem. w 
sznurkową z pieniędzmi, srebrną | centrum miasta. Oferty pod p 


RE | | l k bil leżące i. na kołach 61—75 KARE) „Łódź, Widzewska 86, i 
l iwi języków niemieckiego, p fi „rodowita francuska 5 0 (M0 LIG od 10—50 koni do e 178—3 ' Kój frontowy na I p. z oświe- 
£ Mi i francuskiego angielski r0SZI ta kiika god zin ba Łódź, Cegieni Ko z p : M0 | tteniem gazówem Przy 
go (konwersacyi, literatury, ko- j dziennie do conwersacyi. er- | nenberg, gielniana i l z bezdzietnej chrześciańskiej TO 
respondencyi) udziela Marta Leder, | ty pod „j K” w „Godzinie“ wi oo RIAT Aaszerka E Degra świe - Lokale. -.0 >  |mie z meblami lub bez do: w 
nauczycielka dyplomowana, Łódź, | Łodz . . 2269—3 === | ska 223, m. 25 2229-25 a najęcia, Łódź, Benedykta 35, m. 5, 
Dzielna 86b (dom Briska) m. 10. a RGG: KA zj tamże 4, 3.1 2 pokoje z kuchnią 


2233—6 | 


Zi zo idła - 
Awacs suszone am Bi 


Birzedać il hipo. | dy. Łódź, KE PUB 50—37 Derwannakowa 5 lat można Go 


w. godzinach od 3 Pp. co- sić. ubranie z 


M wiej igela tanio, dwa „pałę ect. do, p. 2211—32. 
pokojem, klozetem i kuchnią na 


parterze, światło . elektryczne. 
Łódź, Ewangielicka 7, kn: 


posady | prace. A. Meblę 1622,,7 =s, pokoi CENA a 2am m aleryatu sA mery kaska skóra Hi stróta. 270-2 | Zagubiona dokumanty 
i 6 sprzedam. Łódź, PIOtr= | <=emnam pacc nałe spodnie dd Rub. 2.50. Łódź, SR ; . SE 

posiadająca świadęc-|kowska 189—9, © .  -2260—6], BR Piotrkowska 145, m. 34. 2198—3 ') | 3 weksle: I in blanco 
pii yii, iwa- szkoły . gospo- : i Potrei szafa oszklona 2 me- l ; tóäzkiej szkoły agingiy na Rb. 500, wystawio« . 
darstwa wiejskiego, znająca się try szerokości. Łódź, | meniere nanana limi Mi jawie Handlowej po-|ny przez Bernarda Szulca, „ll ia 
na kuchni, hodowli inwentarza I tanio sprzedam, "Łódź, MERONE f 6, m 20. od 3—5 f Łódź, Pi ko ka 80: szukują dużego pokoju. możliwie | Danco. na. „Rb. 300, , wystawiony 
drobiu, poszukuje odpowiedniego i MEDIĘ Piotrkowska 163, m. job z, 2: 2280—1. inin Czyszczenia Okien ro. |przy rodzinie, 1 z całodziennem | PrZEZ Floryana Holi, II na RĄ 
miejsca od 1 listopada. Oferty | lewa Sea, H piętro. $189—3 |= : : i cinowanie, - uszczelnianie. „gkien utrzymaniem. Oferty w „Godzi- |, :0, wystawiony przez Karola 


pod lit „5. D. w WIE YE 
„Godziny” w Łodzi. : 2204—3 


nie” Od ptt", 57 9288—:3 Szulca, wszystkie weksle. wystde 
P t i | -=d wione na zlecenie: Józefa Szulca. 


22 N dh u na zimę. poyć |, 2—4 
: Pianina e siike zes - | Weksle < nieważne. Zastrzeżeniś 


Można na raty, wysyłka 


i Maszyny do szycia z że na 'prowincyę, Chodkowski, Łódź, zrobi One: ; 2271—8 


RAMA . większego pokoja fron- m 
falę ih muzyk i, uczenica | nio sprzedaj R emmo i i „Mikolajewsi 26 ka n 6 Kard neal Łódż, Nowy | oj: towego bez mdli j ! 
A pig fil prof. Meleera, po- 10 Placek. J% Ź, E s 2—6.. ji — przepustka ha wywóz. zoytgczna; oświetleniem przy rodzinie. Ofer- 3 42516 Oddziału 2-g6 
szukuje iekcyj. Oferty w ad- EA0—2i | CEPE 02 8 ty pod: „D. M." w administracyt bowi Łódzkiego. Warszawskie” 
ministr. „Godziny“ pod „Nauczy- | m=- Ra i NT „Gódziny Polski“ w Łódzi. --.; | go Akcyjnego : Towarzystwa Pos. 
cielka", Łódź, Piotr. 86. 2090-83 | | RZ BA Pianino, lub: . fortepian kupię 2277-3 życzkowego, Pasaż Majera ll, 


Esin meskie (nurki) i- inna 


Ofe rż „U żródło prawdziwego 
męska garderoba do sprze- | dzina“ pod e rajn: p ies 


-1 dobrego miodu. Łódz, 


ANAL o: Par 


p WANA rutynowana osoba do way a Ja ois Wói- dk PE s W dE } kj elegancki o 2 oknąch izo- | A 3 
(LEŻENIA udzielania piętnasto- EEE A od 2 = mał Ró ę_ Oferty | — DE O 0x0] Jowańy. z .ośw.gaz. II pig- 
letniej penience gry fortepiano |” WISCZÓR || o sekim Używa pód. „Używane“ do| 


tro, fron Srednia Bf m. 
wej, Orez języków francuskiego | musu m. 14. h R : 2260 —1 mia weeeka im magor 
i niemiechiego, iub jednego zj `` | me. o 
takowych. Może. być 1 na demi Į ig 4 pięcio włókowy  sprze- 

BLA 


place. Oferty do administracyi dam lub zamienię na Jakiet A kiszowy damski prawie (mu: Of pod „C: R: do ad- 


niemieckim, wydanym 
W Warszawie na imię. Maryi: To 
karskiej oraz- przepustka na te 


. 2288-1 poszukuje obiadów: i 
„uodziy Polski“ w Łodzi. 2288-1 dM. Mik z Koy a tesa o. 


dziny -W- centrum lub na południu). 


= a si m sali k kuch 
' Hor Koncerna ta olay poni 5 pokoi z kuchnia e 


frontowy. na i RA dö samo nazwisko. Znałazca zeche& 
Pame, pisma sub „Demi j|aom. Wiadomość: 4ódź, Na- nowy: Sprzedam  tańnig. | mo r „Godz. "Polski", aż a E kij wynajęcia aż: "Widzew-|oddać za wynagrodzeniami dl 
e“, a 449[..1 wrot 87, m.% | _2264—8 Łód ERA 55—-20. .2198—1 P: GUKOWSKA 8d. . $--8lska Ae {R Md, -. Za9T—1 (Hotelu Savoy. osi SiL .- 3% 


